
. _- . _- -. 

Ha)le'psi -I 
w zawodzie' 
kieroroca 

E. Sluła 
brygad~ 

przeładunkowe 

E. Leslaka 
I 

~ 
(l) Za I kwa·l'tał br. Za- ( 

rząd Okręgu Związku Za-
wodowego Pracowników 
~ra.nsportu DrogowegCj i 
Lotniczego wyróżnił jako 
naj'lepszych '.: .w ,~: w:Ojewodz-

~ 
twie kHlku kierowców bry­

.• ad <>ra·z przeł·adunkowych. 

. I -tak I miejscem nagrodzono 

.. -:'''.łtn~,~ą : ~ ~S.tp ~., '\ . . ,f}~F'?:;n',cę,,· 
Ekspozytury PKS w Przemyś-

lu. Jeżdżąc na "Fiacie" przy­
stosowanym do przewozu lu­
dzL ob. Stuła wykonał plan 
kwartalny w 201,8 proc. osobo-
km .a plan przewozu osób w 
132,1 proc. Ponadto przejechał 

on bez naprawy głównej 16.525 
km ponad plan. Uzyskując 

239 l oszczędności pallwa, jeż­
dzi! bez awarii i spóżnień. 

Do najlepszych kiero;"ców 
towarowych w województwie 
należy Bronisław Lasek jeż­
dŻIICy na "Star 20" pracownik 
Ekspozytury PKS Przemyśl. 
Uzyskując wydajność 161 proc. 
tono-km zaoszczędził 419 1- pa. 
liwa o wartości 916 zł. Bez na­
prawy glównej przej echa! 
16.117 km ponad plan. \ 

Jako przodujący kierowca ( 
osobowy wyróżniony zostal ) 
Mieczysław Sikora z Ekspozy­
tuty PKS w Rzeszowie, jeżdżąc 
na samochodzie "Star 50" wy­
kon.alplan osobo-km'w 16.2 
proc., a przewozu ludzi w 159 
proc. Ponadto nie dopuszczając 
do awarii zaoszczędził paliwa ~ 
o wartoścl 2.179 zł. Gotowość 

techniczną swojej maszyny za­
cho~uje do 30 dni w miesiącu. 
Dużą 'oszczędność Jlallwa t 

. o~umien,a posiada przodujący 
kle~'owca osobowy Ekspozytu­
ry w Rzeszowie Piotr Tylutki. 
Prócz tego wyróżnia się on 
wysokim wykonaniem planów 
w osobo-km (168 proc.) i prze­
wozu ludzi (170· proc.). 

I' miejsca w 'województwle 
f uzyskały .brygady przeładun- ( 
) kowe ob. Erwlna Leslaka- :z. 

Eksp07.ytur.y w Krośnie przy 

\ 

~tacj\ -terenowej Vi Gorlicach I 
wykonujące plan w 140 proc. ) 
oraz brygada EkSPOZytury) 
pr7.emyskle.i Stanisława Plkal- I 
,kiego wysoko, bo w 189 proc. I 
wykonująca plan kwartalny. I' 

. I 
~~--------------
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l'ir 114 (1842) - Rzeszów, sobota 14 i niedziela 15 maja 195~ r. 

Dziś podDisany zostanie układ I 

o przYJaźni, współpracy i pomocy wzajemnej 

Czwarte posiedzenie Konferencji 
państw europejskich w sprawie zapewnienia pokoju 

i bezpieczeństwa l\"~ Europie 
Dnia 13 maja odbyło się czwarte 

posiedzenie Warszawskiej Konferen 
cji państw europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju bezpieczeń­

stwa w Europie. 
Obradom przewodniczył szef de­

legacj i radzieckiej, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł­
ganin. . 

Na posiedzeniu rozpatrzono wszys 
tkie artykuły układu o przyjaźni, 
współpracy ip'omocy . wzajemnej 
między Ludową Republiką Albanii, 
Ludową Republiką Bułgarii, Repu­
bliką Czechosłowacką, Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, Polską 

Rzecząpospolitą Ludową, Rumuńską 
Republiką Ludową, Węgierską Re­
publiką Ludową i Związkiem Socja .. 
listycznych Republik Radzieckich. 

Ws'zystkie delegacje państw repre 
zentowanych na konferencji oświad 
czyły, że akceptują tekst wspomnia­
nego układu. 

Postanowiorio,;:ze podpisanie ukła 
du nastąpi 14!jiWa w gmachu Rady 
Państwa, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.' 

. Na posiedzeniu powzięto uchwałę 
w sprawie utwOl;zenia zjednoczone-I 
go dowódzhva sił zbrojnych sygnata 
riuszy układu. 

•••••• 
Oświadćzenia 

przewodniczącego delega­
cji bułgarskiej . 

W. CZERWENKOWA 
pr'zewód~iczącego delega­
cji rumuńskiej G. DĘJA 
przewodniczącego delega­
cji albańskiej M. SHEHU 
podajemy wewnątrz nu­
meru. 

Dni Oświaty Ksi'ążki i Prasy 
. . 

Dziś ] nau gJJ rn cy\ n a 
akademia w Domu K ul!ury 

, 
(lj Dni Oświaty, Książki I 

1.J;lrasy ro. zi oqzn.. iemy' na ~fe-. I 
renie ~zes7.owa ' akademią, 
która odbędl.ie się. w sobotę 
w Wojewódzkim Domu KUli 
tury Zw. Zawodowych. W 
części . artystycznej wezmą 

udział aktorzy Teatru Ziemi 
RZeszowskiej oraz zespoły, 
które zajęły I miejsce w eli­
minacjach WOjewódzkich, -
zespół chóralny PDK z Kol­
buszowej oraz .zesp·Ół pieśńi 
i tańca PDK z Jarosławia. , 

Jutro ~łwarrie wojewód~'dej 
b'bllote'd . 

1 Wys~awy . Mlckiewiczowskie.l 
sCJU. Będą one urozmaicone 
występami amatorskich ze­
społów artystycznych z mia­
sta i województwa. 

Na .zdJęctu: Poci6'zias piwwy. \V: O<br&'didi (00 lewej):' 
Przewodn1czący ful,dy MJ..ni'sbrów ZSRR Nikołaj Bułga­
nin, Prezes Rrlldy Mln1strów PRL Józef Cyrankiewicz 
I Brez.es Rady Ministrów Rumuńskie.! RepubHkd Ludo­
wel Gheorghe Gheorgiu Dej. 

" 

( CAF - foOl. BaJrBlllowskl, 

Delegacje na Konferenc~ę Warszawską' 
oddały hołd żołnierzom radzieckim 

poległym w walce o wyzwolenie Polski 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 13 bm. delegac:ie rządo 
we uczestniczące w Konfe·­
rencji Warszawskiej pa11stw 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, cddaly 
hołd żołnierzom bo)'la terskiej 
Armii Radziecki€j, poległym 
w walkach o wyzwolenie Pol 
ski, składając Wlence n3. 
cmentarzu - mauzoleum żol 
nierzy radzieckich w Warsz<l 
wie. 

Na uroczystości złożenb 
wiellców obecni byli: I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut wraz z· cztonkan,i 
Biura Politycznego KC PZPH, 
oraz przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz 

gacji prezesem Rady Mini­
slrów Józefem Cyrankiewi· 
czem na czele. 

Następnie przy dżwiękach 
hymnu Związku Radzieckie­
go wieniec składa delegacja 
ZSRR: prZEwodniczący dele­
gacji, przEwodnicząc.v Rady 
Ministrów ZSRR - Nikołaj 
Bułganin i cz.!onkowie dele­
gacji: I zastępca przewodni­
czącego Rady 1\1inist,ów i 
minisfC'r sprClW za:;ranicz­
nych ZSRR Wiaczeslilw 1\10-
totcw, minister obrony ZSRR 
m~rszalek Zwiazku Hadziec­
kiego Georgij Żukow, mar­
szalek Związku Radzieckiego 

(Ciąg dal..szy na str. 2) 

ki wraz z członkami Rady Tut 15 mai" 
Państwa. a 

Pod obeliskiem mauzoleum 
pełńlą wartę honorową żol- 'lJot~am~ . się 
n'jerze WP: .Po prawef stro- • . .'e '- ~ 

nie ob-e,Jjsku kompania hono W C%'udcu ' 
rowa Wojska Polskiego z· .-,; ...... _...;.. __ 
pocztem sztandarowym, a na 
przeciw niej - dziesiątki po 
cztów sztandarówych i dele­
gacjiwarszawskich organ(­
zacj i partyj nych oraz organi 
zacji społecznych. 

"QJw~,rcie 

Ośrodka :Wczasów 
Świqłecxńych 

Padają krótkie słowa ko­
mendy. Kompania honorowO) I 
Wojska Polskiego prezentuje 
broń. Rozlega się głuchyło$­
kot werbli. Chylą się sztan­
dary. OJOl;:iestra gra polski 
hymn narodowy. Pierwsza 
składa wieniec delegacja Pol 
skiej Rzeczypcspolitej Ludo­
wej z przewodniczącym dele 

Woje.wódzki Komitet do 
Spraw Wypoczynku Świą­
tecznego przy WRZZ wRze 
szowie zawiadamia, że w 
dniu 15.maja br. o godzinie 
12 zostanie otwarty stały 
Ośrodek Wczasów Świątecz 
nycn w Czudcu nad Wisło­
kiem. 

----------------- Program uroczystości 

W nied~ieIE(o > g~dz. 11 od~ I 
będzie się uroczyste otwar­
cie wojewódzkiej i miejskiej 
biblioteki publicznęj przy ul. 
Tkaczowa 13 oraz Wystawy 
Mickiewiczowskiej. w.ysta­
wa ta gromadzi cały · szereg 
dzieł w~elkiego poety oraz 
opracowań naukowych jego 
twórczości. 3 fg8iq~e rolników 

bierse udsiał 

pi'zewiduje występy Zespo­
łów Pieśni i Tańca wyróż­
nionych na wojewó~lkich 

. eliminacjach, powitanie i 

l 
. . . I 

Na zdjęciu: Podczas przerwy w olwad"ch (od lewej): I Za'Stępca I 
Przewodniczącego Rady Min is lrow i Minisler Sp"aw Zagranicznych 
ZSRR Wiaczesław MOłot.ow, PodsPl<retarz Stanu w Mini'sterstwle 
Spraw Zagranicznych PRL - MarIan Naszkowskl I Minister Spraw 
Zagranicznych Stanisław Skrzeszewski. 

CAF - toto Baranowski 

W okresie trwanIa Dni O­
światy, Książki i Prasy zor­
ganizowane będą kIermasze 
kSIążkowe. Stoiska ustawio­
ne w różnych punktach mia­
sta zawierać będą wiele cIe­
kawych wznowień Inajśwież 
szych wydań z literatury pol 
skiej ! zagranicznej. 

W niedzielę wieczorem od­
będą się zabawy ludowe w 
parku im. Waryńskiego, na 
przystani kajakowej w Ol­
szynkach nAd Wisłokiem o­
raz w parku na Staromie-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l~~~ 

·w Rzeszowie - przed Festiwalem 
. W ostatnich dniach Prezydium Zarządu 

I Wojewódzkiego ZMP powołało We>jewódz 
I ką ' Komendę l"est~walową, którEj celem 
'. jest kierować przygotowaniami dol,"esti-

w Festiwalu będzie aktywna praca produk I' 
cyjna, kulturalna i sportowa. 

Do Festiwalu )X!zostało jeszc;ze prawie 
2 i pól miesiąca. W przeciągu tego okresu 
wiele można zrobić. AmbiCją każdego m~o 
drgo chłopca i dziewczyny, każdej brygady 
i zespołu, każdego kolektywu i imtanC]i 
ZMP winno być zajęcie pierwszego mieJ­
sca w fesf,iwalowym współzawodnictwie­
aby uzyskać prawo na wyjazd do Warsza­
wy. Ilość delegatów i uczestników na Fec;­
tiwal zależeć bed7.ie od aktywnosci, er! 
l)raC7' młodzieży i instancji danego powi;' 
tu, miasta. 

walu młodzieży naszego województwa, czu 
wać nad sprawami organizacyjnymi pcd­
czas przejazdu młodzieży do Warszawy. 
w skład Komendy wchodzą przedstawici~ 

I le partii, ZMP, Rady NarOdowej; Związ­
ków Zawodowych i innych organ;z<lcji spo 

. lecznych ::.! Rr.zy , ~Wcj. Kom. Festiwalowej 
" utwori oi{o sekCjf : organizacyjną. pre>pa­
gandową, progrąmowo-art~'styczną, tran5-
portu i organizacji wyjazdu oraz kwater-
mistrzowską· .\ 

I * 
I ' 

~ .'. 
'_- -- \.' '~,.. t 

W czel'WCU br. po podsumowaniu fest:­
waJ owego współzawodnictwa Prezydium 
ZW. określi ile młodzieży pbszczególny,;h 
powiatów naszego wojewó<;lztwa wyjedzie 

I 

\.,.,~~. Festiwal. Podstawą do wzięcia udziału 

Ocena wykazała, ze przygotowania do 
Festiw81u najsłabiej postępują w powia 
tach: Mielec, Brzozów, Sanok, Lubaczów. 
Ustrzyki i KolbmzowC!. Jeśli więc towa­
rzyszom z zarządów~ powiatowych ZHP 
laleiy na tym (a że tak jest, nie wątpimy). 
by jak najwięcej młodzież.y z ich powiatu 
wyjechało na Festiwal winni szczerze za­
brać się do· pracy. 

W konkllrsie na uprawę kUkurydzy 
(l) Zorganizowany przez 

Ministerstwo Rolnictwa wiel 
ki konkurs na uprawę kuku 
rydzy wzbudził duże zainte-

. resowa,nie wśród rolników 
woj. rzeszowskiego. 

Do tej pory do konkursu 
przystąpiło 3.119 gospodarzy 
indywidualnych uprawiają­
cych kukurydzę na 318 hek-
tarach oraz 73 spółdzielnie 

produkcyjne uprawiające ku I 

kurydzę na 86 hektarach 
ziemi. 

Najliczniej do konkursu 
przystąpili chłopi pow. Ra­
dymno (w liczbie 718 go­
spodarstw), Przemyśla (600 
gospo,d<lrstw) i Przeworska I 
-- ~O~. , 
Słabe zainteresowanie kon 

kursem wykazują nato­
miast chlopi powiatów kros­
nieńskJego, sanockiego i ni­
żańskiego. 

Na zdjęciu: Delegacja polska. rta sali obrad Konferencji I 
\·\iarszawskiej. CAF - fot. Zygm. Wdowiński 

odprawienie uczestników 
spływu kajakowego PTTK, 
pokazy gimnastyczne zespo 
łu ZS "Stal" Rzeszów oraz 
zabawę dla wczasowiczów, 
w czasie której IJrzygl'ywać 
będzi~ zespół orkiestry "Pi o 
senka". 

Ośrodek Wczasów Swiąte 
cznych w.:'posażony jest w 
domki cpmpingowe, boisko 
siatkówki, ogródek jorda­
nowski dla dzieci, przystań 
kajakową, podłogę tanecz­
ną i do występów zespołów 
artystycznych, przechowal­
nię rzeczy wczasowiczów, 
stałe stoiska - bufety 7:30-
p8t.rzone w słcdycze i inne 
art.ykuły spożywcze. 

Dzij W numerze: 
FR. PIPALA - Ludzie 

PGR w Zawadzie . * . 
Z. WOJTOWICZ - Sily 

ideo,' ~ są w każdej or­
ganizacji partyjnej 

* WL. ŚWIDRAK - Ważne 
sprawy do ;Jrzemyślenia 

* 
H. NAROG - Festiwalowa 

wiosna w IvICirkowej 

* 
Nowin~' Tygodnia 

* "SIMONA" powieść 

* T. GUMOWSKI i K. GOL-
DE - W oczach Zachodu 



/ 
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Pańetwowy u­
nlwersytet MOR­
Idewskl lm. M. 

Konferencja' Warsza,vska W atmosferze troski 
o podniesienie 

produkcii rolnej 
\przebiega alicja 

Łomonosowa 
jest na.lst .. ,"szym 
I największym w 
Zwi ąz!.u H a dz I ec 
kim ?.kładem 
n8ukowym . 

w centrum zainteresowania 

1 września 1953 
r. nastąpllo o­
twarcie nowych 

LUDZI PRACY województwa 
rzeszowskiego spra wozda wczo-wyb orCZh 

ZSCh 
gmachów Uni-
wersytetu na 
Wzg6rzach Leni­
nowskich. zna­
lazlo tu pomie-

szczenie 168 
aUdytoriÓw, 1700 
nowoczeAnle wy­
posażonych przy 
stosowanych do 
pracy naukowo­
badawczej labo­
ratori6w, czytel­
nie I księgozbio-

ry llczące 
1.200.000 tomów. 
W roku 195~ u­
niwersytet posla 
dal 12 wyd?! a-
16w: mechanicz­
no - matematycz 
ny, fizyczny, 
chemiczny, blolo 
"U I gleboznaw­
stwa, geogra!Jcz 
ny, ~eologlczny, historyczny, fi101oglr?.nY. 'filozoficzny, eko­
nomiczny, prawny i dziennikarskI. W m' .u 1954 studloW2ło 
na unJwenytede 18.000 _tu dentów (z tego 4,uDOzaocznie). 

Na zdjęciu: Ogólny widok gmachów Uniwersytetu na 
Wzgórzach Leninowskich. Fot - CAF 

Dalsze umocnienie 
sił pokoju 

lei y DU sercu 
ka~demu Połałtowi , 

(al W godzinach rannych 
w dniu 13 maja br. speaker 
"Polskiego Radia" podal ko ­
lejne sprawozdanie z obrad 
Konferencji Warszaw,;kie:!, 
która poJ.:'rzyżuje zbrodnicze 
plany dyplomat.ów krajów 
kapitalistycznych' dążących 
do rozpętania nowej wojny 
światowej. 

Najbardziej utkwiły mi w 
pamięci słowa obserwatora 
Chin LudcwychPeng Ten­
huaia, który ostrze,~a, ie 
"Jeżeli szaleńcze imperialis· 
tyczne koła rządzące, wbre~ 

Dełega~i·e na Konferencję Warszawską 
oddały hołd żołnierzom radzieckim 

poległym w walce o wyzwolenie ,Polski 
(Ciąg da1szy ze str. l) I wicepremier Rady Pall- kr.atycznej - z przewodni-

stwowej i minister 0- czącym delegacji prEzesem 
Iwan Koniew, przewodniczq brony narodowej Chińskiej Rady Ministrów Ntemiec-
e~' Rady Ministrów Rosyj- Republiki Ludowej generał kiej Republiki Demc'kr"tycz 
!klej FSRR Aleksander Pu- .Feng Teh-hual, który uczest nej Otto Grote,,/ohlE.01 na 
za.now, przewodniczący Rady ni czy w konferencji jako ob czele;· Rumuliskiej Republi-
Ministrów Ukraińskiej SRR serwator z ramienia Chiń- ki Ludowej - z przewodni-
Nikifor Kalczenk<J, przewod skiej Republiki Ludowej. , czącymdelegacji prezesem 
n1czący Rady Ministrów Bia ' Przy dźwiękach swych 'Rady Ministrów Rumuńskiej 
łoruskiej SRR Kirll Mazu· hymnów narodowych wieńce Republild Ludowej Ghecr-
row, przewodniczący Rady składają członkowie ,delega~ ghe Gheorgiu Dejem na 
Ministrów Łotewskiej SRR cjl: Ludowej Republiki AI- czele; WęgiersJdej Re-
Wllls Łacis, przewodniczący banii - z przewodniczącym publiki Ludowej z 
Rady Ministrów Litewskiej delegacji prezesem Rady MI- , przewodniczącym delega 
SRR Mieczysław Giedwilas, nistrów Ludowej Republiki cji przewodniczącym Ra, 
przewodniczący Rady Minis· Albanii Mehmet Shehu na dy Ministrów Węgierskiej 
trów Estońskiej SRR Ale- czele; ' Ludowej ' Republik! Republiki Ludowej Andra~ 
kslej Miurisep, zastępca ml- Bułgarii - z przewodniczą- Hegeduesem na czele. 

cym delegacji prezesem Ra Następnif! ' do, mauzoleum 
nistra spraw zagranicznych dy Ministrów LudoweJ~Repu zbliżają si~ przedstawiciele i 
ZSRR Walerian Zorin . oraz bliki Bułgarii Wyłko Czet· ludu Warszawy. Płyta mau· 
ambasador nadzwyczajny l wenkowem na czele; Republl zoleum pokrywa się pękami 
pełnomocny ZSRR w Polsce ki CzechosłowaCkiej . z kwiecia. " , ' 

przew<Jdniczącym ' delegacj! Po złoż-eniu -·~ńcó\V dele 
Pantelejmon Ponomarenko. przewodniczącym rządu Re· gacje zatrzymały ~ się przy 

Wieniec składa z kolei, . publiki Czechosłowackiej Vi-I grobach .. Ż<Jłnierzy radziec-
przy dźwiękach hYmnu Chi:'! lp.mem Sirokv'm , na, czele; kich, poległych w walkach z 
skiej Republiki LUdowej,1 Niemieckiej Republiki Demu faszyzmem. 

, . ." , 

Delegacie nn konferencję WUIszuwskq 
oddoły hołd zolnierzompolskim 

' poległym w wulce o wolność Polski 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 13 bm. delegacje rządo­
we, uczestniczące w Konfe­
rencji Warszawskiej państw 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, oddały 
hołd żołnierzom Wojska Pol­
skiego, poległym w walkach 
o wolność Polski, skladając 
wience przy grobowcu-mau­
zoleum bohatera walk z .fa­
szyzmem, gen. Karola Swier­
czewskiego-Waltera. 

Na uroczystości złożenia 
wieńc6w obecni byli: I sekre 
tarz KC PZPR Bolesław 
Bierut wraz z członkami Biu 
ra Politycznego KC PZPR o-
raz przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Za~ 
wadzki wraz z członkami Ra 
dy Państwa. 

Po prawej stronie grobow 
c:a-mauzoleum. przy którym 
pełnią wartę honorową żo!~ 
nierze WP, staje kompania 
honorowa Wojska Polskifgo 
z pocztem sztandarowyl'(l, 
naprzeciw nie,i ustawiają się 
poczty sztandarowe i de lega 
cje war~zawf,\cicl1 organiza­
cji partyj:1ych oraz organiza i 
cji sp('łecznych. 

---~--------

~ w dniu ;6. V. br. ° godz. 15 
!; w 'Nojewócizklm Osrodku Szko er ',2nia Partyj nego odbędZie Slę 
C': odczyt lektora KC dla grupy 

samOkształceniowej z KPZR 
na tetnat: IIKPZR w walce o 
z~knńc7.en ie buclownlctw a 50-
ci3Jlz n1u i stopniowe przec!1o­
d7.en ie do kom u nizmu \v la­
tach pO'.\'oj enn~lcr.". 

\V t YQ1 ~amy;n dniu o !,odz. 
15 w t.\,,·iet~ i cy Kom:te tu Vv(lIe­
",ćdzkiego PZPR (II p.) odbę­
dzie się odez.)' t lel<!0ra KC dla 
grup:\' :-:B nlokszta.tceniowej z e-I 
k o nom :i polityczne.i. na temat: 
.. RC'z!' achunek g ospodarczy i 
ren!ov.:nct,ć przedsi ęb i orstw sa .. 
cj alistycznych. Koszty własne 
i cena". 

Na daną komendę kompa­
nia honorowa Wojska Pol­
skiego prezentuje bron. ł,os­
kot werbli - pochylają się 
sztandary. Orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckie­
go. Pierwsza składa wienIec 
delegacja Związku Radziec­
kiego - przewodniczący de­
legacji, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR Nikołaj 
Bułganin i członkowie dele­
gacji: I zastępca przewodni­
czącego Rady Ministr6w i mi 
nister spraw zagranic2lnych 
ZSRR Wiaczesław Mołotow" 
minister obrony ZSRR mar­
szałek Związku Radzieckie­
go Georglj Zukow, marsza­
łek Związku Radzieckiego 
Iwan Koniew, przewodniczą­
cy Rady Ministrów Rosyj­
skiej FSRR Aleksander Pu­
zanow, przewodniczący Rady 
Ministrów Ukraińskiej SRR 
Nikifor Kalczenko, przewod­
niczący Rady Ministrów Bia 
łoruskiej SRR Kiril Mazu­
row, przewodniczący Rady 
Ministrów Łotewskiej SRR 
Wilis Łacis, przewodniczący 
Rady Ministrów Litewskiej 
SHR Mieczysław Giedwilas, 
przewodniczący Rady Minii 
sfrów Estońskiej SRR Alek­
Siej Miurisep, zastępca młni­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR Walerian Zorin oraz 
ambasador nad7.wyczajny li 
pełnomocny ZSRR w Polsce 
Pantelejmon Ponomarenko. 

Następnie przy dźwiękach 
polskiego hymnu narodowe­
gO składa wieniec deleg<lcja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dcwej z przewodniczq,wm de 
lej!'acji preze~em Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem na czele. 

Wieniec składa z ~olei 
przy dźwiękach hymnu 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej wicepremier Rlidy 
Państwowej i minister ObIO-

ny narodowej Chińskiej 
Republiki Ludowej generał 
Peng Teh-huai, kt6ry uczest 
nlczy w konferencji jako ob­
serwator z ramienia Chiń­
skiej Republiki Ludowej. 

Przy dźwiękach swych 
hymnów narodowych wień­
ce składają członkowie dele­
gacj i: Ludowej Republiki 
Albanii - z przewodniczą­
cym delegacji prezesem Ra­
dy Ministrów Ludowej Re­
publiki Albanii l\1ehmet 
Shehu na czele; Ludowej Re 
publiki Bułgarii - z prze­
wodniczącym delegacji pre­
zesem Rady Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii 
Wyłko Czerwenkowem na 
czele; Republiki Czechosło­
wackiej - z przewodniczą­
cym delegacji przewodniczą­
cym rządu Republiki Czecho 
słowackiej Vilemem Siro­
kym ,na czele; Niemieckie,i 
Republiki Demokratycznej 
- z przewodniczącym dele­
gacji prezesem Rady Mini­
strów Niemieckiej Republi­
Id Demokratycznej Otto Gro­
tewohlem na czele; Rumuń­
skiej Republiki Ludowej -
z przewodniczącym delegacji 
prezesem Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej Gheorghe Gheorghiu 
Dejem na czele; Węgierskiej 
Republiki Ludowej - z prze 
w~nic:zącym dełe/tacji prze­
wodniczącym' Rady Mini­
str6w Węgierskiej Republ iki 
Ludowej Andras Hegedue­
sem na czele. 
. Do grobowca-mauzoleum 
podchodzą przedstawiciele 
społeczeństwa' phJ.l'szawy. 
Płytę mauzoleum okrywają 
wiązanki kwiatów. 

Po zlożentu wieńców dele­
gacje zwiedziły groby żołnie­
rzy Armii Ludowej i Ludo­
wego Wojska Polskiego po­
ległych w walce o wolność 
Polski. 

woli i pragnieniom swych 
narodów, rozpętają nową 
wojnę ' światową - obóz po· 
koju, demokracji i socjaliz­
mu, któremu przewodzi Zwią 
zek RadziEcki, wraz ze wszy 
stkimi miłującymi pokój kr::l 
jąJl1i i l1"1rodami zada im 
śmiertelny cios, w rezultacie 
którego blok imperial istycz­
ny całkowicie się rozpadnie. 
a sy~tem kapitalistyczny zo­
stanie ostatecznie uąiccstwio 
nyH. 
Słowa delegata Chińskiej 

Republiki Ludowej są do~ 
brym zimnym prysznicem na 
rozpalone histerią wOjenną 
głowy podżegaczy wojen .. 
nych. 

Z wielkim oburzenIem śle­
dze przygotowania wo,ie:me 
państw kapitalistycznycll, 
które za wszęlką cenę chcą 
pchnąć świat w objęcia no­
wej i jeszcze straszniejszej 
wO,iny, której nie ,chce żaden 
uczciwy człowiek na całym 
świecie. 

W czasie ostatniei wO,i ny 
światowej stracilam m~ża w 
Oświęcimiu, a moje ukoch;]·· 
ne , dzieocko zamordowali mi 
niemieccy faszyści. Ja sama 
prawie dwa lata przebywa­
łam w obozie w Oświęcimiu 
i Majdanku, 

Czynem produk.cYfnym 
popieram Honierencię 

Warszawską 
.ta, maszynista Parowozo~ 

wni Głównej Rzeszów­
młodzieżowy przodownik 
pracy, jestem przekonany, 
że Konferencja Warszaw~ka, 
która ohraduje w obecnej 
chwili nad zapewnieniem po 
koju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie. odstraszy apet.yty im­
perialistów zachar! ~Io-nie­
mieckich I amerykańskich 
od naruszenia naszych gra­
nic na Odrze l Nysie. od za­
kł6cenia pokoju w Europie. 
Wiem, że 'Po naszej stronie 
jest słuszność i wierzę, że 
pokój na świecie jest do u­
trzymania, bo pokOjU tego 
chcą n&fody . 

A dla poparcia obrad Kon 
ferencji Warszawskiej i 
zwiększenia potencj ału na~ 
szej gospodarki narodowej 
podejmuję zobowiązanie: 5pa 
lę 100 ton mułu węe;lo\V",~o, 

zaoSZC7.ędzając 100 ton wę­
gla wysok0gatunkowego w 
miesiącu czerwcu i lipcu. 

EUGENIUSZ BIENIASZ 

(i) Akcja sprawozdawczo­
wyborcza do Zarządów Wi~j 
skich I Gromadzkich Koł 
ZSCh jest już na ukolicze­
niu. Całkowicie została za­
kończona w powiecie rze­
szowskim, ustfzyckitn, nilat'l 
skim, przemyskim, przew"r­
skim I jasielskim. ' 

W ra;"ach trwania akcji 
814 "wic!"ek (76256 chł()pó\v) 
podjęło szereg zobowiąza:'l 
dotyczących sprawnego prze 
prowadzenia siewów , (P:zy 
zastosowaniu ziarna kwallfl­
kowanego i siewu rzędowe­
go) Zwiększenia zasiewu ro­
ślin pastewnych. przeprowa­
dzeniameliol';'v ' likvlTidacji 
odłogów, tp.rm; ' "-i!0 zl'eal1 
zawania obowią::,;:owych do-
staw Itp. ' 

3.545.304 km. przejechały 
autobusy PKS 

O 1.600 tvs. Złotych 
o!lniiono 

koszty własne 

iednym dni~l Tymcz2.sem widz.;:, że są na i W 
świecie jeszcze tacy, którlY 
znów stawiają na militarY5-
tów niemieckich, znów chcą 
nowych obozów koncentra-

10 tys. kurcząt 

(i) 3.545 .304 km przejecha­
ły towarowe i osobowe sa· 
mochody PI<S wojewódzhlTa 
rzeszowskiego w I kwartale 
br., przebywając różne tra­
sy . Wynik ten jest ściśle 
związany z wysokim wyko­
naniem planu kwartalnego 
przez wszysikie ekspozytu­
ry województwa. Wyniosło 
ono bowiem 115,4 proc. Naj. 
lepszymi okaza!» się: Eks·· 
pozy tura w Krośnie uzysku­
jąca 119 'proc. normy i ekspo 
zytura towarowa w Rz~,zo­
wie - 114 proc. Ponadto 
wszystkie ekspozytury obni­
żyły o la pl'oc. koszty wla5-
ne zaoszczędza,ląc w efekcie 
1,60r ('no zł. Najwyższq. bo 13. 
procl',ntową cb\1iik~ Kcsztów 
uzyskała Ekspozytura Towa 
rowa w Rzeszowie. 

cyjnych I ruin naszych I.. '"KWOka" rekordzistka 
wielkim mozołem odbudowa 
nych miast. Jednak niechaj 
pamiętają, że narody milują­
ce pokój nigdy nie pozwolą 
na realizację szaleńczych pla 
nów podpalaczy świata. U· 
c:zciwi i pokój miłUjący lu­
dzie całego świata dali już 
tego dOWOdy składając setki 
milion6w podpisów pod A­
pelem ·Wiedeńskim. 

Ja jestem nauc:zycielk~ 
szkoły rolniczej w Trzcianie 
oraz przewodnicząCą Gro­
madzkiego Komitetu Frontu 

(i) 10.000 ~urcząt rasy "kar 
,maZyl1" w-ykłuło się 6 maJa 
w Przemyskim . Zakladzie 
Wyl~gowym. Jest to prz6du-' 
jący zakład wylęgowy w W'J 

, iewództwie rzeszowskim. Je 
go poważn~'tTl sukc:esem Jest 
to. że choć należy do jednos· 
tek mniejszych csi~ga 85 pro 
cent wylęgu z jaj rasowych 

, kur "karmazynów"" a plan 
, l!l!~~ję<:zny wykopał w 117,61 
' pro<:, , 

Narodowego. Moją odpo','iie­
dzią na wojenne plany 
państw Imperialistycznych 
będzie jeszcze lepsza praca 
zawodowa i społeczna. 

Tragiczne skutki r.o~anj 

Jestem dumna, że w na­
szej stolicy obradują delega­
ci krajów obozu pOkoju ze 
Związkiem Radzieckim na 
czele. Konferencja ta- przypo 
mina, że kraje niezwyciężo­
nego obozu pokoju, któremu 
przewodzi nasz największy 
przyjaciel Związek Radzi€'~­
ki potrafią obronić pok6j. 

GENOiVEFA KOSTECKA 
nauczycielka Szkoły RolnIcz. 

w Trzclanle klRżeszowa 

w powiecie dębiddm 
11 bm. w Wiei opolu Skrz:vń 

skim, pow. Dębka w czaSie 
wyświetlania filmu wybuch! 
niezwykle gwałtowny poiar. 
Zapaliły się taśmy filmowe, 
a następnie plomień blyska­
wicznie ogarnął całą salę. N~ 
miejsce przybyło 5 straży po 
żarnych, jednakże ogień był 
tak gwałtowny, że części 0-

s6b spośród znajdujących się 
na sal! nie udało się urato­
wać. 

Na miejsce tragicznego WY' 
padku udała się z Warszs\I:y 
specjalna komisja rządowa z 
wiceministrEm spraw wew­
nętrznych Zygfrydem Szne­
kiem na czek, w celu zbada­
nia przyczyn tragicznęgo wy 
pad ku i udzielenia pomocy 
ofiarom i ich rodzinom. 

Przeszło 100 rolników 
ubezpieczyło się 

21 budynków szkolnych 
od nieszczęśIi W)'ch 

wypadków 
(i) W I kwartale br. ubez­

pieczylo się w Państwowym 
Zakładzie Ubezpieczeń ponad 
100 rolników gospodarują­
cych indywidualnIe oraz pra 
cowników państwowych go-' 
spodarstw roln;;.ch. Każdy 
z nich ' v.'Płaca~ąc miesięcznie 
skladkę w wysokości 27 zł, 
w razie nieszczęślhvegowy­
pad ku, kalectwa - I)trzyma 
odszkodo\'·anie. 

otrzyma ~!~~ki:ż 
(I) 2~ nowych budynk6w 

szkolnych otrzyma młodzież 
miast i wsi województwa rze 
szowskiego. Będą to .:szkoły 
podstawowe w przeważającej 
ilości budowane we wsiach. 
Wszystkie one łącznie posia­
dać będą około 76 izb lEk­
cyjnych. Ponadto zależnie od 
typu, szkoły większe wypo­
saży się nie tylko w świetli­
ce, ale i sale gimnastyczne, 
gabinety naukowe, oraz po­
mieszczenia . gospodarskie. 
Wszystkie zaś typy począw­
szy od szkoły trzyizbowej po 
siadać będą świetlice i mIe­
szkania dla nauczycielI. 

I tak nowe szkoły powfita­
ną w Giedlarowej (11 izb) w 
Górkach pow. brzozowski (6 
izb) Szymbarku, pow. Gorli­
ce, w Sośnicy i Wysocku 
pow. Radymno, w Lisich Ja­
mach itd. Ponadto w Przemy 
ślu 'w tym roku dokona się 
,adaptacji zakładu na la izb 
lekcyjnych dla dzieci glu .. 
chych oraz internatu dla LI­
ceum Wychowawczyń Przed 
szkoli w Jaśle na 18 izb mie 
szkalnych. 
Dużej pomocy w budowie 

szkół udziela miejsc<Jwe spo­
łeczeństwo. Np. mieszkańc:y 
Gie-dlarowej własnym kotlz-

tem zgrom'ldzl1l SM tys. szłu.1( 
cegieł, c:emfnt i ' inne potrzE:b 
ne materiały budowlane, a 
ponadto sami oc:hotniczo bra 
li udział w pracach na budo 
wie. 

Podobnie dużą pomoc hu­
dującym się szkołom w do­
stawie materiałów okazali 
mieszkańcy Msr-kullzowej i 
Zalesia. 

W roku ubiegłym PZU wy 
płacił poszkodowanyl.il 21.350 
zł. W I zaś kwartale br. już 
dwaj ubezpiec:zeni otrzymali 
1.870 zł. 

15 maja mija termin pł2tnnśc~ 
II raty zaliczki podatku· grul1tmN~go 

(1) 15 maja br. upływa ter I 
min ptatnosci II raty zalicz­
ki na podatek gruntowy. 
Wielu chlopów wojew6dztwa 
rzeszowskiego odpowiedziałO 
na apel chłopów pracu.iących 
powiatu lubaczowsklego wzy 
wający do wsp6łzawodnictwa 
w przedterminowej spłacie 
należności finansowych wo­
bec państwa. 

Ogromna ilość chłopów ma 
ło~ i średniorolnych we wszy 
stT.tich powiatach splaca SWQ 

je zobowiązania, niemnięj 
jednak dużo jeszcze chłop6w 
do tej pory nie wywiązało s\ę 
ze svryc:h zobowiązań wobec 
państwa. 

t , 

Chlopi! Pcśoie~zcie ze spł~ 
t~ II raty zaliczki na poda­
tek grunto'NY - by w termi­
nie do dnia 15 maja br. nie 
było gospoda rstwa chłopskie, 
go, które by zale!:(a!o ze ' sp!! 
tą podatku gruntowego za 
rok 1955. 

Pamiętajcie, że dlień 15 
maja br. jest ostatecznym 
terminem spłacenia zaliczki 
na podatek gruntowy i poz" 
tym te rlT-ln em należność zo­
stanie ściągnięta w drodze 
egzekucji administracyjnej, 
co spowcduje powstanie kosz 
tów egzekucyjnych oraz do': 
datków za zwłokę. 
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'wi dczenie przewodniczącego delegacji albańskiej Mehmet Shehu 
~Skrót) 

TOWARZYSZU pnZEVlOD-
NICZĄCYI \ 
TOWARZYSZE DELEGACI! 

Rząd Ludowej Republik i 
Albanii z ogromny m zado­
woleniem i gl boką wdzięcz­
nością przyjął zaproszenie do 
wzięc ia udziału w te j szcze­
gólnie ważnej his torycz 'wj 
konferencji w sp raw ie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństw~ w Europie i na ca­
łym świecie, konfEre ncji ma-

. jącej n'a c~u zawarcie ukła­
du o przyjaźni, współpracy I 
pomocy wzajemnej między 8 
państwami, jak również zor-
ganizowanie zjednoczonego 
dow6dztwa wojskowego 
.państw - uczestnik6w te~o 
układu. 
Rząd nasz I naród z ra­

dością I entuzjazmem witają 
to wydarzenie o ogromnym 
znaczeniu historycznym, któ­
rego r ezultatem jest dalsze 
umocnienie niezłomnej jed­
ności ' naszego potężnego , 
2warte.!!o jak monolit obozu 
z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim na czele 1 zabezpie­
czenie naszych kraj6w przed 
wszelkll agresj ą . 

Delegacja i rząd naszego 
kraju witają obecnego na tej 
konferencji przedstawiciela 
Chińskiej Rep ubliki Ludowej. 
Obecność jego jest w yr aiem 
całkowitej solidarnoś c i wi el­
k ich Chin Ludo wych z poli­
tyką poko ju prowadzoną 
przez Związek R adziecki i 
europejskie kraje demokracji 
l ud owej . 
Zebraliśmy sl~ w bohater­

I!kiej Warszawie w chwliI 
I!zczególnle ważnej dla ,~.pra- .. 
w y pokoju i bezpieczenstwa 
w Europie, zagrożonego wsku 
t ek r atyfikacj i ukł adów pa­
ryskich. 

Obrona pokoj u jest wobec 
nej ch wili głównym proble­
m Em nur ~ującym m iłuj ące 
po kój naro dy Europy i całe­
go ś via ta. Nieustanne wys' ł­
ki I wielokrotne p ropozycje 
Zw i ązlH1 Radzie ckiego, zmie­
rzaj ące do zapewnien ia P0-
koju I usunięc ia groźby no­
wej w oj ny oraz do rozwia­
zan ia w drodze rokowań pro­
blem ów mi :;,dzyna rodowy ch, 
a przede wsz~'stkim proble-

36.241 chłopów 
bierze udział w konkursie 

czytelniczym 
(I) Do ogłoszone go w ubr. 

konkursu czytelnik ÓW wiej­
skich przystąpiło 938 wiosek 
województwa rzeszowskiEgo, 
skupiaj ących 36.241 człon­
ków, którzy zrzeszeni są w 
odpowiednich zespołach. Ist­
nieje więc 1.476 zespołÓW czy 
tEln iczych, 954 zespoły samo­
ksztalc ni a r olniczego. 72 ze­
spoly planowego czytania o­
raz 18 zespołÓW studiowania 
l iteratury marksistowskej. 
Ogółem w ru mach konkursu 
zorganizowa no oko ło 2.520 ze 
sPołów czv tf'lniczych. Do bi­
bliouk zaś w ok resie trwa­
n ia konkursu zjednano 28.349 
czvtelni1,ó w. 
N ai\\'ię,;szą Ilość uczestnikÓW 

k O'lkl' rSll posiada po w. Łań cut 
ltc'lacv 8.:)93 c710n k6\v , b rzozo\V­
ski ·(1 ;1'l zesp0l0v.") oraz przewor~ 
sk i · ( lO~ z('spnł:,w ) . N.1jsłab iej 
p rzeo iega l:onkurs vi:. po\v j ec i~e 
j aros'n'vskim, jasIelSKI m . kros­
nieńskim i lubaczo\\'ski m. 

mu nIemieckiego, 
spotykały się z cal­
kowitym i aktyw­
nym poparciem 
wszystkich krajów 
demokracJI ludo­
wej w Europie I 
w Ązjl, jak rów­
ni:l z~orącym po~ 
parciem ze strony 
wszystkich miłuj ą 
cych pokój naro­
chw. Deklaracja I 
propozycje rządu 
Z\\'iązku Radziec­
k;ego z dnia IQ 

ma :i R 1955 r.: w 
sprawIe ndn!':cji 
zbrojeń, zakazu 
broni atomowej I 
usunięcia groźby 
'wojny są now~. 

n iezmiernie cenl"ą 
inicjatywą rzadu 
radzieckiego. no­
wym dowodem jp­
g'l lwnsekwrn tr.ei 
polityki 'Obrony po 
koju. 

ilząd Ludowej Republiki 
A lbanil gorąco wita I pupie-
1'a te nowe propozycj€ rząJu 
radzieckiego. 

Imperialistyczne kola Sta­
n6 \v Zjednoczonych, Anglii I 
Francj i stale odrzucały słu~z­
ne propozycje rządu radzie~­
JdEgO, zmierzające do roz­
wiązania kwestii niemieckiej 
zgodnie z Interesami narodu 
niEmieckiego i wszystkich In­
nych narodów Europy. Obt!c­
nie, wobec ta-kiego wlaśnie 
negatywnego stanowiska mo­
carstw zachodnich Niemcy III 
w dalszym. ciągu podzl'elone 
na dwie części, a ratyfikacja 
układów paryskich utrwala 
ten podział: z jednej strony 
mamy Nleml@<:kl\ Republ!k~. 

. Demokratyczną, państwo 
prawdziwie d€luokratyczne I 
pokojowe, będące czynniJdem 
pokoju i przyjafn! w Euro­
pie, z ,drugie] /,taś strony -
Niemiecką Republikę Fede­
ralną, znajdl1jącą się pod pa­
nowaniem imperlalist6w a­
merykańskich l. magnatów 
Ruhry, któr/,ty uzbtoil'1 Hitle­
ra. 

Konferencja M'oskl~w .. ' .\:3 

w sprawie zapew,nien;a po­
koju i bezpie.cze,ństwa w Eu­
ropie, zwołana .kilka mle~l~­

cy temu z lnicjatywy rządu 
radzieckiego, byla nowym, 
niEZmiernie doniosłym posu­
nięciem w konsekwentnej 
walce m!lujący~h puk6j pań­
stw o utrzymanie 1 utrwale­
nie pokoju w Europie. Kon­
tereneJa Moskiewska całko­

wicie zdemaskowała rzeczy­
wiste cele i agresywny cha­
rakter układów paryskich, 
wskazała drogę do rozwią7a­
nla problemu niemieckiego, 
wska .zała na konieczność I 
możliwość stworzenia syste­
mu bezpleezeństwa zbioro­
wego w Europie. 

Rząd Ludowej Republiki 
Albanii i caly naród . albań­
ski gorąco powitały history­
czne uchwały Konferencji 
Moskiewskiej. Będąc uczest­
nikiem obozu pukoju i socja­
lizmu, niewielkim pod wzg1ę 
dem liczby ludności pań­
stwem pokojowym, któ­
re poświęca wszystkie 
swe siły. sprawie rozwo­
ju gospodarki narodowej, da! 
szemu pudnoszeniu dobroby­
tu i poziomu kulturalnego 
mas pracUjących, Ludowa 
Republika Albanii jest bez­
pośrednio zainteresowana w 
utrzymaniu pokoju na Bałka 
nach 1 w Europie, występuje 
ona stanow~o i zdecydowa­
nie przeciwko wskrzeszaniu 
milftaryzmu niemieckiego, 
Istnieją głębokie przyczyny 
historyczne, aby nar6d a1bań 
ski zdecydowanie występ'J-

wal przeciwko wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego, 
aby nieugięcie walczył o u­
trzymanie pokojU w Europie. 

W układach paryskich, w 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, we wciągan'iu ich 
do agresywnego paktu pól­
nocno-atlantyckiego I do 
tzw. ,,\.U1ii zachodnlo-europej 

skiej", my, Albańczycy wi­
dzimy bezpośrednią groźbę 
dla bezpieczeństwa, niezawi' 
słości i suwerenności narod0 
wej naszej ojczyzny!, lVIilita 
rYZ1T1 niemiecki będący siłą 
prz~wodnią imperializmu nl~ 
miecklego ~ to odwieezny , 
zaciekły I znienawidzony 
wróg narodu albańskiego. W 
cią.gu przesz.lo 70 lat milita­
ryści niemieccy .dążyli do u­
jarzmienia i unicestwienia 
naszego narodu. Kanclerz 
Bismarck marzył o tym, by 
unicestwić naród albański, 
negując samo istniel1le nasze 
go narodu I uważając Alba­
nię jedynie za "pojęcie geo­
grafi{!me". Imperializm nie­
miecki w swej osławionej po 
lityce "parcia na Wschód" 
zawsze uważa! Bałkany, a 
więc I Albanię, która zajmu 

.Je kluczową pozycję na Pół­
wyspie Bałkańs'kim, za waż­
ne obiektY. 

Podczas pierwszej wo jny 
światowe.i austriacko .. niemie 
c.kie wojska imperialistyczne 
okupowały nasz kraj , prze­
kształciły Albanię w pole 
walki, wyrządzając jej ol­
brzymie szkody materialne i 
powodując wielkie straty w 
l'udziach. 

Podczas drugiej wojny śwla 
towej hordy hitlerowskie 
WTaz z faszystami włoskimi 
napadły na nasz kraj i oku­
powały go przynosząc nasze­
mu narodowi !!traszllwe cier 
pienia, siejąc wszędzie znisz 
czenie I śmierć. 

Naród albański nie szcz<:­
dząc ofiar, wykorzystując sy 
tuację powstałą w wyniku 
bohaterskiej walki narodów 
Związku Radzieckiego prze­
ciwko Niemcom hitlerow­
skim, powstał jak jeden mąż 
do walki zbrojnej przeciwko 
okupantom faszystowskim. 
Bardzo drogo kosztowało nasz 
naród sześć lat nieprzerwa­
nej wojny przeciwko okupan 
tom włosko-niemieckim. 0-

. koło 3 proc. ludności nasze­
go kraju zginęło w cza~ie 
wojny wyzwoleńczej narodu 
albańskiego, dziesiątki tysię­
cy ludzi odniosło rany, dzie­
siątki tysięcy okupant wtrą­
cił do więz1eń lub zeslał do 
obbzów koncentracyjnyen. 
Przeszło trzecia cześć wsi I 
miast na~zego kraju zo~tala 
przez wroga spalon'a i zbu­
rzona. 

Rolnictwo I hcdowla ponio· 
sJy olbrzymie szkody. 'N3ZYS­
tki~ośrodki prz€ mystowe, 
cała 1ączność I transport zo­

·stały całkowicie zniszczone. 
ŻYW1l sq j-eszcze rany zada 

ne przez wojnę naszemu naro 
dowi, podobnie jak rany zada 
na wszystkim narodom obo­
zu demokratycznego. Dlatego 
też naród albański l jego rz.ąd 
są stanowczo zdecydowane 
walczyć do końca przeciwko 
wojnie, przeciwko układom 
paryskim, przygotowującym 

nową wojnę. Rząd Ludowej 
Republiki Albanii uważa, że 
wskutektalyfikacji uklaciów 

. paryskich - jak to przewi­
dywa)a Kon'ferencja Mos­
kiewska - powstała nowa 
puważna sytuacJa w Euro­
pie. Napięcie międzynarodo­
we wzmaga się i zbliżyło się 
hiebezpieczeństwD nowej woj 
ny. SOjusz agresywnych kól 
Stanów Z.iedno~zonych, An­
glii, Francji 1 Niemiec za­
chodnich jest juź faktem. W 
Niemczech zachodnich pod­
nosi głowę militaryzm nie­
miecki. Generałowie hitle­
rowscy zajmują znowu swe 
dawne stanowiska. 

W świetle nowej nlebezpie 
cznej sytuacji, jaka wytwo­
rzyła sl~ w Europie w wyni­
ku ratyfikacji układów pa­
rYskich, 1 zgodnie z deklara­
cją Konferencji Moskiew­
skiej - rząd., Ludowej Repu­
bliki AlbanII "gotów jest wraz 
z rządami krajów uczestnicza 
cych w obecnej konferenc.ii 
pudjąć wszystkie niezbędne 
kroki, aby zabezpieczyć na­
~ze kraje przed w~zelką moż 
liwą agresją· 

Naród albański bezpośred­
nio po wyzwoleniu spod ,i8rz­
ma hitlerowskiego, dzięki 
wielkiemu zwycięstwu okry 
te.l chwałą Armii Radziec­
kiej nad faszyzmem, utwo­
rzył wladz~ ludową ! nawią· 
zał jak najściślejsze niewzru 
szone więzy przyjaźni ze . 
Związkiem Radzieckim ! kra I 
jam! demokracji ludowej. 

Nasze kraje demokracji lu· I przyjacielcm narodu alb3ń-1 
dowej otrzymywaly i ot.rzy- skiego st al się Związek Ra-
mują stalą i bezinteresowną dziec k i, k i·órv go wyzw0lit, 
pomoc od Związku Radziec- dał mu życie i wolność. Dziś 
kiego w budowie nowego i nOi'ó'.1 , :,~ , ; : ć czuje s i ę s iiny. po 
szczęŚliwego źycia, W. budo- . n ; P '.'.' ;·) ". rr, ] j D ;':: ,v'?rnvcll i 
wie socjalizmu. Między kra- pctę:inych przyjaciół jak kra 
jaml naszymi - członkami je naszego n ifOzwyciężonego 

wielkiej rodziny socjalistycz- obozu demokratycznego. W 
nej, stale r')Zwija się i umac wblldej r odz inie krajów so-
nia wspólpraca i w f zechstron c;alistyczn:;-ch naród albań-
na pomoc wzaj ~mna. 'IN roku ski znala zł równo u~Jr;l\vnie-
1947 Ludowa Republlka Al- nie, nadZ I eję I wiarę w szczę 
banil zawarła z Ludową Re- śliw::), p rzysz.łość. 
publiką Bul~arii układ o przy l()' (\ j n ~. s z zaproszony zo-
jaźni, wspó!prć1.cy i pomocy stal do url 7,iaJu IV t ym ulda -

. wzajEmnej, który me tylko clzie o przyj:;,żn i . w~półpracy 
przyczyni ł si~ do r\a lszego za i pomocy wza i'emneJ, l;:tóry 
cieśnienia brater~kich stosun w zupełności odpowiada ży-
ków między n~szymi d woma' wotnym interesom naszego 
państwami I narodami, l€{;z pa ństwa i naszego narodu, 
był także i jest nadal POW8Ż- opiera się na leninow;,kich 
nym czynnikiem pokoju l sta zasadach równouprawnienia 
biJizac.iI stosunków na Bal- wielkich i małych ,państw, 
kanach. poszanowania niezależności 

tów j2sne s:ę steje żywotne 
zn acz,enj e, j ak ' 2 m a d:a Lu­
dowej Rcpu bli!d Alb z:1ii so­
jusz zaw:e:-8:1Y p ~'z c z nasze 
m'lujące pc kój Pc l1 3two -
u kł~ d o pl' zy; oźn ' . ws;:>ó1pra­
cy i p.cmccy wzc..i cm:lej, jak 
równieź orgón:zowc ne obec­
n ' e zjedncczcne dowó;iztwo 
n,, 'cych sil zbrc.inY2h. 
Życ;o cl aj na przyiaźń na­

~7€ 1i0 naro du z DHc daml 
Z vviązku Hadziec!dego, jego 
s tcsu:J l{i b rcterskie i przyj aź­
ni z Ch' il S ką He u bEką Lu­
d ~ ,,' : ą i i n ~1y :n j kr ~ j (mi de­
mc !, {' ~~ji ludc '.\'ej w Europie 
i Vi Az.ii, nO n 1J 8 l:1€ stosunki 
z in ny mi poń,tw ami, oparte 
na zasad z' e ró w:lOuprawnie­
nia, wzC! jEmnego poszanowe­
,n:a njczawislcści i suwercn­
ncści narodowej, nic ingEro­
w ania w sprawy wewnętrzne 
i walk;) IV obronie pokoju 
by ły i nadal po,zos tają fun­
d2 r:1en+cm i celem naszej po­
lityki zagrBnic znej. Osiągnę­
Lśmy pomyślne wyniki w 
dz iedzinie un ormowania na­
szych stosunków z Jagosła­
w; ą i ~Vłocham i, gotow i je­
stEŚmy nalVi~zać takie same 
stosunki z Gre cj ą, je ś l i skłon 

Stosunki między krajami 
naszego obozu są stosunkmni 
nowego typu, s tosunkami 
socjalistycznymi, które stale 
się umacniają. Nadszedł obec 
nie czas, abyśmy utrwalili i 
podnieśli na jeszcze wyższy 
szczebel naszą życiodajną 
przyjaźń, naszą braterską 
współpracę, naszą niezłomną 
jedność. 

Rząd Ludowej Republiki 
Albanii i naród albański są 
głęboko przekonane, że za-

, warcie układu o przyjaźni, 

I sU l'i erenn a{;ci narodowej i 
nieingerowania w sprawy 
wewnętrzne. innych p.aństw, 
jest \o\'Ymownym przykł a­
dem nowych stosunków 
międzynarodowych, stosun­
ków socjalistycznych, jakie 
zapanowały między krajami 
naszego obozu. 
Imperial iśc i amerykańsko­

ar.g;elscy nienawidzą Ludo­
wei Repu,błiki Albanii , po­
nie" aź przesiała ona być 
pionkiem w ich transakcjach 
kosztem na,rodu, poniew a ż 

jest pun'ktem opClrcia obozu 
so·cja-listycznego nad Adri e­
tykiem, poniew?ź jest po­
ważną przeszkodą na drodze 
do realizacji agresywnych 
p lanÓW im,peTial'slyC'Z.nych . 
mających na celu prZEkształ­
cenie Półwyspu Bałkańskie­
~o w beclikę prochu zagr .. ża­
jącą Związkowi Radzieck:e­
mu I krajom demokracji lu-

~ na iest do tego również Gre­
cj a~ jestd my gotowi nawią­
zać ta kie same stosunki Z 
każdym innym państwem, 
,które pragnie ut.rzymywać 
tak ie stosunki z Ludową Re­
publ i ką Albani i. 

współpracy ! pomocy wza­
jemnej oraz utworzenie zje 
dnoczonego dowództwa na­
szych si! zbrojnych jeszcze 
bardziej zacieśni niewzruszo 
ną przyjaźń i żelazną jedność 
naszych krajów. 

Delegacja nasza oświadcza 
że rzqd Ludowe.i Republiki 
Albanii i naród albański 
witają z całego serca te do­
niosłe posunięcia i gotowe są 
wypełnić do kOlka i ściśle 
wszystkie swe zobowiązania. 
Wszystkie n-asze kraje w 
całkowitej . Jedności i pod 
przewodem Związku Radziec 
kiego pójdą jeszcze bardziej 
zespolone drogą obrony po­
koju, drogą budowy socjaliz 
mu i komuniz :nu. 

Dla L',rlowej RepllbUJ.;! Al­
banii układ ten ma szczegól 
ne znaczenie. Przypomnijmy 
sobie, 'towarzysze, his torię 
narodu albańskiego . Do roku 
1912 przez bli~ko .500 lat Al­
bania cierpi:.;ła pod jarzmem 
tur eckim. W okr" ,ie pierw­
szej wojny światowej Aiba­
nia zostala roz~zlonkowana 

przez imperialistów, stała się 
tere!1 C' r.1 działań wojennych. 
Po pierw;:zf' j wojnie świato­
wej pozostawała ona pod 
uciskiem wysluguj;lcego się 

imperialistom feudalnego re 
żlmu Zogu. Ojczyzno: naszą 
okupowały włoskie WOjska 
f'lszvstowskie. a nas1;€pnie 
faszyści niemieccy. I dopiero 
od 29 lis topada 1944 r . na­
ród albański stał się wolny i 
niezależny. 

Naród albal1skl nigdy nie 
korzy! się przed obcymi za­
borcami; w ciągu wieków wal 
czył nieustannie ° swą wol­
ność i niepodległość. Wyzwo 
!ił się on na zawsze dzięki 
bohaterskiej walce narodu 
radzieCkiego przeciw faszyz­
mowi niem!eddemu oraz za 
cenę krwi swych najlepszych 
synów. Wieki całe wrog0wie 
narodu albańskiego gardzili 
nim, wtriJcali go . w n~dz~ i 
niewolę, knuli przeciwko nie 
mu wszelkie możliwe spiski. 
Naród nasz nie zapomina 
tego i nigdy nie zapomn!. 

Pierwszym i prawdziwym 

dowej. ' . 

Imperialiści amerykańsko­
angielscy prow edzą stale 
działalność dy\..ersy:ną prze­
c'wko Ludowej Republice 
Albanii. W ci ągu ostatnich 
10 lat imperial i ści d okonBli 
przeciwko naSZEmu krajowi 
ponad 2,5flO a'któw prowoka­
cji i z8m,,~hów na jego inte­
g,raln~ść terytorialną. 

Rządy amerykański 1 pn­
glelskl stale prowadziły dy­
wersyjną d:ziałalność prze­
ciwko władozy ludowej w Al­
banii. Również teraz popie­
rają one Imperialistyczne dą­
żen i a grEckich ·kół reakGyj­
nych do rozczłonkowania 
t, Ibn ni i. Bez żadnego uza­
sadn ienia sprzeciw iają si~ 
one nadal 2ajęciu przez na­
sze państwo należnego mu 
miejsca w Organizacji Naro­
dów Zje>dnoczonych. 

W św ietl e powyższych fak-

. 

Ludowa Republika Alibanl! 
ram i ę w ramię z innymi mi­
lujn ~:~'ml pokój państwami 
bedz'e nad81 wncs;ła swój 
w;kl"d do walki w obron!e 
'pc:,oJu i bC7oic2zeń,twa mi~ 
dcyna ro dov,c;o. 

Pz~ d I n?ród naszego kra­
.ju bęclą ni eustann;e strzegły 
i um2cn!dy przyj aźń i stalo­
wą jednc ść naszego wielkie­
go ob-czu pokoj u i socjaliz­
mu. na które go czele stci 
Z , ' iązEll: Hadziec ki, będą 
wzmcgały czujność wobec 
wrogów, będą umacnialy 
zdolność obronną swego kra­
ju . 
Rząd Ludowej Republiki 

Alban ii i na ród 21b 2ń ski u­
p0V\;8:tniły MSZą del egacj ę 
do złożenia wam uroczystego 
przyrzecz'e nia, że poś więcimy 
wszystkie sily, aby wykonać 
z hono rem zcbow i ą z ć' nia wy­
pływające z uchwal tej histo 
rycznfj kr.n·'erencji, że Lu,­
dcwa Rq )ubli'ka Albanii bę­
dzie zawsze wieL'la obozowi 
nc",c> i <;oc io lizmu, źe stać 
będzie ,ji"{ gr2!1itowa skala 
na wybrzeżac'h Adriatyku, 
że bronić będzie .pG'kcju, In­
ter~sów nasze j oj czyzny I 
interesów na SZE go socjal!­
slyczne<;o cbozu. 

Na zdjęciu: Budowane przy pomoc~' ZSRR nowoczesn::) 
Zakłady Sodowe im. Karola Marksa \V Bułgarii. 

w , . 
rozne s ł r O n y 8 ed o ~ 

Ś w i a t a ] "_ . . Z i ~ 
sprzętmotorllzacy}ny 

WARSZAWA (PAP).W czwar 
tek 12 bn drogą l:1dową ode 
~zła do Turcji pierwsza -:­
w ramach wielkiej transak­
cji handlowej na milion do­
larów - p:utia 50 polskich 
samochodów ciężarowych 
"Star - 20". 

Samochorly te - podobnie 
jak nasz sprzęt :nOtOry7.:?('yj­
ny, \o\'Ysyłany do innych kra­
jów południowych, przysto-I 
sowane zostały do jazdy w 
ciepłym klimacie prz:;z zmia 
ny w systemie chłodzenia 

oraz izolację blldki kierowcy 
płytami spiE::1ionymi. 

W roku bież. wyroby 
polskiepo sprzętu motoryza­
<'yjnego, w wyniku zaw:u­
tych umów i transakcji han­
rjlo"vych, kierujemy do w ielL' 
krajów. Pierwsza partia sa­
mochodów OSObO\'lych "War­
szawa" zostala niedawno wv 
słana do Iranu. W trakcie 
realizacji znajduje się kon­
trakt na dostawę sao "war-/ 
sza,,'!" do Ch i li~ki ei Repl.Jblf 
ki Ludowej. Z Finlandią ma­
my umowę na dostawę sa-

mocho:'l ów i motocykli za 
sIJmę 2 mb. dolarów, z Tur­
cją - na dostawę metocyklI 
NI- 06 . 
Na~ze traktory ,.Ursus" 

dostarczane są m. in. do 
Albanii . Dr uga partia tych 
ciągników ma wkrótce 0-
dej~ć drogą morską do tego 
kraju. 

Polski sprzęt wysyłany 
jes t za gra n icę wraz z częś­
cia mi zamien ny mi. 

W n i ediugi:,11 czasi e oczeku ' 
je się zawarcia nowych trans­

akcji. 
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Oświadczenie przewodniczącego delegacji· bułgarskiej Wyłko Czerwenkowa 
(Skrót) 

TOWARZYSZE! 

W imieniu rządu Ludowej 
Republiki Bułgarii wyrażam 
głębokie zadowolen ie z powo 
du zwolania konferencji 
państw europejskich w spra' 
wie zapewnienia pokoip i b~z 
pieczeństwa w Europie. Kon 
ferencja ta stała się koniecz­
na z uwagi na poważne zmia 
ny, jakie zaszły w sytuacji 
międzynarodowej po .ratyfi­
kacji układów paryskich. 
Wchodzące w życie układy 

paryskie umożliwiają obec­
nie monopolom zachodnio­
niemieckim nieskrępo wan<J, 
rozbudowę przemysłu zbro­
jeniowego, arsenału wojen­
nego w Zagłębiu Ruhry. Set­
ki firm zachodnio-niemiec­
kich wykonuje już zamówie­
nia wojenne. W Niemczech 
zachodnich tworzy się już 

regularną armię. Na mocy 
układów paryskkh Niemcy 
zachodnie będą mogły począt 
kowo otrzymywać, a następ­
nie również wytwarzać broń 
atomową i inne rodzaje bro­
ni masowej zagłady. Tak 
więc odradza się znów mili ­
taryzm niemiecki , który w 
ciągu trzech d:desięciolec; 
dwukrotnie wtrącał ś\'1ia t w 
otchłań wOjny śwwtowe] 
Niemcy zachodnie przekszŁał 
cają się w główne ognisko 
niebezpieczeństwa wojny w 
Europie. 
Układy paryskie i odrodze­

nIe militaryzmu w Niem­
czech zachodnich prowadzą 
do aktywizacji sil agresji na 
całym świecie. Nie ma po­
trzeby powtarzać tego, co już 
na ten temat zostało tu po­
wiedziane. Mogę jedynie do 
dać kilka słów o aktywiza­
cji sił agresji na Bałkanach. 

Jak wiadomo, Turcja i Gre 
cja są członkami paktu pół-
nocno-atlantyckiego. Impe-I 
rialiści amerykańscy podpo­
rządkowali sobie gospodarkę 
tych krajów. 
Kierują oni ich silami 

zbrojnymi. W Turcji i Gre­
.cji rozbudowuje się istnieją­
ce i tworzy się nowe amery­
kańskie bazy wojskowe. Im'Pe 
rialIści amerykańscy I an­
gielscy wywierają silny na­
cisk na politykę tych kra­
jów, pchają je na niebezple,­
czną drogę wyścigu zbrojen, 
wciągają do swych planów 
przygotowania nowej wojny . 
Przystąpieniu remilitaryzo­
wanych Niemi€c zachodnich 
do bloku północno-atlantyc­
kiego towarzyszy wzmożenie 

aktyvrnośc! agre­
sorów z ich baz w 
Turcji i Grecji. 
Odbywające s i ę 

ppd kierownIc­
twem am€fykaI'l­
sk ich specjalistów 
wojskowych ma" 
newry wojsk .tu­
reckich i greckich 
w Tracji, częste 
wizvty i inspekcje 
tych specjalistów 
wzdłuż naszej gra 
nicy południowej 

i południowo , -
wschodniej, nieu­
stanna propagan­
da antybulgarska 
w prasie I przez 
radio nie moga 
być oczywiście 
traktowane jako 
przejawy pokojo­
wych int€ncji wo­
bec naszego kraju, 
lecz jedynie ja!w 
zagrożenie pokoju 
i bezpieczeństwa 
narodów. 

Dopóki ImperialiścI amery 
kańscy, ingerując w sprawy 
wewnętrzne Innych państ.w 
kapitalistycznych i depcąc 
wolę narodów, montuj ą blo­
ki milltarne przeciwko pań­
stwom miłującym pokój, a 
przede wszystkim przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
kra.iom demokracji ludowej , 
przy czym brutalnie gwałcą 
swe zobowiązania z tytułu 
układów międzynarodowych 
- narody muszą liczy~ si~ z 
tym, że bezpieczeństwo ich 
jest zagrożone. 

Aby oszukać narody euro­
pejskie, a zwłaszcza naród 
francuski, imperialiścI 'rozpo­
wiadają rajeczki o " kontro· 
li" nad zbrojeniami Niemiec 
zach odnich, która rzekomo 
nie pozwoli odwetowcom nie 
mieckim na zagrożenie poko­
ju. Ale któż nie wie, co sta­
ło się z tzw, "gwarancjami" 
i "kontrolą", pod których o­
słoną Hitler i hitlerowcy przy 
gotowywa li i popełniali zbrod 
nie w 1939 i w 1941 roku. 
Cóż to za "gwarancje" prze­
ciwko agresji, jeśli udzielają 
ich sami agresorzy. O jakiej 
kontroli nad zbrojeniami mI) 
że być mowa tam, gdzie bez 
przeszkód panoszą się miliar 
derzy amerykańscy wraz z 
militarystami niemieckimi? 
Zamknięcie oróg odrodze­

nIa militaryZnlu niemieckie­
go jest sprawą o żywotnym 
znaczeniu dla narodów za­
r ówno Euro<py wschodniej, 
jak i zachodniej. 

Ratyfikacja układów pa­
ryskich, utworzenie bloku 
militarnego szeregu państw 
kapitalistycznych z udziałem 
remilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich zaostrza sytuację 
w Europie. Nie mogą być 
spokojne narody Europy, do­
póki w jej centrum tworzy 
się niebezpieczne ognisko 
wojny, jakim są Niemcy za­
chodnie w rękach monopoli­
stów Zagłębia Ruhry i mil!­
tarystów kierowanych przez 
soldateskę amerykańską, Na 
rody i miłujące pokój pań­
stwa nie mogą pogodzić się 
z taką sytuacją, muszą uczy­
nić wszystko, aby nie dopu­
ścić do odbudowy militaryz­
mu n iemieckiego, aby utrwa 
l ić pokój, Muszą one podej­
mO\'lać odpowiednie kroki, 
aby za~rodzić drogę agreso­
rom i zapewnić swe bezpie­
czeństwo, 

Narody świata popierają 
konsekv;e~.tną politykę zmie 
rzającą do zmniejszenia na-

pl~cia w sytuacjI międzyna­
rodowej, do utrzymania i u­
trwalenia pokoju, politykę 
prowadzoną przez Związek 
Ra.i1ziecki, Chińską Republi­
kę Ludową i inne kraje de­
mokracji ludowej. Narody 
świata witają z nadzieją i 
ufnoscią poważne, krok i podej 
mowane przez te miłujące 
pokój palistwa dla zapewnie 
nia bezpieczeństwa narodów 
na całym świecie, Ich spoj ­
rzenia zwrócone są obecn ie 

/ na mądrą propozyc.iG rządu 
radzieckiego dotyczącą prak'­
tycznych sposobów rozwiąza 
nia problemu rozbrojenia, za 
warcia konwencji międzyna­
rodowej w sprawie redukcji 
zbrojeń oraz zakazu broni a­
tomowej j wodorowej oraz 
innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady. 

Również nasz naród buł­
garski nie może przyglądać 
się spokojnie wskrze~zaniu 
militaryzmu niemIeckiego. 
Zbyt gorzkie są jego do­
świadczenia z pierwszej i dru 
giej wojny światowej, kiedy 
panująca burżuazja z królem 
na czele przekształciła Bl,lł­
garię w bazę wypadową Nie 
miec kaizerowsklch, a na­
stępnie róvrnież hitlerow­
skich, by pozostawał on · o­
becnie biernym widzem 
prób ponownego stworzenia 
niebezpiecznego ogniska woj 
ny w Niemczech zachodnich. 
Kierując się swym własnym 

doświadczeniem z przeszłości, 
naród bułgarski wraz z inny 
mi narodami demokratycz- . 
nymi dąży ze wszystkich sił 
do utrzymania pokOjU. 

Naród bułgarski f lego 
rząd niezmiennie popierają 

walkę patriotycznych si ł na­
rodu niemieckiego o narodo­
we zjednoczenie Niemiec, o' 

. utworzenie wolnych, mi/ują 
cych pokój i demokratycz­
nych Niemiec. 
Układy paryskie, prowa­

dzące do wskrzeszenia mi­
litaryzmu w Niemczech za­
chodnich, utrudniają zjedno­
czenie narodu niemieckiego 
na zasadacl,1 demokr atycz­
nych j pokojowych, Jednak­
że tylko takie zjednoczenie 
jest w stanie utrwalić po­
kój w Europie. Mimo że u­
kłady paryskie utrudniły zje 
dnoczenie Niemiec I urzeczy­
wistnienie systemu bezpIe­
czeństwa zbiorowego, nie 
mniej jednak to pozostaje 
najbardziej palącą sprawą, 
dla której sukcesu należy nie 
ustannie pracować i walczyć . 

Przedstawiony przez rząd 
radziecki projekt zorganizo­
wania systemu bezpieczeń­
stwa zbIorowego w Europie, 
w którym zjednoczone i de­
mokratyczne I pokojowe 
Niemcy zajęłyby należne Im 
miejsce, ma na celu stworze 
nie w Europie takiej sytu­
acji, która uniemożliwilabv 
wskrzeszenie militaryzmu 
niemieckiego. 

Bułgaria ludowo-demokra 
tyczna - mówi! dalej W. 
Czerwenkow - dowiodła, że 
prowadzi konsekwentną po­
litykę pokojową. Naród buł­
garski i jego rząd bezwarun 
kowo popierają wszystkie 
posunięcia zmierzające do 
pokojowego rozwiązania spor 
nych i nieuregu!owanycli 
problemów międzynarodo" 

' wych I do osłabienia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych. 

Chcemy żyć w pokoju ze 
wszystkimi narodami, a zwła 
szcza z naszymi sąsiad ami. 
Rząd Ludowej Republiki 
Bułgarii, wierny tej swojej 
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polityce, podjąl inlcjatyw~ 
unormowania stosunków z 
Grecją, dzięki czemu uregu­
lowano szereg zag<J. dnień gra 
nicznych, przywrócono sto­
sunki dyplomatyczne i za­
warto korzystny dla obu 
s tron. układ handlowy, Tym 
sam ym d'lżeniem heruje się 
nasz rząd również w stosun­
kach z Turcją, ponieważ jest 
głębo~o przekonany, że ni­
czym nieza k łócone stosunki 
dobrego sąsiedz t-wiJ o<ipowia 
dają ź,v\\'o!.nym in teresom 
obu kra.iów i prag nęi ibyś­
my, aby temu dążeniu rządu 
Llldowe.i Republiki Bułgarii 
odpowindało w równym stor. 
niu dąż,enie ze strony rzadów 
naszych południowych sąsia­
dów. 

Rząd Republiki Ludowej 
Bułgarii niwstannie dąży do 
dalSZEgo rozwoj u stosunków 
dobrego sąsiedztwa z Jllg031a 
wią. 

Oceniając sytuację na Bał­
kanach jako część ogólnej 
sytuacji w Europie wytwo­
rzonej w związku z przyst.ą­
pieniem remilitaryzowanych 
Niemiec do bloku atlantyc­
kiego, jesteśmy głęboko prze 
konani , że uchwaly Konfe­
rencji Warszawskiej oraz re­
alizacja przewidzianych w 
tych uchwałach posunięć bę­
dą mialy nader dobroczyn­
ny wpływ na utrwalenie Pl)­
koju na Bałkanach. W utrzy­
maniu pokoju na Bałkanach 
zainteresowane są jednakowo 
wszystkie n arody b arkańskie, 
a obrona pokoju powinna być 
ich wspólną sprawą. 

Naród bułgarski jednomy ­
ślnie zaaprobovyał deklararję 
Konferencj i Moskiew skiej, 
R ozumie on doskonale, ŻE 
w skazana w deklaracj i dro­
ga do zan€\vnienia pokoju i 
bezpiec7:Eń s ! wa w, Eu fopie -
jEst jedynie słuszną dro!(ą, 
Deklaracja odpowiada pod-o 
stawowym, żywotnYM inte­
resom naszego narodu, II;tó­
ry chce żyć i budować w po­
koju, zacieśniać wspÓłpracę 
ze wszystkimi miłującymi po 
kój narodami. 

Rząd Ludowej RepublIki 

sady i praktyczne po~t.ano­
wienia zawarte w układzie o­
raz aprobuje propozycje utwo 
rzenia zjEdnoczonego dowódz 
twa si! zbrojnych państw -
sygna tariuszy układu jako 
bardzo poważny czynnik po­
koju, który zapEwni pokoj0-
\Vą pracę i bezpieczeństwo 
narodów europejskich, 

Podpisując układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wza,iemnej, popiErając ze 
wszystkich sil propozycję ra­
dziecką w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za­
głady - będziemy niewątpli­
wie z jEszcze większą ener­
gią walczyć o zmniejszenie 
napięcia w sytuacji między­
na rodowej, o stworzenie sys­
temu bezpieczeństwa zbioro­
WEgO w Europie, o dałsze 

umo'cnienie sil pokoju. Ur:!~­
lo się przecież w drodze ro­
kowań polożyć kres wojnie 
w Korei i w Indochinach, 
Dowodzi to, że ta1i:ą samą dro 
gą można rozw!ążać również 
inne problemy międzynarodo­
we. Można było przecież w 
drodze rokowań doprowa­
dzić do zawarcia traktatu 
państwowego z AustrIą i tym 
samym stworzyć warunki po · 
myślnego uregulowania in- I 
nYCh., nierozwiązanych jesz­
cze problemów w EuropIe . 

Nie można nie doceni?ć 
wielkiego znaczenIa, jakie 
mają wspomniane fakty tilit 
walki o pokój, podobnie jak 
niedawna konferencja 29 kra 

jów Azji' ! Afryki w Ban­
dungu. 

Utrzymanie utrwalenie 
pokoju jest dziś najgor.;t­
szym pragnieniem narodów. 

Jesteśmy przeciwko two­
rzeniu bloków mili ta rnych. 
przeciwstawiających .ied'1e 
państwa innym państwom, 
Jesteśmy za pokojowym 
współistnieniem państw mI­
mo ich różnych systemów 
społecznych, za uregulowa­
niem wszyst.kich problemów 
w drodze rokowań . Je 3teśmy 
za pokojem, przeciwko woj­
nie, Łączy nas jedność l 
wspólnota celów i Interes0w. 
Jest.Eśmy zespoleni, jak nig­
dy dotąd, w imię obrony po­
koju I zapewnienia bezpie­
czeństwa narodów w Europie 
i na całym świecIe . ObecnIe 
umacniamy jeszcze bardziej 
swe siły i podejmujemy no­
we kroki w celu spotęgowa­
nia naszych możliwości obro 
ny pokoju, w celu udziele­
nia jeśli trzeba będzie, druz­
gocącej odpra~y wszelkim 
agresorom, Układ, który na 
polecenie rządów naszych 
krajów podpiszemy tutaj, 
służy sprawie pokoju. Jest 
to układ otwarty, Mogą się 
doń przyłączyć wszyscy, k;ó­
rym drogie są interesy poko­
ju, Sprawie pokoju służy po­
tężna siła naszego obozu, kt6 
remu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki, obok którego 
kroczą wielkie Chiny Ludo­
we. Obecnie uchwały Konfe­
rencji Warszawskie.i siłą t~ 
jesz-cze bardziej spotęgują, 

. Bułgarii, wyrażając wolę na­
rodu bułgarskiego w całej 
pełni popiera propozycje w 
sprawie zawarcia układu o 
przyjażni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między oś­
mlu państwami uczestniczą­
cymi w obecnej konferencjI. 
W całej pełni popiera on za-
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Bratnia współpraca gospodarcza 
w rodzinie krajów obozu 

pokoju 
W ARSZA W A (P AP), Każdy dzień przynosi nowe prze 

jawy zacieśniania się wspólpracy goS])odarczej kraj6w 
obozu pokoju, dern-ąkr.acji i socjalizmu, Stale nap!ywa-I 

ją meldunki o pomocy udzielanej w rozbudowie nasze­
go przemysłu przez Związek Radziecki, o dostawach. z 
krajów demokracji ludowej dCa budowli socjalizmu w 
Polsce. Powszednim już zjawiskiem są' także dostawy 
węgla, koksu, maszyn i innych. polskich. towarów do 
kraj6w rynku demokratycznego. 

Oto kUka meldunk6w korespondent6w P AP: 

Z ZSRR - DLA KĘDZIERZYN A 
- DLA NASZEGO ROLNICTWA 

W Zakladach Przemysłu Azo 
towego "Kędzierzyn", obok pra­
cujących już i będących W bu­
dowie obiektów I etapu, powsta­
je tzw. azot II - nowa, potężna 
fabryka nawozów. której pro­
jekt oraz urządzenia dostarcza 
nam Związek RadzieckI. 

Obecnie około 80 proc. całości 
urządzeń I aparatury wykona­
nych w l1idzleckich zakładach 
znajduje się w Kędzierzynie, 
NadChodzą transporty dalszych 
ur2~dzeń. \V kwietniu 1 pierw­
szy ch dniach maja br. nadeszło 
z ZSRR dwadzieścia kilka wa­
gonów różnych maszyn i apara­
tury. Jeden z ostatruch trans­
portów zawierał m, In . ponad 
ty~ląc rur wysokoclśn \enlowy~~ 
ze stall specjalnej, a-tonową ko­
lumnę absorbcyjną, chłodnice 
kwasu azotowego, kilkaset pomp 
kwasoodpornych. 
Montaż pierwszych radziec-

kich urządzeń rozpocznie si:: w 
naj bliższych dniach. 

POLSKI KOKS -
DO BRATNICH KRAJOW 
Z bocznic kOlejowo' c h (; ór­

nego I Dolnego Sląska odc'!udzą 
mniej więcej co dl'ugl dzieli po­
cłągi naładowane koksem prze­
znaczonym dla zakładów hutni­
czyc h Im, Stalina w StaUnstadt 
\V Niemieckiej RepuJ;>lIce Demo­
kratycznej, Jest to jeden z wie­
lu odbiorców naszego koksu. 

Ogółem do krajów obozu poko­
ju wysylamy dziennie kilka ty­
sięcy ton koksu, 

URZĄDZENIA Z NRD 
I CZECHOSŁOWACJI DLA 

PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO 

Obok "Rejowca II", ' który 
nieda\vno dat pie [wszy cemen t, 
powstanie nowy zakład - "Re­
jowiec III". Wszystkie urządze­
nia i maszyny dla tego obiektu 
przygotowywane są w NRD, 
Większość z nich znajduje się 
już na placu budowy; według 
opinii facho wców - nie ustępu­
ją one w niczy m wysoko jakoś-
ciowym urządzeniom du:iskirn , 
które zainsta lowane zostały w 
"Rejowcu II", 

EKSPORTU,JEMY OBRABIARKI 
W ciągu 4 miesięcy br. zało­

ga Kuźni Raciborskiej wyprodu­
kowała i wysłała do Związku 
Radzieckiego kilka ciężkich 
50-tonowych tokarek t . zw, k o­
Jowek do obróbki zestawów kój 
parowozowych I wagonowych. 
Zamówienia na te c i ę żkie obra­
biarki, znane juz szeroko za 
granicą, nadesiały również NRD , 
Chiny I CzechosłowaCja , W naj­
blitszym czasie obrabiarki z<;'­
staną wysłane odbiorcom. 
Zakłady lm. Strzelczyka w Ło­

dzi wysIały niedawno do Rumu-
n11 wysokiej jakości .zJWer kl I 
do wałków, a Węgry jut wkrót­
ce otrzymają polSkiej produkCji 
tokarkI! - karuzelówkI; l-staj a-

kawą, przystosowaną do pracy 
nozaml ze stall szybkotnącej I 
twardych stopów. Kilka wierta­
rek - frezarek wyprodukowa­
nych w DąbrOWie Górniczej 
otrzyma W II kwartale br. Ko­
rea. 

Fabryki obrabiarek do drewna 
w Bydgoszczy. I Pleszewie wy­
siały w br, do Albanii kilkanaś­
cie ~ztuk strugarek, wyrównia­
rek . wiertarek I pił, Dla Bułga­
rII wykonujemy obecnie 2 wy­
sokospraw ne traki do drewna 

DLA CHIN - POLSKIE 
MATERIAŁY DO BUDOWY 

LINII KOLEJOWYCH 

Huta "Ferrunl" wysłała w 
tych dniach do Chin Ludowych 
nową partię swolch ~wyrobów . w 
której znalazła się 900-na w tym 
roku tona materiałów ~:użących 
do budowy nawierzchni kciejo­
wych. 

Ch'ny Ludowe - to na.lpowaz­
niejszy odbiorca zagraniczny 
wyrohów huty "Ferrum" , jeśli 
chodzi o te wlaśnie mate r la,y, 

W samym tylkO kwie tniu I I 
dekadzie ma.l a br. huta " Fer­
rum" ekspor towala do CI,ln oko­
ło 320 ton wyrobów, 

KRAKOWSKIE SPRr.;ZARKI 
DO BUŁGARII I C HIN' 

W piątek 13 bm. z boczni cy 
kolejowe,i Kraków - dz ie!.licy 
"Grz~gó"zki" od."edł tran,,.,ort 
urządze11 zagra nicę. !':ac1a"\Vcą 
wysylki - zatoga zakladów im. 
Szadko\V<;'kiego. odbiorca 
przem"sł bulgarski. T ransport 
zawieral kilka sprężar~k spec,ial 
ncgo typu, Są to urząd7.en l a na­
dające się do pra"y w przemyś­
le farmaceutycznym, mleczar­
skim, mięsnym 1 in" 
Zakład" im, Szadkov:,kiea:o są 

też jednym z poważnych do­
stawców urządzeń cukrown i, bu­
dowanych w Chinach, W tych 
dnlacł] wyruszył z Krakowa 
tr.ns~rt części zapasowych do 
płuczki do buraków oraz do sprę 
tarek, które załoga wcześniej 
już wysiała do Chin. 
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Oświadczenie przewodniczącego · delegacji rumuńskiej· G. Gheorghiu Deja· 
(Skrót) kojowych 

nych. 
demokratycz-

mownie pozy­
-.."'wne wyniki ro­
kowa,: między rzą 
dem rad2>!eckim a 
rządem au:::triac­
kim, umoż1iwiaj~­
ce podpisanie trak 
talu państwowego 
z Austrią. 

Mimo to musimy 
stwierdzi ć, że w 
szeregu rejonów 
świata wytworzy­
ła się sytuacja za­
grażająca pokojo­
wi. Tak maj ą się 

sprawy w rejo!1ie 
Tiliwanu, gdzIe 
Stany Zjednoczo­
ne nie zaprze staj ą 
wrogich działań 
przeciwko Chiń­

skiej Rep"..lblice Lu 
dowej , oraz na BL 
skim i Srodkowym 
Wscnodzie, gdzie 
na szereg krajów 
wywiera się na­
cisk, aby wciągnąc 

je do agresywnych bloków mi 

Droga militaryzmu, kt6rą 
Adenauer pro wadzi Niemcy 
zachodnie, to droga, która 
niejednokrotnie wiodła naród 
niEmiecki do katastrofy m'.1o 
dowej, to droga klęski, to wy 
korzystanie młodzieży za­
_;"odnio niemieckiej dla mię­
sa _:xmatniego, aby przy podo 
bać się .'mperialistom amery­
kańskim. 

W tych w",,:mkach faktem 
szczególnie dOn1Bsłym dla po 
koju w Europie i :ila losów 
narodu niemieckiego i est t'l, 
że demokratyczne l pokojo­
we siły narodu niemieckic'go 
mają potężną ostoję - Nic­
miecką Republikę Demokra­
tyczną . 

TOWARZYSZE I 

Zebraliśmy się tu w War­
szawie, ponieważ m imo wy­
lUków Związku RadzieckIe· 
iO i innych miłuj ących po­
kój kraj6w zmierzających do 
uregulowania kwestii niemie 
ckiej w drodze pokojowego 
pororumienia oraz utworze­
nia og6lnoeuropej skiego sy­
stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego, Stany Zjednoczone, 
Anglla, FranCja i inne kraje 
ratyfikowały układy parys­
kie, kt6re torują drogę do 
wskrzeszenia mllltaryzmu 
niemi~kiego i zagrażają po­
kojowi i bezpieczeństwu Eu­
ropy. 

, litarnych. Tak mają się sprd­
wy w Europie, gdzie ratvfika­
cja układ6w paryskich prowa 
dzl do wskrzeszenia Wehr­
machtu i włączenia Niemiec 
żachodnich do agresywnego 
bloku półnOcno-atlantyckie­
go. 

Rumuńska Republika Lu­
dowa jest głęboko zaintert­
sowana w odbudowie jednali 
tych, demokratycznych i po­
kojowych Niemiec. Naród 
nasz wita z uznaniem patr!')­
tyczną walkę prowadzoną 

przez Niemiecką Republil,ę I 
Demokra tyczną I wszystkie 
patriotyczne siły Niemiec za­
chodnich o zjednoczenie Ni('­
miec w drodze pokojowej i 
demokratycznej, walkę prze­
ciwko remilitaryzacji I pla­
nom si! agresywny'ch. Jeśli 
chodzi o monopolistów zachod 
nlo-niemieckich, to da.i1\c 
upust swym ekspansjonistycz 
nYI;!1 apetytom zaczęli oni już 
uskarżać się na "brak kolo­
nii" i na "ograniczone ryn­
ki". 

Rząd rumuński stwierdza, 
ie w ten sposób ukształtowa 
ła się w Europie właśnie ta­
ka sytuacja, która obowi ązu­
jl nas do podjęcia w odpo­
wiedzi na to wsp6lnych kro­
ków przewidzianych w De­
klaracji Moskiewskiej I w to 
ku p6źniej szych rokowań w 
celu obrony pokOjowej pra· 
cy i bezpieczeństwa naszych 
narodów. , 

Bezsporny jest fakt -
stwierdzi ł G. Gh eorgh iu Dej 
- że podczas gdy agresywna 

polityka Stanów Zjednoczc­
nych i idących w ich ś l ady 

krajów wywołuje coraz bar­
dziej zdecydowany oj/ór ze 
strony l'Iarodów - polity ka 
miłujących pokój pallstw cfe 
IZY się aktywnym popa;-­
ciem mas ludowych i najszer 
szych kół politycznych na ca 
łym świecie. 

Dzięki tym właśnie okolicz 
nośclom wyłoniły się i wyla 
niają r6wnież obecnie w wy­
niku pokojowej inicjatywy 
ZwląZJku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej l 
innych miłujących pokój 
państw realne możliwości o­
słabienia napięcia międzyna­
rodowego. 

O możliwości uregulowa­
nia nie rozwiązanych proble 
mów w Europie Świadczą wy 

. Ratyfikacja układ6w pa­
ryskich, dając wolną rękę 
odwetowcom zachodnio-nie­
mieckim, umożliwia im od­
budowanie Wehrmachtu od 
danie go poi:! komendę' by­
łych generałów hitlerow· 
skich, przestawienie gospo­
darki Niemieczachlłdnich na 
tory wojenne, produkowanie 
wszystkJ.ch rodzaj6w nowo­
,?zesnej broni, nie wyłącza­
.ląC broni masowej zagłady, I 
przPKształcenie Niemiec za­
chodnIch w państwo military 
styczne. W tych warunkach 
polityka "z pozycji siły" bę­
dzie się opierała w Europie 
bezpośrednio I jawnie na mi 
litaryzmie niemieckim, ktÓry 
rozpętRł dwie wojny świato­
we. 

Taka sytuacja nie może 
nie doprowadzić do dalszego 
vV7.możenia wvśc ii;u zbrojeń, 
do zwiGkszenia stanu liczeb­
nego armii , i wzrostu budże­
tów wOj skowych kra 'jów eu­
ropejskich, co znacznie zwięk 
szy ciężary podatkowe I DO­
stawi naroay Europy wobec 
nowych trudności. 

Układy paryskie są najwy 
raźniej sprzeczne z zc:bowią­
zaniami powziętymi przed 
10 laty przez Stany Zjedno­
czone, Angl!ę I Francję; na. 
ruszają one w sposób oczy.., 
wisty fundamentalną zasad\ 
prawa międzynaroooweg9~ 
zasadę przestrzegania podpi­
sanych układów. 

Układy paryskie stanowla 
główną przeszkod~ na dro~ 
dze do rozwiązania proble­
mu o tak żywotnej doniosło­
ści dla pokoju Europy i dla 
samego narodu niemieckie­
go, jak przywr6cenie jedno­
ści Niemiec na zasadach po-

Wszystko to zmusza naro­
dy Europy, które zdają sobie 
sprawę z nlebevpieczeństwa 
zagrażające·go pokojowi, do 
kontynuowania i wzmożenia 
walki przeciwko realiz<lc,ii 
układ6w paryskich oraz re­
militaryzacji Niemiec zachod 
nich, aby udaremnić plany 
agresywnych kół zachodnich. 

To:warzysze I 

Zachodnie koła rządzqce 
usiłują ukryć agresywny cha 
rakter układów paryskich wy 
raźnie wymierzonych prze­
ciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej, przeciwko po 
kojowi i bezpieczeństwu na­
rodów Europy. Koła te oś­
wiadczają, że polityka "z P0-
zycj i siły" ma rzekomo slu­
zyć " Interesom pokoju" i ze 
będące wyrazem tej polityki 
układy paryskie mają rzeko­
mo charakter "obronny", 
wszystko to przypomina słyn 
ne powiedzenie Talleyran­
da: "słowo zostało stworzo­
ne po to, aby ukrywać my­
śli". 

Dla przykładu zilustrujemy 
jak przejawia się polityka 
"z pozycji siły" w stosunkach 
mlęi:lzy USA, a Rumuńską 
R~publiką Ludową. 

W ciągu wielu lat, depcąc 
najbardziej elementarne z 
dawien dawna obowiązujące 
normy życia międzynarodo­
wego, Stany Zjednoczone do­
konują wszelkiego rodzaju 
prowokacyjnych akt6w prze­
ciwko na~zemu krajowi, rak­
rOcznie asygnują miliony do-

Przyspieszyć siew kukurydzy 
W Zjednoczeniu PGR Sa­

nok na planowane 40 ha ku­
kurydzy, zasiano 51 ha. ZES­
p6ł Widacz na planowane 30 
ha - zasiał 36 ha, ZespÓł 01-
szanica na planowane 10 ha 
zasiał 10 i ZespÓł Rymanów 
w którym plan nie przewidy­
wał uprawy kukurydzy 
zasiał 5 ha. Gorzej natomiast 
przebiega siew kukurydzy na 
zieloną paszę. Na zaplanowa­
nych 60 ha nie zasiano jesz­
cze do dnia 12 maja ani jed­
nego hektara. Brak jesŁ bo­
wiem nasion, kt6re Zjedno­
czenie zamierza dopiero zaku 
pić VI PZGS. 

Plan zasiew6w kukurydzy 
nie jest wykonany i w Zjed­
noczeniu PGR Przemyśl. Za­
ledwie 3 zespoły m. in. Za­
wada i Nehrybka wykonały 
plan w 100 proc. Inne jak 
Cieszan6w, Horyniec, Sienia­
wa - od 40 - 50 proc. 

W SPOŁDZIELNIACH 
PRODUKCYJNYCH 

Sp61dżielnie produkcyjne 
powiatu . tarnobrzeski ego na 
planow ane 8 ha kukurydzy 
zasiały 6,5 ha . Natomiast nie 
przystąpiły jeszcze do siewu 
kukurydzy na zielonki 
choć plan wynosi 12 ha. 

Nieco lepiej jest w pow. 
Radymno, gdzie spółdzielnie 
wprawdzie obsiały większą 
niż zaplanowano powierzeh­
nię kUKurydzy (na plan 57,5 
ha zasiano 85 ha) ale planu 
siewu kukurydzy na zielcm­
ki nie wykonano, obsiewa­
jąc n a zaplanowane 85 ha,-
74,5 ha. 

Na zaplanowaną Iloś{: 57 
ha kukurydzy spÓłdzielnie po 
wiatu przemyskiego zasiały 
dotychczas 22 ha. Najlepiej 
przebiegały siewy w spół­
dzielni Wyszatyce. Siew ku­
kurydzy na paszę zieloną do­
piero został rozpoczęty. 

U CBŁOpQW 
INDYWIDUALNYCH 

O Ile siew kukurydzy na 
ziarno przebiega tak w PGR, 
sp6łdzielniach jak i u chło­
p6w indywidualnych nieźle 
- o tyle siewy na zielonki 
nigdzie nie zostały zakończo­
ne. W powiecie Radymno na 
planowany areał 241 ha ku­
kurydzy na ziarno zasiano 
185 ha, 'a na zielonki - z 230 
ha zasiano zaledwie 65 ha. 
Ogó~em 718 gospodarstw za­
siałO kukurydzę na 250 ha. 

·W powiecie przemyskim 
na 536 ha zasiano dotych­
czas 315 ha, z tego tylko 5 ha 
na paszę zieloną. Podobrle 
w pow. tarnobrzeskim. Ogól 
na planowana powierzchnia 
zasiewów kukurydzy wynosl 
tam 240 ha, z czego zasiano 
145 ha. Ponadto w powiecie 
daje się odczuć brak poszuki 
wanych przez chłopów na­
sion tzw. "końskiego zębu". 

larów na finansowanie dy­
wersyjnej działalności w na­
szym kraju - podobnie jak 
w innych krajach demokra­
cji ludowej _ nasyłają sa­
moloty, które naruszają ob­
szar powietrzny Rumunii i 
zrZLI cają dywersantów na na 
sze terytorium. 
Koła agresywne USA opie­

rają się w tych poczy naniach 
na grupach faszy stów, kł.ó­
rzy uciekli z Rumunii przerl(' 
wszystkim w okres ie Wyco· 
fywania się faszystows·kich 
wojsk niemieckich i którzy 
ukryli się w Niemczech za­
chodnich oraz w innych kra­
jach Zachodu. 

Na Zebraniach zbiegów fa­
szystowskich w Niemczech 

'zachodnich oficjalni przed­
stawiciele rządu i oficerowie 
hitlerowscy, jak np. general 
Werner Ehrenfurt wyglasz8-
ją . "podtrzymujące na duchu" 
przemów ienia, jak gdyby 10 
nie oni byli ich partnerami w 
czasie "strategicznych odwro 
tów" w kierunku Berlina. 

Oto kim są nieskazitelni 
rycerze przEZnaczeni prZtZ 
Imperialistów amerykańskich 
do praktyczl1ej realizacji "du­
ktryny" tzw. "wyzwolenia kra 
jów demokracji ludowej"! 

Nar6d rumuński obalił wła­
dzę grabieżców i stworzył 
ustr6j państwowy odpowia­
dający jego interesom - us­
trój demokracji ludowej . 

Pretendenci do panowania 
nad światem rOZLImieją pod 
słowem "wyzwolenie" przy­
wrócenie dawnego, znieno.wi 
dzonego przez naród ustroju 
kapitalistyczno - obszarnicze 
go, przywrócenIe w RumunII 
niewol! imperialistycznej. 

Naród nasz wie, et), ozn·a­
eza prawdziwa wolność, u­
mIe ją cenić i jeśli trzeba po 
trafi ją obronić . 
Jeśli .chodzi o militaryzm 

niemiecki, naród rumuI1ski 
ma gorz,kie doświadczenia z 
okresu pierwszej wojny śwla 
.towej, kiedy wojska kaise­
rowskie spusto.5zyły miasta I 
wsie naszego kraju, wprawa 
dzily na okupowanych ob · 
szarach reżim terroru i zbó­
jecklE!j grabieży. 
Wciągnięcie Rumunii do 

zbrodniczej wojny antyra­
dzieckiej doprowad zi lo do 
tego, że setki tYSięcy żołnie­
rzy zginęło za sprawę Hitle­
ra, że tysiące ludzi pracy ze 
słanych zostało do Niemie(; 
na niewolniczą pracE'; w za­
kładach przemysłu wojenne­
go, doprowadziło do bestial­
skich pogromów, niezliczo­
nych zniszczeń, których dok) 
nali NIemcy w okresie od­
wrotu, do barbarzyńskich 
bombardowań ludności cywil 
nej. 

Naród nasz zna dobrze mi­
litaryst6w niemieckich wie 
jakie to "obronne" cele' mogą 
oni sobie stawiać. 
Kierując się dążeniem do 

odwetu, sami przedstawicie­
le zachodnio-niemieckich kół 
wojskowych oosłaniają pla­
ny utajone w układach pa­
ryskich. Tak więc np. szef 
sztabu generalnego reżimu 
bońskiego generał Heu,slnger 
8charakteryzował niedawno 
strategi" unii zachod'nio-eu­
rop ej sklej w sposób następu 
jący: "Atakowa~ wsz~dzie, 
gdzie są Bzanse. Zach6d po­
winien stosować wobec 
Wschodu taką właśnie meto­
dę walki". 

Jak z tegq wynika, "stra­
teg" hItlerowski zachowując 
w całości nawet te dogmaty 
wojskowe militaryst6w nie-

mleckich, które m. in. dały 
tak nieprzewidziane dla nich 
\'tfYniki, nie ględzi na temat 
,.obronnego" charakteru ukła 
dów paryskich, jak to czynią 
politycy zachodni. 

Towarzysze! 
Zawarcie układu o przYJaz 

ni , współpracy i pomucy WZiI 
jemnej między naszymi kra · 
jami, pogłęl:>ienie i rozszerze­
nie ich współpracy i pomocy 
wzajemnej, zorganizowani~ 
zjednoczcnego dowodztwa 
stworzy niEzbędne warunki 
do okiełznania ewentualnych 
agresorów. 

Układ ten, oparty na zasa-I 
dzi e poszanowania suweren­
ności państwowej, nieingero­
wania w sprawy wewnętrz­
ne i na zasadzie wspÓłpracy 
w duchu (;alkowitej równości 
jest wymownvm wyrazem no­
wych warunków w E,uropie, 
w których narody stanowią­
ce niemal połowę ludnosci 
tego kontynentu, mocno ze­
spolcne w wielkim ob,)Zie de 
mokracji i socializmu, utrzy 
mują stosunki braterskiej 
współpracy , bezintEresownie 
pomagają sobie w Imię wspól 
nego rozwoju. 

Idea. kt6ra legła u pod­
staw tego układu - to szla­
chetna idea obrony pukoju. 

Pragniemy podkreślić, że 
RumuI1ska Republika Ludo­
wa zgadza się z tym, iż pro 
jekt układu daje wyraz oży· 
wiającej nasze kraje zdecy­
dowanej woli dalszego dąże­
nia do stworzenia ogólnoeu­
ropej sklego systemu bezpie­
czeństwa zbIorowego. 

Fakt. te do układu między 
naszymi krajami mogą przy 
stąpić inne kraje zaintereso­
wane w obronie pokoju w 
Europie. stanowi dowód kon 

. sekwentne.;' zgodnej z Kartą 
Narodów Zjednoczonych i 
prawdziwymi interesamI na 
rodów polityki naszych kra­
j6w. 
Rumuńska Republika Lu­

dowa uczyni ze swej strony 
wszystko co jest konieczne, 
aby z honorem wykonać swe 
zobowiązania dotyczące wcle 
lenia w życie tego układu, 
stanowiącego wyraz naszego 
wielkiego sojuszu i przyjaź­
ni, które służą sprawie po­
koju i postępu ludzkości. 

Towarzysze! 
Uklad o pomocy wzajem­

nej między naszymi krajami, 
koordynacja naszych wysił­
k6w w dziedzinie wojskowej 
wnoszą poważny wkład do 
sprawy zachowania pokoju 
w Europie. Skuteczność tego 
układu potęguje fakt, że kra 
je nasze konty,nuować będą 
z jeszcze większll konsekwen 
cją walkę w obronie pokoju, 
o zapobiezenle nowe.i wojnie. 
Rumuńska Republika Lu­

dowa gotowa jest poprzeć 
wszelkie posunięcia na are­
nie międzynar9<fowej, mają­
ce na celu złagOdzenie na­
pięcia międzynarodowego. 

W związku z tym gorąco 
popIeramy nową propozycję 
Związku Radzieckiego w 
sprawie redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, zakazu broni 
atomowej I :zażegnania groź­
by nowej wojny. 
Rząd rumuński · w pełni po 

dziela punkt widzenia rzą­
du radzieckiego przedstawio 
ny tu przez towarzysza Buł­
ga-oina co do wyslłk6w, jakie 
powinny być podjęte w celu 
nawiązania normalnych sto­
sunków między państw~mi , 
zorganizowania spotkań, 
wszechstronnego rozwoju han 

Okolo 15 'Iysięcy dzieci 
spędzi wakacje 

w na8sym wolewóds'wie 
(i) 12 tysięcy dzieci gór­

ników i hutników z woje­
wództwa stalinogrodzkie­
go spędzi w tym roku wa­
kacje na koloniach i obo· 
zach w woj . rzeszowskim. 
Najwięcej punktów wczas o 
wych dla dzieci z wo­
jewództwa stalinogrodz­
kiego zorganizowano w 
powiecie brzozowskim. 
Równocześnie dp.eci górni­
ków z kopalni śląskich 

"Prezydent" i "Wieczorek·' 
zamieszkaj ą we własnych 
budynkach kolonijnych w 
Stalowej Woli. 

Ponadto do powiatu kroś 
nleńskiego, jarosławskiego 
przyjedzie około 1.000 dzie 
ci z woj. warszawskiego, a 
w pow. sanockim i dębic­
kim zorganizowane będą 
placówki wypoczynkowe 
dla 1.500 dzieci z woj. gdań 
skiego. 

dlu, wymiany delegacji 
d ziałaczy kultury - jednym 
słowem w celu u czynienia 
wszystkiego co mC'że sprzy­
jać złagodze:liu n apięcia mi~ 
dzynarodowego , 
Rumuńs],a Republika Lu­

dowa poświęca spec.ialną u­
wagę stosunkom współpracy 
i przyjaźni z sąsiednimi kra. 
jam i w imię zapewnienia 
wzajemnego bezp:eczeI1stwa 
i polwjowego rozwoj u. 

W związku z t.ym rząd ru­
mUl\ski uwa <:a, l e ncuc .. y pod 
kreślić poprawę w stosun­
kach dobrego sąsiedztwa z 
Federacyjn ą Lud,Ową Rep u1) l! 
ką Jugosia \vii. Porozumienia 
zawarte oc,t31nio między nu­
mun:ą a Jugosławią rozsze­
rzyły zakres współpracy mię 
dzy naszymi krajami. Uważa 
my, że przy wzajemnym zro 
zumieniu między obu kraja­
mi, możliwy jest dalszy roz­
wój tych stosunków. 

Jeśli chodzi o stosunki mię 
. dzy Rumunią i Turc:ią - to 
przeszkodę stanowi tu fakt, 
że Turcja przyłącza się do 
polityki napięcia międzyna­
rodowego prowadzonej przez 
Stany Zjednoczone w tej czę 
ści Europy. Nie ma jednak: 
f aktycznie między Rumul1-
ską Republiką Ludową a 
Turcją żadnego wynikające­
go z ich stosunków proble­
mu spornego, który by dzie­
lii te kraje. Sądzimy, że sto­
suńki te mogą ulec popra-

ł wie w interesie obu krajów 
i w interesie pokOjU w ' tej 
części Europy. 
Rząd rumUl1ski uważa r6w 

nież za pożądaną i możliwą 
normalizaCję stosunków mię 
dzy Rumunią a GrecJą , przy 
wrócenie stosunków dyplo­
matycznych oraz rozszerze­
nie dawnych kontaktow go­
spodarczych i kulturalnYCh. 

Naród rumuński - oświad 
czył G. Gheorghiu Dej - jest 
przekonany, że walka mi 
lujących pokój narodów 
i sił pokojo\vych jest w 
stanie zagrodzić drogę woj­
nie, odizolować i uaaremnić 
plany wrogów pokoju I wol­
ności wszystkich narodów. 
Przyczynią się do tego w zna 
eznym stopniu uchwały po­
wzięte przez naszą konferen 
cję. 

Zawarcie układu o przy jaź 
ni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między krajami 
biorącymi udział w ooecnej 
konferen{:ji oraz zorganizo­
wanie zjednoczonego dowódz 
twa pogłębiaj ą wszechstron­
ną współpracę między ośmio 
ma krajami, umacniają iCll 
pozycię międzynarodową, da 
ją pewnosć, że kraje te nie 
będą zaskoczo ne znienacka 
przez ewentual nego agreso­
ra. Posunięcia te znacznie 
zwiększą zdolność obronną 
naszych kraj ów i stworzą 
niezbędną siłę zdolną do za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. 

Palac 
Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina 
w ""arsza w ie 

Na zdjęciu: Główny 

hall w części młodzież o 
wej. 
CAF-fot. Zygm. Wdowiński 
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Czelmmy 'na remont 
My lokatorzy domu przy 

ul. Wałowej 25 w Rudniku 
nad Sanem (pow. Nisko) 
zwracamy się z prosbq do re 
dakcjl o interwencjĘ w na­
ISzej słusznej sprawiE'. 

Od wielu lat mieszk;;my \V 

bu'.1ynku administrowanym 
przez Prez. MRN w. Rudniku 

Budynek ten jest w bardzo 
złym stanie I wymaga remon 
tu. 

Po naszych usilnych stara­
niach w marcu 1953 r. zo­
staliśmy wezwani do Prez. 
MRN przez technika budow­
lan"go ob. Bartowskiego w 
celu podpisania listy, n'a pod 
stawie której miał nastą}ile 
remont. Minęły już dwa la­
ta, a o remoncie ani słychu, 
a budynek cora:/; bardziej 
n!szczej/ł, m!mo Iż my reperu 
jemy go jak możemy. Uwa­
żamy, że chyba nasze pań· 
stwo ludowe nie ma plenię 

dzy na wyrzucenie, gdy .. po 
kilku latach trzeba będzie nn 
remont łożyć kilkakrotnie 
więcej z winy ob. Bartow­
skiego. 

Druga sprawa. Jedyne wej 
ście do budynku jes t przt'z 
podwórze szerokości okolo 3 
metrów od ulicy Wałowej. I 
to właśnie po"dwórze chce si­
łą mocy zagarn ąć obywatel 
Górski - dorobkiewicz wo­
ienny, który t wier dz i, że to 
podwórze należy cio n iEgo 
chociaż ma ł adne d uże po­
dwórze i ogrćrlek . S prawa 
r;~gnie się od lfl52 r . Już kil 
kal<rotnie byli śmy wzywani 
do Prez. MRN w Rudniku, do 
Prez. PRN w Nisku, u nas by 
ły różne kom is:i e ale dotych­
czas chociaż po wiatowa kom! 

. s.ia przymala nam rację ob. 
Bartowski popie~a ob. Gór­
skiEgO nc.wet nie tylko na na 
szą szkodę ale I na szkodG 
MRN. Zamiast tę sprawę za­
łatwić definitywnie tracą 
czas pracownicy lVIRN i nas 
wzywają dziesi ątki razy. Czy 
nie można wreszcie skończyć 
z kombinacjami 0'1. Górskie­
go i BartowskiegrJ? 

Droga Reriakcio -- prosi­
my bardzo, zajmi.l sip. ta spra 
wą, bo wiemy, 7.~ właśnie re­
dakcja "Nowin" załatwia 
wszystkie ludzkie sprawy 
sprawiedliwie, a nie biurokra 
tycznie. 

Z poważaniem 

Karol Pędel 
Stanlsław Mazurkle"!;'.,lcz 

Rudnik n/Sanem (pow. Nisko) 
uL Wałowa 25 

J ~ , 

l CHINY 

Na zdjęcIu: Fabryka Budowy Maszyn Cl~tklch w Szen!an!e 
(prowincja Mukden) prOdukuje m. in. maszyny dia p r zemy­
Ilu hutniczego, prasy, maszyny dla raflner11 cukru itp. 
W ciągu ubiegłych dwu lat fabryka wyprodukowała po raz 
pierwszy w Chinach ponad 50 typów maszyn. 

Fot - CAF 

Z Plenum KP w Rzeszowie 

,iły · deowe Są 
1\1 

ikt nie może mieć wąt­
pliwości, że przeprowa­

. azona pr zed pięcioma 
miesiącami kampania 

wyborcza do rad narodo­
wych przyczyniła się do po­
ważnego wzmocnienia nasze 
go apar a tu wł adzy państwo­
WEj - rad n arodowych, że z 
t ej kampanil rady narodowe 
wyszły ściślej zespolone z 
ludnością pra cującą. Ich au­
tory te t wzrósł "jEszcze bar­
dzie j w toku min ionych p;ę­
c!u mies ięcy pracy, k iedy to 
n6wowybrane rady z s częłv 
urzeczywistn iać plany komi­
tetów FN, l~iEdy zaczęły re­
alizować l rEaiizują WSZyst­
kie wnioski i postulaty zgło­
szone w kamp anii wyborczej 
przez ludność . 

Te ogólną i zasadniczą 
prawdę potwierdziło równiEŻ 
(w odniesieniu do swego po­
wiatu) os t"lnie Plenum KP 
\\ Rzesz '''v·c. którp,<:o tema­
tem obrad była polityczna o­
cena 5-mies ięcznej pracy gro 
madzkich rad narodowych i 
partyjnego kierownichva 1''3 

dami. 

I 
TE SYGNAŁY MUSZĄ I 

NlEPOROIC 

Przysłuchując sir: obradom 
tego Plenum można było jen 
nocześn.!e stwierdzić, że nie 
którzy działacze rad narodo­
wych pow. rzeszowskiego "!:II 
częll popełniać w swej pra­
cy istotne błędy i wypacze­
nia, zaczęli stawać się ule­
głymi wobec kułackiego na-
cisku. Z długiego rejestru 
poGi'anych na Plenum przy­
kładów potwierdzających po­
wyższe hv:lErdzenle warw 
przytoczyć tylko niektóre : 
Przewodniczący Prez. GRN 
w Straszydlu - Borkowski 
za zapisanie podań o ulgi, 
z\"olnienia Ich z obowiązko­
wych dostaw pobiera od chlo 
pów nawet po 200 zl. Za roz 
kumulowanie gruntów ścią­
ga łap6wkl w l)ostRci wódki, 
a nawet - jak ostatnio od 
Zofii Warzyl)olt -:- część ubi 
tej świni. Wśród pracowni­
ków Prez. GRN w Malawie 
również rozplen!lo się kumo 
terstwo i pijaństwo. W Kra­
snem członkowie Prez. GRN 
- Kuna i Korab kryją przed 
sprawiEdliwym wymiarem do 
staw miejscowych kułaków 
m. In. Michała Baora I JC'.-
kuba Koziola. W Stoblerne·j 
niesłusznie, w sposób kunJo­
terski umarza siEI kułalcom 
podatek - itd. 

Bardzo niepokojące są tak. 
że przykłady . przytaczane z 

pracy n iektórych gromadz-! 
kich rad narodowych wel.zie 
dzinie re a lizacji obowiązko­
wych d"staw dla państwa . 
Mimo że plany obowiązku­
wych dostaw żywca, mleka, 
zboża (zaległości) w Wiflu 
gromadach powia~u rzeszo w 
skiego nie są wykonyw ane, 
gromadzkie rady narodowe i 
ich prezydia nie rEaguj ą na 
tę sytuację, licząc na prZY- I 
pad?k - samo się zrobi. I\[i e 
bezpieczne zwłaszcza iest! 
to, że niektórzy prflCOWll ic," 
i członkowie rad zn.mi ast roz 
win ąć .i pokierowa ć pracą 
mob ilizacyjną ' z chłopstWEm 
wola uciEkać si~ do maso­
wych, nieuzas8dnionych zwol 
nień i obniżania wymi.'l.ru do 
staw . Np. Prez. MRN w Gło­
gowie pochopnie i bez ZPS(d­

nowienia lImorzvlo ,8 "roc. 
ogólnych zaległości w dOota 
wach zywca. A po,dobnie jf'st 
w wielu innych gromadach. 
Te ren O\Nt dz iałacze rad nll­
rodowych nie dostrzegaj ą, ż€ 
przez takie nie-rozważne po­
stępowanie, przez zaniedby­
wanie pomo'cy chłopom w wy 
pełnien i ll obowla:>;ków mogą 

wpłynąć na osłabiEnie reali ­
zacji spójni ekonrmicznC'j 
miedzy miastem, a w~ią, kt6 
ra jest ekOnOI'l!czl'ym P",tl!o 
zem sojuszu robotniczo-chłop 
sklego. 

Nie ma potrzeby szczegó­
łowo rozważać nad takimi 
czy innymi błędami popeł­

nionymi w pracy przez pra­
cowników rad narodowych 
zwłaszcza gromadzkich. U­
czestnicy Ple'num szeroko ~e 
komentowali I wyciągnęli z 
.nich odpowiednie wnioski. 

KTO PONOSI 

ODPOWIEDZI ALNOSC 

Tow. Dzlurgot - I sekre-I 
tarz KP w wygłoszonym' na , 
Plenum referac:,= zapy tywai: 
- Kto jest winien, że p·.e 
które prezydia gromad?kich 
rad osłabiły swą pracę, Ż<2 

wśród wielu członków j pra­
cowników rad zaczęło 5Zę­
rzyć się pijaństwo i kumo­
terstwo, że zdarzają się cze­
ste wypadki bezpodstawnego 
rozkumulowania gruntów ku 
łakom, ukrywania ich przed 
sprawiedliwym wymiarEm do 
staw terEnowych 1 flnans{)­
wych - iM. 

Uczestnicy Plenum w zasa­
dzie odpowiedzieli na posta 
wione przez tow. Dziurgota 
pytanie, stwierdzając, że pod 
staWQW\! organizacje party]­
ne nie zabeZlpieczyły sobie 
politycz.nEgo kierownicb/b 

'Nr1l4~ 

rganizacji partyjnej 
gromadzkimi radami narodo 
wyroi. I w tym na pewno 
tkwi sedno sprawy. 

Podstawowe organizacje 
partyjne w Malawie, Siedli­
skach, Dyląg6wce I wszyst­
kie inne - jako polityczny 
gCSp<ldarz gromady w piHW 
szym .rzędzie ponoSZlI odpo­
wiEdzialność za tó, jak I co 
robi ich gromadzka rada, Za 

postawę moralno-polityczną 

człor.ków i pracowników ra­
dy, a tym bardziej członków 
par ti i. S woje oddzia.ływanle 

polityczne i partyjne klerow 
nletwo w r~ hie organizacje 
partyjnI' z"rye"vnić sobie mo 
g::J p rz<de \\" ~lystkim przez 
swych cz!onków tam pracu­
jących . G ł~ '.'my bląd i głów­
na słabość wywodzi się ,'1. te 
go, że większość organizacji 
p~rtyj nych pow. rzeszowskie 
go nie interesowała się do­
tąd swYmi członkami partU 
w r adar:h , nie było nad nimi 
kon tro li d:? żądano od n,ch 
spn\l.\'ozd::! l1 nie polecano. Im 
za d ań; W g~oma d 7 . .i p D+lą­
gówka za kompl( tną bJer­
noM: i uchy lanie si~ od 'obo­
wią7.ltóW odwołany zasŁał z 
rady tow. Włodyka. I np. 
tamtejsza organizacja partyj 
na, kj'órej on jest cz1C1nki~m 
do t ~j pory z faktu tego nie 
w}'c iqgn ęla wniosltÓw. 

Nieclosta tE czna 0pi"ka 
kontro la Prrz. PRN i jego 
aparatu n ,ld pr acowni1ull11i 
grom,!" .1{;ch rad na ro dow~'ch 

z jednej st ro:1Y, z drugiej za~ 
brak oar tyjnego k iu0wnit:­
twa i o dlVo r}' \Vilnią organiza 
cji i i"sta!lcj i par tyjnych 
sprzyjaJ y t 2!ll U, że niE!:ctórzy 
aktyw i Ś C i grom,,·:lzl·: ich rad ' 
zaczęli 'T swej pracy POP(!!­
niać istotne błędy, a także 

swoim postępowaniem pod­
ważać autorytet gromadzkiej 
rady. 

I 
CHODZI O KONKRETNĄ I 

POMOC 

Bezwzględnie _ za popeł­
nione przez gromadzkie ra­
dy narodowe i ich działaczy 
błędy można obwiniać pod­
stawowe organizacje partyj­
ne, trzeba i należy dużą wi­
nę przypisać Prez. PRN. Ale 

:z;naczn~ winę ponosi Instan­
cja partyjna, która przecież 
kieruje pracą podstawowych 
organltacjl, uczy wypełnia6 
uchwały partii l wcielać je 
w t.ycie. Plenum KP wRze­
szowle, oceniając pracr: p<ld­
stawov.'Ych organizacji par­
tyjnych z radami narodow)'­
mi nie dało oceny pracy sa­
mej instancji poi.V'iatowej id 
egzekutywy i aparatu in­
struktorskiego, odnośnie po­
mocy jaką udzielała ona w 
tym zakrEsie podstawowym 
o'rganiziJ.cjom. Oc.eny tej nie 
da! s~m referat wygłoszony 
n<ł Plenum przez tow. Dziur­
gota. 

Można ~m!ało powledz1€~, 
t.e przyczyny istnitl",cych 
luk w oddziaływa.niu i par­
tyjnym kierowani' I. prac" 
rad narodowych tkwią nie 
gdzie indziej jak w stylu pra 
cy KP, 

Jeśli podstawowe organ!­
zacje nie zabezpieczyły rWł­
go kierowni'ctwa w radach 
narodowych, jeśli nie wie­
dzą jaka jest Ich rola w sto 
sunku do gromadzkiej rady 
narodowej, jeśli wreszcie nie 
reagują na ni(oartyjne po­
stp'powanie swych członków 
pracujący ch w radach - to 
zn ocw, l.e KP nie prze'1lósł 
cif"i:aru SWEJ pracy na pod­
stawowe or1(an i ~,r-c .je, nie za 
pewnił im dO.;j :·1 1pc7,Of.i po­
mocy w lderowaniu życiem 
grom<'ldy. 

W gromadach przebywaj, 
Instruktorzy KP, bywają tam 
aktywiści i członkowie ln­
stanej i, czyli wszystko wy-' 
glada na to, ze orga'llz.ac]e 
partyjne flJ:malnie nie są po 
zostawicne bez pomocy. Ale 
r~ecz v.'ł::>śnie w tym .-:. le 
cała til pnmoc jest w wielu 
w,' padl,~dl więcej formalna 
nil kon k r e> tna. G1yby wygI" 
d il la O!1a inaczej trudno np. 
uwierz:rć, żeby organizacJa 
r~rty.ina w iVI ~ lawi e nie po­
trafiła zd ecydowanie rozpra 
\',,-ić si~ z kliką pijaków, kt6-
rzy opętali Prez. GRN. 

Siły ideowe są w ka~dej 
organizacji partyjnej, każda 
z nich zdolna jem odd·zia­
ływać i kierowaó życiem 
swojego środowiska. Trzeba 
tylko w sUy te uwierzyć, nt. 
ustannie pracowaĆ nad roz­
wojem inicjatywy wlzystk1ch 
członk6w partii, wpajać W 
nich poczucie od,powledzJal­
nośc! za bieg wszyst)dch 
spraw w gromadzie. 

A tego uczy nas III Ple­
num KC. 
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P unktualnie o godz. 6.26 
przyjeżdża do JasIa z Rze 

szowa pociąg przywożący ga 
zety. Dlatego podobnie jak ;. 
inni bylem bal'dzo zdziwiony, 
dlaczego n i e ma ich w stacyj 
nym kiosku, na kilka minut 
przed 7-mą? Kierowniczka 
kiosku wyjaśniła mi prosto: 
gazety sq proszę pana! Ale 
n? 2 mam czasu iść po nie, bo 
S)..ir .,da.:ę papierosy. 

W tej szczerości sprzedaw­
czyni gazet, odb i ła się caia 
prawda, o niedbałym prowa­
dzeniu kiosków gazetowych 
przez niekt órych sprzedaw­
ców, podległych PUPiK 
"TIL;ch". Od godziny 6, kiedy 
to wlaśnie z jasielskiej stacji 
rozj eżdża j ą się poc;ągi w 
w trzech kierunkach: do Rze 
szowa, Gorlic i Zagórza, set­
ki pasażerów chce zaopatry­
WilĆ się w świeże gazety. 
. Cóż z tego, kiedy gazety 

le;i-q obok na ba.~ażowym 
wó--ku , bo obywatelka pro­
w ad w(' a kiosk "zajęta" sprze 
d 2. 'v8 n i(?m Qapierosów, nie 
Z 2. .. ;era ich. Po 20 minutach 
poci,H>;i rozjeżdżają się we 
w '-'/.vstldch kierunkach, a pa 
saż(?; (lwie nie mają .potrze­
bnvch im gazet. Rezultat jest 
taki, że zniechęco'lY czytel­
nik, następne~o dnia czę~to 
n ;e przychodzi jU7. do k :osku 
po gazety, a wieczorem są 

tzw. "zwroty". 
Takich przykładów można 

by zn31óć o wiele wi ęcej , 
nie hcdącvch zresztą glówną 
i jedyną bolączką kolportażu 
prasy. 

Ostatnio, jak wiadomo o­
graniczamy zakradową pre­
numeratę gazet i czasopism, 
a zwiększamy sp"~zed2.ż komi 
sową w k' oskach i prenume­
t8.tę pocztową. Jest to ·poli­
t yka całkowicie słu szna cho­
ciażby # dla teg o, że czytelnik 
ma więl<szą swobodę w na­
byciu i wyborze potrzebn e­
go mu p isma, że przy tej for 
mie kolrortai:u nie mn~ą 
mieć mi ejsca żadne suges t ie 
itd. Ale nies tety niektÓi"e de­
legatury powi a towe, kieru­
jąc się wytycznymi Oddziału 
Wo.iewódzkiego PUPiK w 
Rzeszowie, źle zrozum i ały 
swoje zadania w tej dziedzi­
nie. Główny błąd polega na 
tym, że wycofuje się prenu­
meratę zakładową (nie wli­
czając zmniei,zeniR nakła­
dów), mimo nie1)rzygotowa­
nych warunków na sprze­
daż komisową. Tak np. po­
stąpiono w jedlickich zf\ lda­
dach przemysłowych (pow. 
krośnieński). grizie prawie 
zupełnie zlikwi-Jowann pre­
numeratę zaklarlową i nie po 
myśla 'l o o założen iu zakł ado 
wego ldosku z g87. e t~ mi i in 
nymi czasopismami. Powodu 
je to rozgoryczenie wśród 
czy telników nie maiących 
mo~liwosci zaopatrżenia się 
w g2 zety. 
Powi edz i ałby ktoś. że nie 

mają oni rac1i, bo przec ież 
kaŻdy ma możno ść zaprenu­
merowania gazety u listono-

szy. Takie postawienie spra­
wy nie rozwiązuje zagadnie 
nia. Po pierwsze dla tego, że 

wśród czyteln ików istnieje 
długoletn i nawyk nabywania 
gazet w prenumeracie zakla­
c1 O\vej . z ~: tór ':n t ; ·. eh:ł ~ ię li 
czyć i stopniowo przyzwy­
czaj ać iCh do nowej formy 
prenumeraty, a po drugie 
kiosk gazetowy w tak licz­
nym sk upisku lu dzi, jest bar 
dzo potr zebny. Mniej więcej 
t ak ~ 8mo wyg qda sprawa w 
Za kł a d ach Dr7.ewnych w Sę­
dziszowie, gdzie likwiriuje 
si ę prenumeratę z1'. kładową, 
a kiosk "buduje" się już od 
,roku i do dzis iejszego dnia 
jakd nie może się "zbudo­
wać". Jest to ' wynik w pew­
r.ym ~ ens i p. opiesza !ości 
przedsI ębiorstwa, a przede 
'wszystkim wynik braku ro­
zezn<1nia potrzeb terenu, któ­
re w,,:ędzie tam, gdzie ma­
my do czvn'e!1 in z popytem 
I podnżą jest konIeczne. 

Osobnym rozdziałem nie­
domagań "Ruchu" jest brak 
takich wydawnictw jak baj­
ki dla dziec i, o które upo­
minają się czytelni<;:y i któ­
rych nakłady pow'nn o si~ 
zwiększyć . .Również wiele do 
życzen i a przy wyd awnic­
t wach "RI 1('hu" p07.n~ ta\\"ia 
sz~ ta g~8ficzn a , 1, 1óra w 
większości jest niesl yc!l anie 
uboga i nie za chęca do czy­
tan:a. 

Kiedy już mowa o błędach 
i wadach w pracy PUPiK, 
toniesposób nie wymienić 
chyba jednego z najwięk­

szych "grzechów" wobec czy 
telnika jakim jest wadliwe 
pianowa nie kolportażu prasy 
i książki, które niejednokrot 
nie dEne,wuje odbi'1rcę, je~. t 

przyczyną wielu zadrażniell 
między czyteJnikami/ a kie­
rownikami dełeg8tur, pracu­
jącymi bezpośrednio, j ~k s: ę 
to zwykło mówić "na do­
łach". Przykład: Powiatowa 
Delegatur~ w Gorlicach 20 
kwietnia br. otrzymała za~ 
hvierdzony limit gazet na 
mie~iąc maj, z uwzględn!e­
niem ilości poszczególnych 
tytułÓW pism. Według tego 
planu, pobrano na nie pie~ 
niądze od prenumeratorów, 
i przygotowano się do roz­
prowar1.zenia gazet i czaso­
pism. Po pięciu dniach, tzn. 
25 kwietn:a, z Rzeszow.skie­
go Oddziału PUPiK, przy­
szedł drugi plan, w którym 
"ścięto" 230 egzemplarzy 
"Nowin Rzeszowskich" i 50 
e.;L:. "Trybuny Ludu" w za­
kładowej prenumeracie. Po­
nieważ zmniejszyła się ogól­
na ilość egzemplarzy, dele­
gatura musiała zwrs.cać pre­
numeratorom pieni«,dze zło­
żO'le przez nich na gazety. 
Oczywi ~cie, że nie o'Jeszlo 
się bez narzekań i b8rdzo sIu 
sznych pretensji czytelni­
ków. 

Nie. mówiąc już o braku 
aktua inego rozeznania sprze 
daży w kom isie. Często bo­
wiem zdarza się, że jest nad 
miar po,zczególnych tytu­
łów w jednym powiecie, pod 
czas gdy w drugim, daje się 
odC'zuć ich brilk. Winę za to 
ponoszą i Oddział Wojewódz 
ki i Gene-ra111a Dyr€k-cja 
PUPiK "Ruch" w Warsza­
wie, w ktÓlrych "korygowa­
nie" planów kolportażu, od­
by 'la się zbyt długo i nie­
właściwie, na czym stratny 
jest wyłącznie odbiorca. 

Bardzo słabą stroną w 
dz: alaJr,G~ci .,H.tl~htr ' to pla ­
nowanie, czego przyczyną 

jest hrak tak niezbędnej w 
tei dziedzinie pracy opera­
tywn.ości. 

I nie trzeba się dziwić, te 
przy tej metodzie planowa­
n'a, p,'Z" lei "operatywno­
ści" niektórych .pracowni­
ków, zdarzają !>ię takle wy­
padkI, jak opOwiadał mi je­
den z inż.ynierów przemysłu 
naftowego, który zamówił 
techn iczne pi sma radzieckie, 
a otrzymał z warszawskiej 
dyrekcji "Ruchu" ofertę na 
"Ogoniok". Przykład dość ja 
S"lO charakteryzujący "tros­
kę" o czytelnika i orientację 
z2 1 atwiającego pracownika. 
T~k by wyglądały pokrótce 
główne braki i wady w kol­
portażu ks.iążki I prasy jakie 
popełnia PUPiK "Ruch". 

Mo·żna by tu o niektórych 
szczegółach podyskutować 
kto winien, czy Generalna 
Dyrekcja w Warszawie, czy 
dyrekcja Oddziału Woje­
wódzkiego, lecz jest to spra­
wa indywidualnej, subiek­
tywnej oceny. Opiektywnje, 
nieodparcie nasuvla się wnlo 
sek, że i w oddzi a l ~ rzeSZGW­
skim i w Generalnej Dy­
rekcji "Ruchu" jest jeszcze 
wiele do ulepszenia, wiele 
zła wyrażającego się i w ma 
lej opęratywności pracowDl­
ków terenowych i w braku 
znajomości potrzeb czytelni­
ka. Mam tu na myśli instruk 
torów "Ruchu", którzy wizy­
tując swoje placówki, za ma­
ło kontroluią pracę podle­
głych im pracowników, za 
mało ich instruu i ą. A co chy 
ba ważniej sze, za mało 1:OZ­
mawiaią z odbiorcą, tego 
szcz,"gólnego "t'lwaru" jak!m 
jest czasop'~mo , czy gazeta. 
Tu m. in. tk \"i przyczyna 
ni "zoaj omości potrzeb tere­
nu. 

Dlatego też zbliżające się 
Dni O~Wi C\'V l-\" " ' ~: ' · ; , Prasy 
podczas których PTJPiK bę­
dzie podsumowyv:a ł swój do 
robek w dZ': edzinie koloor­
tażu, powin'lY być tą sicze­
gólną okazią elo l'lrzemyśle­
nia istniejących zaniedbań 
i niednmilgań, jakie ma całe 
przedsiębiorstwo i oddział 
rzeszowSJ<J także. Chodzi 
przecież o to, aby usunąć błę 
dy i sprawniej doręczać czy' 
telnikowi słowo drukowane. 
WŁADYSŁAW SWIDRAK 
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o Na zdjęciu : Fal)'"j'ka "l Maja" w Floczti (Rumu- ł 
nia) p.rodukuj ijca urz 'ldzcnia dla przemysłu nafto- ł 
wego, : 

. . ........ " .............. , ...................................................... ... 
Ponad 46 tysięcy kobiet 

woj. rzeszowskiego uczestniczy 
w konkursie hodowla'nym 

(1) w .roku bieżącym do I 
konkursu hodowlanego zglo­
liło się w województwie rze 
azowskim ponad 46,000 ko­
biet. 

Najwięcej kobiet zgłosiło 
się w powiecie jasielskim 
(około 4.000) oraz niżańsklm 
(3.200). 

W wyniku zrealizowania 
zobowiązań podjętych przez 
uczestniczki konkursu hodo­
wlanego zwiE;kszy się POgiO-1 
wie bydła o 19.262. sztuki, 
trz09Y chlewnej o 18.698 

6 milionów 

sztuk, owiec o 8.354 sztuki, 
drobiu 295.573 sztuki oraz 
kFólików ~7,476 sduk. 
Członkinie zobow.iązały się 

ponadto odstawić ponad plRn 
1.898,231 litrów mleka, 
909.534 kg mięsa, 530.691 kg 
jaj, 9.012 kg wełny. Zakon­
traktowały one 5.635 cidqt, 
13.806 tuczników 130.3e 
sztuk drobiu. 

Dla je·szcze lepszego pod­
niesienia produkcji roślinnej 
i zwierzęcej prowadzone są 
samokształcenia rolnicze w 
564 zespołach. 

sstuk 
cegły dadzą 

w maju cegielnie WZPTMB 
(e) Wiele cegililń podleg- I 

łych Wojewódzkiemu Zarzą­
dowi Przemysłu Terenpwe­
go Materiałów Budowlanych 
w Rzeszowie ruszyło z pro 
dukcją "pełną parą". Niektó 
re rozpoczną wypal cegły je­
szcze przed 15 maja. 

Np. Gorlickie Zakłady 
PTMB produkują już cegłE; 
od 15 marca br. Podobnie w 
Mieleckich Zakładach PTMB 
przez cały marzec i kwiecień 
wypalano cegłę. W Jasiel­
skich Zakładach PTMB ce­
głę wypałają 2 cegielnie w 
sanockich, jarosławskich i 
rzeszowskich po 3 cegielnie, 
'" w przemyskich jedna. Po-

(Dokończenie z numeru po 
przedniego). 

Nie wchodząc do fabryki, 
Miron Matwlejewicz skiero· 
wał swe kroki wprost do dy 
·rektora. Za nic w świecie nie 
chciał powiedzieć, co się wy 
da~zyło, tylko prosił, żeby go 
zwolnić, przy czym potrząsał 
głową i drżały mu wargI. Ko 
rzeń zadał sobie wiele tru­
du, zanim poznał, co się sta­
ło. Zadzwonił 00 sekretarza 
komite tu miej skiego · (gor­
kom) parW Mai;'u iczewa i 
prosił go o· przyj ęcie. 

- Ty, Miron:e J'vIatwie,iew i 
CW, idźże do pracy - r?:ekł 
cicho. .11e z zadziwia .: ąq 
Wiediornikowa stanowczoś­
cią. -'- Gnicwmnie pozostaw. 

Niec;llugo zwleka.iąc, pc,ie­
chał Korzeli do komitetu 
miejskiego. Chc;3! wreszcie 
wyjaśnić,. kto jest odpowie 
działny za pieniądzf' państwu 
we, które jbż od dwu mie­
sięcy traci siE; na rÓl.nego ro 
dzaju inspekcje. Tak, każda 
skarga pracującego winna 
znaleźć odzew. Ale nie na­
leży jednak pozwolić, żeby 
Oszuści wykorzystywali . tę 
instytucję w swoich niecnych 
celach. J':u.ż dziesiE;ć komiSji 

zostałe zakłady ruszą do pro 
dukcji jeszcze w tym tygo­
dniu. 

Cegielnie, które rozpoczęły 
wypał cegły w marcu i kwic 
tniu wyprodukowały ponad . 
3 miliony sztuk cegły . Zaś na I 
maj przewiduje się wypał 61 
milionów sztuk cegły. . 
Zakłady te produkowały 

również w kwietniu dachów· 
kę i produkcję tego niezbęd 
nego materiału budowlanego 
będą w dalszym ciągu kon­
tynuować w bm. 

Ponadto. w maju cegielnie 
te wypalą dla potrzeb melio-I 
racii o.koło 130.000 sztuk sącz 
ków. 

zakończyło swoj ą działalność 
stwierdzeniem: "Prawdzi­
wość faktów nie została po­
twierdzona". Co to znaczy? 
Jeżeli wiE;C nie stwierdzono 
prawdziwości przytoczonych 
w pismach faktów, to tym ~a 
mym znaczy, że ich autol' 
je!'t oszustem. 

Samochód stal ,iU7. na pod­
j,,·/,rl~i!! . alp W:".';Ji Mil'ola.ie­
wirz nie wychodził. Twarz 
jego prz:vbrała wy raz napię­
cia. W kn.1cu rzekł s')ok~,i­
ny in g}o~fm czloy/ielca, któ­
ry f''3.''1uje nad wbą: 

- Wl'2~"m:' do do-
mu. Kierowca ostrożnie za­
puścił motor i natrząc na dy 
rektora, ruszył z powrotem. 

* Dzwonili. Korzeli słyszal 
śr i p.<>:ne k;-nki żon .Y. Od mo­
m<>ntu jeco choroby, c:mla, 
że rx:nio :la ostatcczr. ie stra­
tę i P"7.y tym pośrednio 50-
hie !1rz'ypisvwala win~ tP!(O. 

Każdy M"ełos d7.wl)l"ka prze' 
rażeł j ą teraz, pedem rzucała 
siE; do otwarcia drzwi. A kle 
dy przychodził lekarz, Klau­
dia Pietrowna długo ' z nim 
szeptał:=t w korytarzu, a po­
tem oczy były u niej zaczer­
v.' ie-nione. W tych dniach tak 
przywykła mówić cicho, że 

Ja.k zrodził się festiwalowY 
czyn? 

U ażdy dobry gospodarz -
ł"i rolnik dba o to, by go- 'I 

s!)oda rstwo jego prosperowa-
ło jak najlepiej, by wszyst­
Ide prace wykonać w termi- I i 
nie, by zebrać ja!, najWięk- l ' 
ize plony. Dużo zboża i in­
nych płodów Irolnych potrze- ! 
ba ojcllyź'1ie. Zadania .e;oSPo·1 
darcze, jakie II Zjazd Partii 
postawi: przed rolnictw~m 

nic zostały jeszcze w pełni I 
wykonane. Nie wykorzystano 
też wszystkich rezerw i mo­
żliwo.~ci zwiększenia produk 
cji rolnej tkwią'~ych w indy­
widualnych gospodarstwach. 
Wiele wiec jEszcze pozostalI) 
do zrobienia . Wiedzą o tym 
zetempowcy z Markowej. Z 
tel to właśnie wspolodpowie­
dziaIności Z3 cal'okształt 
spraw 'gospodarczych groma­
dy, za sprawne przeprowa­
dzenie -wiosenn ych siewów 
zrodził się u nicI-} festiwalo­
wy czyn produkcyjny. Kon­
kretnym wkładem w zwiE;k­
szenie wydajności z hektara 
chłopcy i dziewczęta Marko­
wej chcą powitać wielkie 
młodzieżowe święto. 

By! początek marca. Na 
markowskich polach leża! je 
szcze śnieg. gdy w gromadz­
kiej świetlicy zetempowcy 
radzili nad tym, ;al< pomóc 
wydatnie w wiosennej kam­
pani! siewnej. Plan nakreślo 
no w szczegółach. Z miejsca 
też przystąpili młodzi do je­
go realizacji. Zetempowska 
trÓjka w składzie: Antek 
Olbrycht, Janek SadJeja i ey 
nar skontrolowała zaopatrze 
nie gromadzkich sklepów. 
Okazało się, że brak Jest nie 
których narzędzi gospodar­
skich i domowych. Sprawę 
zaopatrzenia postawili na po 
siedzeniu Prezydium. Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
- młodzież Markowej re- I 
prc>zE ntowana jest bowiem 'v I 
GRN przez 4 radnyc h. Braki 
w sklepach częściowo usu-, 
męto. i 

Trzeba wszystkiego przy­
pilnować, wszystko przygo­
tować wcześniej, by skoro 
obeschnie wyjechać od razu 
w pole, a nie dO,Piero wów­
czas ·tracić czas na przy 50-
towanie - stwierdzili. Wc ze 
i:niej też udali się ZMP-ow­
cy do GOM w Gaci, który 
zwleka! z przydziałem /o(ro­
mad7.ie 10 siewników. Jak­
żeby :.. sprawę załatwili. 

Przygotowywano siE; wszech 
stronn!e. W /o(ospodarstwach 
swoich rodziców młodzi 

przeprowadzali próbę siły 

kiełkowania ziarna. Prakty­
ka wykazała, że nie każde 

zboże nadaje się do siewu. 
Trzeba dokonać zamiany". 
tylko gdzie? GS nie zaopa-

szeptem zwracała się także i 
do Wasyla Mikulajewicza. i 
jakby się obawiała, że to nie I 

jego może przestraszyć, ale' 
kogoś innego. W tej chwili 
szepta·no za drzwiami. 

- Proszę wejść, Paweł Bo 
rysowicz - zapraszał Ko­
rzeń , myśląc, że to C:oktor. 

- Wasia przyjechał do de 
bie townrzysz Makariezew -
cicho rzekła żona . 

Was.vli Mikoł".jewicz leża! 
na kanapie w ubraniu. Zapi­
P.:ljąc koszulę na pIersiach, 
wyszedł na spotkanie. Wszedl 
SEkretarz komitetu miejskie­
gn, Mak'1ric7.ew, pochylony 
według s'vego przyzwyczaje­
nia. B .v l wysoki, przygarbio· 
ny i pachjo od niego mro­
zem. Usiadł przy ' stole i ma­
łymi rE;kami potarł kolana. 
PcŁem spostrzegł na postu­
menciku ampułki, podszedł, 
wziął jedną i przeczytał na­
pis. 

- Czym V'y się leczycie? 
- A leczę, leczE;, chociaż 

wIem o tym od ojca, że nie 
ma lekarstw na serce. Lekar 
stwo .iest tym dla serca, czym 
bat dla konia: uderzyć go, to 
on podbie~nie szybciej. 
Roześmiali się obaj i nagle 

znów zamilklLMakariczew 

• "WIosna w Mllrkowei 
Przed dwoma miesiąc aml młodzież z gromady Mar­

kowa jako pierwsza w powleole przeworskim zaIni­
cjowała festiwalowy czyn. Podjęła ona .szereg cen­
nych zobowiązań, które publikowaliśmy juź na ła­
mach naszej ga-zety. Ja\;: wygląda realizacja tych po· 
stanowień - oto nad czym chcemy za.trzymać się 
w aTtykl.lle. 

trzył się w tym roku w kwa­
lifikowane ziarno. Zetem­
powcy i temu zaradzili. Do­
konai! wymiany ziarna na 
siew u tych chlopów, którzy 
w zeszłym roku otrzymali I 

piE;kne zbiory z selekcyjnego 
ziarna GS-owskiego . Kilku 
.e:ospodarzy zaopatrzy I młody 
rolnik-zetempowiec Janek 
Sadleja. W pracach przygoto 
wawczych do siewów młodzi 
nfe pominęli także sprawy 
pomocy sąsiEdzkiej . Brali u­
dział w opracowaniu planu 
pomocy, a potem - kontroli. 

- Wszystko przygotowa!iś 
my na medal... - opowiada 
Janek Sadle.ia. - Ale CÓ,Ż, 
ta pogoda, niepewna, zmien 
na wiosna przeszkodziła nam 
trochę w robocie. Mus ieliś­
m y czekać, aż ooesch:1ie na­
sza gliniasta ziemia, nie mo 
żna przecież było wjechać w 
taką "maź" siewnikiEm. ,\ 
czas uciekał. Obawialiśmy 
si~, że spóźnimy. Ruszyliśmy 
więc w pole, gdzie się dało 
sialiśmy siewnikamI. Siewu 
zboża dokonaliśmy w termi­
nie. W tych dniach kończy­
my siew bunków. 

Trzeba przyznać, że zetem­
powcy z Markowej pilnowa­
li siewów tej wiosny jak żad 
nej innej. Janek Sadleja, Sta 
szek Flejszar, Józek Balawej 
der, Stach Rusinek obsiewali 
nie tylko własne pola. ale po 
magali i drugim wykonując 
sumiennie i starannie wszy- I 

stkie prace. .1 

"Chcemy, by zasiane w fe­
stiwalową wiosnę zboże wy­
rosło piękniejsze, bujniejsze, 
by zbi{)ry były szczególnie 
bogate" - powiedzieli mło­
dzi markowianie. 

Powa7.na cz~ść festiwalo­
wych zobowIązań została już 
wykonana. Młodzież zwróci­
ła szczególną uwag~ na po­
rządek i higienE; w gospodar 
stwach. W czasie szkolenia 
rolniczegodowiedziala slE;, 

. jak wielką wartość stanowIą 
różne zbE;dne odpadki, śmie­
ci, chwasty, kt6re skompo­
stowane stanowIą wartościo­
wy nawóz. Wielu zetempow­
ców m. in. Staszek Szylar, 
Antek OJbrycht i Stach Cwy 
nar założyli już pryzmy kom 
postowe. Inni znów: jak Fra 
nek Szpytma, Sadleja, Nycz, 
Gleniek Szpytma zalożyl! u I 
siebie p.oletka doświadczalne 
kukurydzy. O wielkiej war-

patrzył z zamyśleniem na Ko 
rzenia. 

- Ja uż od tak dawna 
chciałem z wami rozmawiać. 
Potem dzwoniłem: poWiedzie 
11 tak l tek. No i zdecydowa 
'Iem ' się przyjechać do was. 

I jak tylko on wspomniał 
o wiadomej sprawie, zniknę­
la ta sztuczność, która zwy' 
czajnie towarzyszy wizycie u 
chore~. 

- Przeanalizowaliśmy jU7. 
tę sprawę. Przez owe dni za­
st.anawialiśmy się, jak to mo 
gło się coś podobnego zda­
rzyć. 

- Cóż, formalnie jest wszy 
stko w porządku - rzeltl KCl 
rzeń. - Porządek .musi byt 
p<:'rządldem. Mając tu duż(l 

wolnego czasu, myślałem, jak 
to on przyjechał do nas z do 
brą opinią. A zatem ktoś wi­
docznie nie mógł z nim dłu­
żej wytrzymać i w ten spo­
sób pozbył si'ę · go . 

- Tak, formalnie nie ma 
~innych. - Myślał gło~no 
Makariczew j spojrzał uważ­
nie na Wasyla Mikołajewl­
cza. Ale ta forma - może być 
czasem bardzo niebezpieczna. 
Mówiono l o Cziwillchlnie. 
Jest to człek chyba nlezły, w 
każdym wypa-dku sta·rał się 

lości uprawy tEj cennej re>­
sliny dowiedziEli się podczas 
szkoleń rolniczych z książki 
Starzeńskie/o(o - "Uprawa 
kukurydzy". Mają już także 
pr:'lktyczn~ doświadczenia, 
kukurydza w Markowej u­
prawiana bowiem była i w 
roku ubiegłym. Można ją nie 
t.y lkó sprzedawać do punk­
tów skupu po korzystnych 
cenach państwowych, -ł[r: 

To"'nież st<ll1owi ona zami"" 
n:k w obowiązkowych dosta 
wach. 

Wszechstronne: 
78.lntercsowa·llia. 

Markowa znana jest z do 
brych owoców, z duzej 

ilości drzew owocowyc/:1. Cóż, 
kiedy w ostatnich latach ja­
błonie, grusze i śliwy zaczę­
ły jakoś marnieć. Musi być; 
jakaś przyczyna - orzekii 
kie-dyś podczas gospodarski ch 
pogawędek zetempowcy. O­
czywiście ... jakżeby tak bez 
powodu "przymierały" po­
woli. Ale jaka? Po odpo­
wiedź udali się znowu do fa­
chowych książek o sadow­
nictwie. A już najbardziej 
zapalił się do tej roboty Ja­
nek Sadlej a, gospodaruj ący 
z matką na ponad 3-hekta­
rowym gospodarstwie. Jesz­
cze jesienią ub. r. zauważył 
on, że okolo 50 proc. gałE;zi 
drzew owocowych w jego ~ a ­
dzie usycha. Trzeba koniecz­
nie temu zaradzić - zade­
cydowali. Sprawę sadów wlą 
czyli do festiwalowych zo­
bowiązań. 

Szkolenfe o sadownictwie 
poprowadził sam Janek Sad­
leja. Nie uszło kilka wiecz,l­
rów, jak ta.iEmnica zosl"la 
odkryta. Postawiono "diag­
nozę"". w markowskich sa­
dach zagnieździ! się misecz­
nik śliwkowy, któ1'y w nie­
słychanie szybkim tempie 
niszczy drzewka. Nie zwle­
kano też z "leczeniem". Po­
cząwszy od Sadleja, poprzez 
Cynara, Szylara, TejchmE;, 
SzpytmE;, wszyscy po kolei 
opryskiwali drzewka owoco­
we, niszcząc szkodnika. W 
przeciągu kilku dni ponad 80 
proc. drzew owocowych w 
gromadzie zostało zabezpie­
czonych przed zniszczeniem. 
W czasie szkolenia młodzież 
dowIedziała się jeszcze wiele 
innych ciekawych rzeczy, np. 
jak sadzić drzewka, pielE;g­
nować, w jaki sposób drogą 
krzyżowania uzyskać mrozo­
odpprne jabłonie. Wkrótce 

'by6 dobrym, no, ale jako 
Hckretarz ... Makariczew ski­
nął głową przecząco. Skrzyp 
nę1y drzwi i zdecydowani c 
weszła Klaudia Pietrowna. 

- Wasia, chciałabym po­
dać herbatę. Tu, czy może 
w jadalni? - i, poprawiając 
serwetę, mówiła głośno I po 
~piesznie tak, aby odwieść 
ich od tEmatu, który mógl 
podenerwować Wasyla Miko 
łajew!cza w sposób dla niego 
niebezpieczny. Chwal a bos;u, 
te to wszystko jest już poza 
nami. Jutro on już idzie de> 
p·racy. 

Makariczew przytakną/. 
Po wyjściu Klaudii Pietrow­
ny rzekł do Korzenia: 

- Przeszło to już, prze­
szło i nie będziemy tegl') 
wszystkiego przekazywali do 
archiwum. żeby się 10 w 
przyszłości nie powtórzyło. 
Komuniści fabryk~ postano­
wili postawiĆ sprawę Iwasz­
kowa na zebraniu partyj' 
nym. 'Sami oni postanowili o 
tym, bez żadnych podszep-, 
tów I to wJaśn!e było piękne. 
Wcale nierzadko to &ię zda­
rza, że przechodzimy obok 
takich faktów l nie zajmu­
jemy się nimi, póki one nas 
samych nie dotkną. I ta na­
sza bierność Jest właśnIe si­
łą dla takich IwaszkClwych . 
Musimy wiE;(! zerwać z po­
błażliwością I wtedy dopiero 
nie bE;dzle się mogla wyda 
rzyć p?dobna historia. 

(Z rosyjskiego tłumacz.ył 
R. N.) 

nabyte wiadomości zastosu­
je w praktyce. 

Zainteresow;:1l1la mł odzieży 

Markowej nie zamykają s i ę 

w kręgu spraw gospodar­
czych. Chłopcy i dzie'.':czE;ta 
aktywnie pracu .ią w zespo­
lach art.ystycznych., których 
tu jest aż siEdem i crganizuje 
:;ię ósmy. O rozwoj u życia lwI 
turalnego w MarkOWEj pisa­
liśmy już w "Nowip.ach Ty­
go('l.nia". ' 

Jednym słowE!m dzielnie 
spisują się zetempowcy z 
Markowej. Co prawda ma 
tam kto pracować . Kolo liczy 
68 członków. 

Ostnteczny t~rm.in rei1.liza­
cjl ich zobow io,zail - to 
dzień 3D li p c~. D o zrobienia 
pozostało jeszcze wid e, ale 
chlopey i dziewczęta z Mar­
k(l'-'lej d, !łzą, radę. lU/odzież 

z Marlwwej wspólr.awodni­
czy z młodzieżą GacI. Do tej 

pory ohie strony nie wiedzą 
nic o swoich '\\'Yniltach. Na­
leż,ałoby wi~<; zorganizować 

spon,:<:ni.e mlodzieży ob'U gro 
mad I po cl sun'iować dot ych­
cz"sowe v/ynilti festi,.yaio­
werro współzawodnictwa. 

H.NARÓG 

MASZYNY 
DLA POLSKIEGO 

PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 

Zakłady TJr'1,ądzeń Tech­
nicznych "Zgodo" w SwiGto­
chlowil'3.ch nale;;ące do przo­
dujących w przemyśle cięż­
l<im, budują maszyny 1 tur­
biny okrętowe, urządzenia 
techniczne dla hutnic~wa 
oraz mas3yny wjcią~owe dla 
górnictwa. 

Na zdjęciu: Czlonkowie 
orugady montażowej Pawła. 

Korbefa montują turbinę 

okrętową. 

Narada 

prZOdująCYCh n~uclvcieli 
w;eistdd, 

(i) Staraniem Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP i Zarządu 
Okrc~u ZZNP w dniu 8 ma­
ja br. odby ło się spcŁkanie 

przodujących nau czyc ieli wiej 
skich z przecIstawicielami 
partii i orgar..izacj i spo ł ecz­

nych . CElem jego było wy­
.iaśn:enie nauczycielo m wic· 
l u aktualnych zagadnie!'1 
związanych zprzebudową 
wsi, z u{X)wszechnieniem wie 
dzy rolniczej i z pracą s-po­
łeczną w ychDwawcy w !~:rocl" 
wisku wiejskim. ZebrRni 0-

m aw:'l.1i równid formy prac 
przedlestiwalowych. 

Kulminacyjnym punktern 
spoikcuia było ,~~r~2~·,.-\i ," dy 
plo mów i nagród n auczycie­
lom, wyróżnia.iącym się w 
pracy zawodowej i społecz­
nej. 
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Hun a! Si ev:ni l: zdał eg?((}ll in! 

I n~. Knlmierz Gaje wsld 
jest zootechnikiem , Sta­
nisław God ek - k ie­
rovmikiem gor zelni. o-

baj majo stosunkowo maj ą 
wspólnego ze spra wami do­
tyczącymi upra w y roli, ma­
szyn rolniczy ch itp. M imo to 
właśnie oni dok onali prze·· 
budowy, a raczej przys toso­
wania zwykłego siewnil,3 
zbożowego do siewu kupko­
wego. Pom2~ał im w tym Ide 
rownik war:::ztatri\".' Zespołu 
PGR Zawada - Mieczysław 
Kosil1Ski. 

Inż. Gajewski pocho:lzi 
spod Gorlic. W.vdział Rol'W 
Uniwersy 'llu J~lgiellolisk:c-I 
go ukońc7ył w 1951 rok:1 i 
zaraz zaczął pracować w Za 
v.'arizlc na siiJ."tlo\vis!<.tl zoote­
chnika. Ale w równ."m stop­
niu interesują g'J s-pra,,'y 
agrotechniki, ma",,-yny, n .. -
rzędzia ... Zresztą 7.ajmuje sic: 
tym nie po amatorsku • -
zna się na nich dobrze. -
Na wydzia le nie by ło jesz­
cze wtedy ści s l e j spec jal:­
zacji - ag ro i zoote chn ika 
- braliśmy jedno i drugie. 
A ja maszyny zawsze lubi­
łem _ mów!. Jak widać -
nie tylko je zna i lubi. al'" 
my~li o nich, o tym, w j81.:i 
sposób m07na je wykorzys­
tać jak najlepiej. 

Siewnik do ,iEWI! IW)1ko­
wego był już z'-wny dawJ'o 
Ale zbudowilny był na zu­
pelnk innej zils8dzie, niż 
siewnik zbożowy. Zespól 
PGR Za'l'ada takiego ""'''''li­
ka nie ma - są tylko zb'17.0-
we. A tu koniecznie jest p, -
trzebny - ot choćby do sie­
wu burakó\v. Przecież, gcly 
się sieje zbo~owym, to po 
piErwsze wychodzi wi';cej na 
sienia na hFktar, a po dru­
gie - potem trzeba wi~l€ 

pra cy dołoży ć, by b Ul·3.ki 
prZE rwać. (Rosnąć przeclfZ 
zbyt g~sto t a k jak zboże nie 
mogą) . Praca to t rurina i dłu 
ga, . a jeszcz.: tyle huraków 
s i ę przy tym niszczy. 
Rozmyślał i I,cmhinował: 

- Jakby tu pr:>:frobić t8k: 
s iew ni k ? Co trzeba zrob iĆ' 
by n a , iona- wysy pywały się z 
lej ków co pC\\'ien czas? Myś­
li 'e nie dawały spokoju nie 
tylko jemu - zastanawiali 
się nad tym i inni pracowr.i­
cy ze społu. Ale tylko im 
trZEm udało się wpaść na 
dohry pomysł. W otworach 
redlic umocowali ruchomE 
1-.:18pki. które za pomoC<] nicz 
byt zresztą "kompli'cowan~­
go systemu dźw!Qni, złącz~i\ 

i sprę7.yn, dzięki obrotom kół 
sic'.vnika otwieraj ą się co 25 
cm. Teoretycwie - wszyst­
ko w porządku. Próby 
równid:. Ale jak 'to będzie w 
praktyce? 

Z napr<:'(enirm ocz('kiw8 1 

in/.. G~,jewski tPj chwili. Nic 
udało ~u sit; zohaczyć prze­
robionEgo siewnika przy prd- ' 
cy - .musiał pojechać gdzie 
indziej. Nie było rÓwnież 
Kosi1'lskiego. Tylko Godfrl: 
przeżywał chwile radości w 
dniu 22 kwi etni a. Hurra! 
S ie_w n'ik idał e gz aminf 

. Al e trzeba ' pilnować. żeby 
ni e om inąć an i kawałka ZiE­
mi . ż e y rzędv ' były p·ros te. 
Siewnik musi być prowadz0-
ny wprawną, doświadczon9 
ręką. Rękę taką !losiada Pr?­
CQWl'lik bTY"<ldy polowej -
Czudecki. .JEgO oJciec 
Piotr .if'st br~'grtclzist'l oboro­
wym w go~podar~twie Z,~­

wada. Dobrv i. ofiarny pra­
cownik, doświadczony ... Sie­
demdziEsiąt kilka lat spoczy­
wa już na barkach Piotra 
Czudeckicgo. 

274 Lian Fe chtwonger . 
Potrafiłem szczęśliwie rozluźnić kleszcze, w których 

~clę już trzymaj ą . J esteś już prawie ur'ittowana. A te­
raz przychodzisz i jednym slowem wszystlw to prze­
kreślasz. Za twardziały upór, nieobl iczalny kaprys hi­
sterycznego heroizmu przewraca i unicest.wia cak 
moje dzie'ło, i s to imy znowu tam, gdzie~my stali przed 
tern. 

Stal przy oknie , patrząc w og ród. Simona widziała 
tylko j ego plECY, teraz j akieś bezwł3dne i przygarbio­
n'e. TOnEm led'Nie dosłyszalnym, t<1k, że z trudnością 
mogła go rozumiEĆ, wciqz tyłem do niej obrócony, 
mówi! dalej: . 

- l, prawdę mówią c, obawiałEm się tego. Znam to 
dobrze .Js s t to d okJ~dn i(' to Silmo, co zg ubiło mego 
bra ta. Tak jak on wtf dy . tak dzisiaj ty pędzisz w prze­
paść . St oi się t\.iŻ obok was, z otwarty mi oczyma, prze­
widując .i3 k i b~d z i e k on iec, i nie można w am pomóc:. 
Nie mogę pomóc sob ie i nie mogę pomóc tobie, tyl!,o 
dl a t.c go, że n ie ch cesz pos tąpić ta k j a k wym~ ga prosty 
lud zki rozsąd ek 

Simona spyta ła sucho: 
...:.... A gdyb'ym podpi sa ła taki dokument, czy spodzi('­

w asz s i ~ si r~' .i u . ż e sZ kop:v i kasztelan zwróciliby ci 
tw oj e przed s i ębi o rs two? 

Rzel"zowość tego pyt.3nii'. zbiła go naj widoczniej 
z tro·pLl. Sz :..tl:ał prZEZ chwilę słów, aby odpowiedzieć 
.i akimś ró wn ie szumny m .i Clk puslym fraZEsem. Poha­
mował się jEdnak i popnestal na lakonicznej odpo­
wiedzi: 
Sądzę, że tak. 
- A co stałoby się wówczas ze mną, gdybym to pod­

pisała? - ~pytala Simona. 
- Z tobą? - powtórzył, udając zdziwienie. I na­

tychmiast, gorliwie, z głębi przekonania odpowiedział: 

'o jciec CZudEckiego jesz 
cze za czasów ,.c..1{ 
Austrii" miał własną 

chałupinę i sl,rawek ziemi 
gdziFś pod Wielopołem -.. Ale:' 

_ to "gospodarstwo" plonów i 
korzyści nie dawało. Przy­
mierali głodem nie tylko na 
przednówku, ale i przez Crt'y 
rok. Ale iakie wyjś"ie by/o? 
Pójść do fabryki? Ba! Gdzie? 
Do jakiEgoś bogatego chłopa 
na parobka? Do dworu ne> 
fornala? 

Wiedział bo widział i 
słyszal jak powodzi sięfr,r­

nalom. Bieda jednak nie da­
IV~ła się namyślać, a możli-

wości \'vy!'oru n;e było. P0-
wędrował więc stary Czudec 
ki wraz z rodziną do Zaw,,­
dy - majątku hr. Raczyń­
skich, Piotr miał wtEdy 1~ 

lat. 

NiElekkie było fornalsl<ie 
życie. Harówka od ra.la do 
nocy, dzień w dzień, bEZ chwi 
li wypoczynku. Chciałeś o­
detchnąć - już rządca PfJ­
krzykiIVa!. A spróbował się 

ktoś sprzeciwić - to "ford 
'ze dwora". Zresztą wypędza­
no nawEt takich co pracowa­
li dobrze, ale pracowali z.a 
długo. Należałoby się im po­
tem opieka I pomoc za wy­
sługę lat - a na to panowie 
wcale nie mieli ochoty. WięC 
radzili sobie w ten sposćb, 
że dawali wypowiedj:Enie, a 
choć potem takkgo fornalf1 
z powrotEm przyjęli do pra­
cy - to liczył się on jako 
"nowy" bez żadnych praw. A 
przyjść z powrfJtem lu usi2ł, 
choć i na t8kich warunkach, 
bo gdzie się mial podzia ć ? 

Czudcckiego ominął t <'. ki 
7\,,:\,1(1:. los forn;o,ICl. T.ecz pa ­
mięt<; du~. 2e taml~ czasy ... 

A jemu udało się, gdyż był 
wyjątkowo dobrym praco\\­
nikiem, a potem ostatEcznie 
,go wyrzucić już hl'. RaczYii­
ski nie zdąży I, gdyż sam mu­
siał pójść "na zieloną tra V!­

I<:ę". 

\ 

ni jEden "ogon" nip po­
f zosłał w m?jątku iJO 

wypędzeniu l\'icmcclV. 
Zabrali wszystko - byclł", 

konie, świniE. Nie przepuścili 
nawet nafZGdzi roll1lcz.Ycn. 
Dlatego też, rdy majątEk 

przeSZEdł na wł.,sność PNZ 
tneba było zaczynać wszyst­
ko od nowa. WiEle byłoby. do 
pisania jak PNZ, a późni~j 

PGR zmagały się z trudno~­
ciarni, z podsta'wowymi br",'­
karni. Zwyciężyli wsz::'stkie. 
- Zespół PGR ZawClda jPct 
dziś jednym z lepszych w 
naszym wojEwództwie. 

Piołr Czudecki zostal br~'­
grtdzistą oborowym Należa­
ło mu się to wyró7:nienie. Byl 
prZEcież najbardziEi doświad 
czon\', mif\ł dlu!:(detnią 

pr~kt.Ykę, wiedział jak dbać 
o bydlo, o które panowie 
dawniej bardziej się trosz­
czyli niż o ludzi. Wiedział z 
własnej praktyki jak trzE'oa 
żywić krowy by uzyskiwać 
od nich jak najwyższą mlecz I 
ność, jak zapobiegać choro­
bom itd. 

Czudecki przyznaje, że du­
żą zasługę w należytym pro­
wadzeniu obory ma inż. G8' 
jewski. WspÓlnie pracLl..ią 
wspólnie tros7:czą się o p"­
wierzone ich opiece bydło. 
A o tym, że ta troska wyda­
je dobre r('wltały, m\)że 

świadczyć choćby wykonv­
wanie planu dostaw mleka. 
Za okres od 1 stycznia do 15 
kwietnia hr. obora w Zawa­
dzie miała odstawić 16.709 J 

L'rvgac1a polowa, 'LV której pracuje E. Ki~ielewicz przy 
"kastracji" chmielu na dużej 10 ha pltil1Lucji. 

.. S I M o N A" 27~ 

- Nic. Powiedziałem ci przecież, że wszystko to jęst 
czczą formalnością. 

- Jakto? Cz nie wszczęto by przeciwko mnie jRkirhś 
kroków? - spytała Simona z niedowierzan,iem. - Nie 
poszłabym za to do więzienia? 

- Sciganie karne w takich wypadkach - odpowie­
dział stryj Prosper z auti:>rytatywną pewnością siebie 
- ma miejscce tylko na. skutek skargi wniesio.lej przez 
stronę poszkodowaną. Czy mOŻESZ choćby na chwilę 
przypuściĆ, że wytoczę prZEciwko tobie skargę o porl­
.palenie? Wszystko to jest prosta farsa. Szkopy potrzebu­
ją koniecznie dostać coś czarno na białym. Kiedy będą 
mieli to w ręku, przestaną interesować się całą sprawą. 

- I mnie doprawdy nic nie stanie się za to? - po­
nowiła Simona nieufnie swoje pytanie. - Nie zamk­
nięto by mnie w więzieniu? 

- Powiedziałem ci już przecież - odparł nieco niE­
cierpliwie stryj Prosper - że bez skargi poszkodowrt­
mgo nie wszczyna się kroków karnych. A już wcale 
nie, jEśli sprawca jest małoletni. Nie rozumiEm tej 
twojej ppdejrzliwej nieufnOści - mówił dalej tonem 
lekkiego zniEcierpliwienia. - Idzie o twoje życ;r. 
Idzie o dobro całe.~o departamentu. Idzie o mo.ie przed­
s iębiorstwo. A ty wahasz się wypełnić czczą, do ni­
czego nie obowiązującą fonnalność. 

Simona ujrzała "''Prost przed sobą jego szeroką t,w~rz, 
w której był i bezsilny gniew i błagalna prośba. Była 
oszołomiona potokiem jego słów. Czuła się zmęczona, 
wyczerpana, rozbita tą niekończącą się szarpaniną, 
i rosnącym naciskiem stryjowskich argumentów. Co­
raz bardziej słabła w niej wola obrony, z każdą chwilą 
wzmagało sIę pragnienie: ulec namowie I zgodzić się. 
Zdobyła się na kurczowy wysilek woli. Nie postąpi 

po ' raz drugi w sposób pochopny i nieprzemyślany, uie 

mlEka, a odst8.wila 18.909 li­
trów. 

Dobroduszny, po,god'lY 
"dziadek" CZ'.ldEc k i in ilT.o 
swyeh lat fes t j eszcze r UCI," 
Jiwy. Z"g l.l r!nie w k87dą 
sZ['lilrkę, spra wdzi czy ka i d] 
krowa o trzymała odoo \,l.· if'(!­
nią ilość odpowi<:ch iej p a ­
szy .... rI'" ęga, w ~ r 0dnim w irku 

Kisi elEw.iczow a nie 
chce, czy te ż nie lub 

mówiĆ' o sobie . 
- N0 cM '-- s tprnl11 si ę ro­

bi{: :j ? J, nai]r: pie.i o· czym t u 
p-' vi ć ? Pr1rc i e~ 1 :~7.dv to 
v." .. _, że r~ ' .i y zrobię Wi ę CEj , to 

"Dziiidck" Czuc1ecki w 0-

.borze - .... :;daje mleko dla 
pracownilc.w gospoda?'stwa. 

zyskuję na tym przedę wszy-
stkim j R sama. . 

Ostatnio ppcnwnice ta;'; 
stale j ak i sez.onowe w gos­
podarstwie Zawada wiele mó 
wią o nowej formie pracy w 
brygadzie polowej - o pro­
jEktowa nym utworzeniu "og­
niw wysokIch urod zaj ów". 
I ni cjaty wa wyszł a od E m ili i 
Kis ielew icz. Ogn iwo t <1kic 
złożone z okolo 6 osób 
WEŹmie sobiE do obróbki n p 
2 ha buraków. Ka~dy z czł o n 
ków otrzyma kilk anaście ;,:­
rów i na nich będzie wyko­
t::ywal wszys tkie prace p!e­
lęgn8l:yjne - od paczą t.k u to 
jest od zasiEWÓW -- do 7.0;0-

rów. W ten sposób niE będzie 
"obijania się", a za to bE'd"if 
możliwość uzyskania napra\,': 
dę wysokiego urodzaj u. 

Inic.iatywa ta ,potkała si~ I 
z poparciem nie tylko bryga-

dzisty polOW,EgO - rćWnJ.ei 
KisiElewicza (szwagra Emi­
lii), kierownictwa gospodar .. 
sIwa i zeO',połu, le.~z i pracow-' 
ników. Będą oni mieli moż­
ność uzyskania whłkszych La 
rohków za wyższe p~ony, mo7. 
ność wykaz~nia się ~"'/ą pra­
cą. Już kilkanaście kcmdyda­
tek zgłosiło swój '.1dzial. 
.,Ogniwa wysokiego ur.'ldza­
iu" w gospodarstwie Zawa­
da przystąp'l:' iuż do pr"\Y' 

FR. PIPAŁA , 

] OWO 

ze sportu 
SUKCES NASZYCH MLODYCR 

GPlNASTYKOW 

w ub. niedzielę w Lublinie 
odby:y się mistrzostwa Polski 
';llniorów \V gimnastyce. Wśr6~ 
17 startujących reprezentacji 
wzięła udział IV mistrzostwach 
dru7yna reprezentacyjna Rze­
szowa. Duży sukces odniósł nasz 
młody junior Adam Konieczny 
z I; leszO\'.'a. który zdobył wic",c 
mlst.rzostwo Polski w trójboJu 
i pięcioboju uzyskując w trój­
boJu 27.9 pkt.. II miejsce .w 
w t róJ boi u zaJ 'Ił CieszyńSki >:. 
Przornyśla 26.8 pkt. W klasie III 
brało udział 2 gimnastyków >: 
R7.e SZOW8. Piet.ruch J. Jarosła.wla 
za.iął R miejsce, a cybowski 12 
7, r; 7.1 ewczynrk najlepszą była 
Ziem ba, która zajęta 34 miejsce. 

"HOZKLAD .JAZDY" 
PILKARZY 

W naJe,lizną niedziel~ . graJ_ 
plll\:ar7,r. na. wszystkich frontach. 
W lIr lidze dojdzie do ciekawe­
go po.iedyn:~u nowego przodo)J,f­
n;:<'l - Lublinlanki z Włókma­
rzcrn w Krosnie (sędzia Kowal­
skl). Również w Przemyślu. In­
t",resuj 'leo zapowiada się ,po,t­
kan:~ Polonii z mielecką Stalą 
(s~dzia pucha Iski). 

Kto wY.iely.;e na czoło tabell1 
-- czy Lu';)L;n~;lnka utrzyma. .dhl­
;:~ei rliż tj-;cJZjCi\ prowadzeni~7'-:­
Jak Sta1 Mielec zagra w ~rze­
myślu? - oto pytania, na 'któ­
rych odpowiem poczekamy do 
ponledziałkowych "Nowin' Spor­
tOWyCI1".. .. 

A oto dalsz.e ,notkania III 'lig!: 
G(~rnik Glinik - Kolejarz Prze­
my!;1 (Michalewski). JKS ,ra.ro­
staw - Gwardia) Rzeszów (San­
J<o wski) , Un ia Zamość - Gwar­
dia Clletm (Kozioł). Stal Rzeszów 
- Stal Stalowa Wola (Wojtyna). 

w kl""ie A grają: Sparta Łan­
cu\ - Ch'ardla Przenlyśl, Spar­
tit D~"'icn Górnik' Sanok, 
Sparta Przeworsk - Unia Kros­
no, LZS Z"czernle - KOlejarz 
Jaroslaw. Stal Dęba - Budowla­
ni R7.eszów, Resovia - LZS Zu­
r a\v iea , G ó r nik Krosno - Kol~­
j a r7. R07.wa dów. Spa ~ta Nisko -
S par ta .Ja slo , Stal Sanok - Sp~r 
t a S~~7,iszów . • . 

WO,I EW O DZ lO BIEG 
NA R ODOWY' 

W niedy.i elę 15 bm. odbędzie 
si ę \-v Rze~zowie \Vojewódzkl 
Bi eg Narodowy , \V którym star­
t.owP: ć be,dą najlepsi biegacze 
w o.;ewódz twa rzeszowski ego ... -=-­
zw ~/(~i 0 7.Cy biec 6w powiatow,y ch 
i miej s ki cl1. "",ród startujący.ch 
zObRCZym y m . i n . Szmuc'6wn~ ·i 
Grodzik (R esovia) , które ub. nif!­
d7.;~1l startow,,! y w bieg u ulicz­
n;vrrl .,Gto~m Pracy" w W8.rS~,­
wje zalmu.ląc 2 (Szmuc) i7 (Gla­
d:ik) mie.i,ce w doboroweJ st aW 
ce zawodniczek. 

W'.)ewó dzl<l Bieg Narodowy 
odbędzle s J ę na stadionie SparŁy 
o godz. lO . 

Simona zastanawlaJą c się przez <lłufszą chwilę odpowiedziałA, ' t. 
nie podpisze oświadcz en i a. 

Stryj Prosper opndł bezwlac1nie w fotel I wybuchnął głośhym 

płaczem, ale już po clIwili rozpocz~1 spokojnym głosem dalsze swe 
wywody . 

276 LIan Feuchtwanger 
._- - - - ---

podda się sugestii słów i spojrzeli stryja Prospera. Nie 
pow~żmie te j decy zj i w jego obecności. Rozważy na~ 
przód wszystko co przemawia za i przeciw, w spo­
koju, \V samotności, dwukrotni€, d!.iesięciokro~n!€. 
Za cisnęła mocno usta. He odpowie mu teraz ani trtk 
ani nie. 

Stryj Prosper, j~:k gdyby odgadywał jej myśli, rzekł 
do nie j łagodnym, przyjaznym tonem: 

- Nie chcę naleguć dłużej na ciebie. Proszę cię tyl­
ko, pomyśl o sobie, t; iko o sobie. 

Simona wstala i chciała wyjść z pokoju. Zatrzymał 
ją 

- Nie' mogł Em w t wojej obEcności naradzać się 
z Maman - r z~kł - czy powinienem zdobyć się na 
te ofi'łry, Jak ich ' w ym aga ocalen ie ciebie. PowiedZIa­
łem ci to już otwa r cie, ŻE Maman mi<lła zrazu poważ­
ne wątpliwo~ ci. Ale udało mi się ją pn:ekonać. f>.T;e 
ma wi ~c już ża d nych t ajemnk pc międ z)' nam i. tro':­
l'ijOm Ter az wi e:;; ;>: już w~zystk o . Wie~ 7.. ~~ r <l tlJl1ek 
zal~ży od ciebi e sa mEj, i że ,wszyscy przyczynimy się 
do tEgO. 
Uśmi ech n ą ! si ę . 

- No, i rzecz j<'.sna, że ' będziESZ znów j ada!a z nlłni 
przy s Ło le. 

Pogł a skal j ą. 

- .JE s t już PÓŹ:1 0, Si mono. Przebierz s ię teraz I bąd2 
roz:oądna . . 

7 

S i m o n a z a p i e r a s ę. 

Następnego dnia przed południem, kiEdy Simna 
sprzątała w niebiEskim pokoju, weszła nieoczekiwa­
nie Madame. 

(c. d. n.) 



Na drodze do dobrobytu 
/ Jeszcze do niedawna, gdy I' torzystów pracująca pod kle 
c~ciano poka~ać złą sPółdzi,el runk:em ~\ldwik~. Pazdana. 
nlę produkcyj ną w pow. lan- Stale w nieJ pracuJą trakto-
cuckim, WSKi?zywano na spó ł I'zY3ci: KoL Brud, Sroka. i 
dzielnię w Chalupl,ach Dęb- Chanus. Zdobyli oni we 
lańskich. Dzisiaj mi ło jest współzawodnictwie wiosen-
popatrzeć, jak wre praca na nym proporzec przodującej 
polach tej spółdzielni. Siew brygady traktorowej POM -
zbóż np. spółdzielnia z Cha- Wola Mała. 

ł1.:lpek zakońc~yła jako, trze~ W Chałupkach Dęblań-
CI~ VI. pOWIeCIe. Zakonczyl1 skich nie brak też ludzi wy 
tez SI~\VY buraków paste,,:,- różniających się w pracy. 
~ych l cukrowy~h oraz zas!a Sumiennie pracują na polu 
11 10 ha saradelI. Aniela Rzepko, Aniela Kłacz 

Idąc spółdzielczymi p6la- ka, Maria Lej a, Ka tarzyna 
mi, widać ładne zboża ozime. Gogol, Jan Zamorski , Jo? e1 
Ładnie też wschodzą zboża z Klin i inni. Z pracy ich dzi-
wiosennych siewów. Cieszy siaj widać, że chcą swoją 
to oczy spółdzielców i to ich spółdzieJ.n i ę postawić na je-
zachęca do pracy. $wiadczy dn ym z czołowych miejsc w 
o tym choćby fakt. że pracę powiecie, chcą pokazać, że. 
na działkach przyzagrodo- naj s tuszni~i s ;' , dr<lg"l. do do-I 
wych rozpoczęli dopiero po brobytu jest t ktć ą ami 
zakończeniu prac na zespoło w~rali. a, r s I 
wym gospodarstwie. 

D'Jżej pomocy spółdziel­
com udzieliła brygada tra\{-

WIĘCEJ TAKICH 
AUTOBUSOW 

Z wielkim zadowoleniem 
przyjęli mieszkańcy Rzeszo 
wa wprowadzonc do komu­
nikacji miejskiej piękne. no 
woczesne avtobusy. Kursu­
ją one nu trasie Plac Fur­
ny - Blo ki WSK, ciesząc l 
się niezwyk lym powodze­
niem. 

lVI i eszku7tcJ/ Rzeszówa, a 
zwłaszcza Osiedla WSK' 
dZiękUją za 'to MKS-owi i l 
proszą Q więcej taki ch auto 
busów, bo jak widać na 
żdjęciu nie wszystkich cze-

Bronisław Rupar 
koresp. 

Rzeszowski Oddział 
Wojewódzl,i 

PoIskieg9 Clerwonego Krzyża 
najlepszy w kraju 

Rzeszowski Oddział W 0-

jewódzki Polskiego Czerwo 
nego Krzyża został ostatnio 
uznany za naj'lepszy w 
kraju. Drugie miejsce zdo-

. był Stalinogród, trzecie 
Bydgoszc:!:. 

19 czerwca odbędzie się 

wręczenia 

przoduj~cej 

f\l'OWINY RZESZOWSKIE Str . • h, f-

5 .. razy wątróbka, raz sznycelek z ' dorsza 
.-0 jarsgnka dopiero na rynku \12: teki 

fotoreportera 

Maj, Zielono na l"zeszow­
~kich plantach i w ogród­
kach jarzynowych. Bujajo, so 
bie W gÓl"e aż milo głowy sa­
laty i lisiki szpinaku. Deli­
katny koper'ek r'oztacza wo­
kól przyjemne, woń, a listk'i 
szczawiu aż prosze, się o zer­
wanie i ugotowanie. 

Na rynku zielony' 
przekupki zawijają w wy­
miętos;:one gazety rzod­
kiewkę, cebulkę świeżo, i mło 
ri.ziutkie łodyżki rabarbaru. 
Dbające o własne i mężow­
~kie żołądki gospodynie do­
mowe taszczą z sobą jarzy­
T/y, które podane do obiadu 
czy kolacji wprawta}e, do­
mowników we wspanialy hu­
mor, 

Ech te jarzyneczkif Komuż 
nie smakowalabu ZUl'a szcza 
wiowa czy koperkowa, albn ' 
podu?;I.a do mięsa zielonI! sa­
latka zamiast starej kapu­
stli , .. 

Ale ... kierowni cy jadłodaj­
ni rzeszowskich i szefowie 
kuchni zbiorowego żywieniu 
majq przeważnie troskliwe żo 
ny, które ~k;oro $wit tylko bie 
gną na rynek ~by zakupić no 
1.valijki. No i mężowie chył­
kiem w.ychodzq u swoich za 
kladów 'pracy, by "spapu­
siać" w domku smacznie przy 
rządzony obiad z jarzynkq 
właśnie. 

I zaręczam że żadnemu z 
kierowników r€staur/lc;i pod 
CZ/lS spożywania domowego 
posiłku. niEl prZyjdzie na 
myśl konsument żywio11.Y w 
jego jadłodajni gnijqc!! już 
cebulfł. niesmacznq marchew 

ką i pięcioma odmianami wq 
t,.óbk~ przeplecionymi szny­
celkięm z dorsza. 

My stali bywalcy rzeszow­
skich zakładów zbiorowego 
żywienia nie wymawiamy ab 
solutnie kierownikom i ku-

Z Rzeszowa 
Z Inicjatywy Mlejsl<;lego Jl.0- . 

mitetlI Frontu Narodowego "ow· 
stał projekt urz~dzenl .. plaou do 
zabaw dla dzl"e! w rótnych J)un 
ktach Rzeszowa. Czynu tego 
podj'lły się rze .. ;owsklo zaklady 
pracy, mIędzy InnymI RPZB, 
ZBM, WZBPP l Inne. 

I 
charzom tego obiadu, którV ! 
smacznie w domu spożywaj ą" i 
ale m/l,my do nich pretensje I 
te kpią sobie z nas, I'odaic,c I 
nam o tej porze nie tanie wca 
te zupki z "ko~tki", Rozkru- I 
szyć l,makaron()Wil", "ogono- \ 
Wil" czy '"żur" nawet iwr%u l 
cić i4 do garnka niech sobie 
tu hula przez kilka m.inut każ 
dy z nas potrafi, . bez spe­
cjalnego. wykszta!ce1tia w 
tym kierunku i nie posiada­
j o,c dyplomu szefa kuchni. A 
le biegać na rynek. po jarzy­
ny, tłuszcz czy inne drobnost­
ki 1l0t1'Zebne do ~otowania 
obiadu nie mamy ochoty bo 
od tego sq zaopatrzeniowcy 
w zakladach zbiorowego ży­
wienia UJ których aię .tolu­
jemy calymi setkamI. Ale 
{Jdy spisy potraw nie . ulegnq 
zmianom w tych zakładach, 
gdy w dalszym ciq"u wma­
wiać się nam będZie (niejed­
nokrotnie za pośTedni.ctwem 
kelnerów)' że o jarzyny je~% 
cze trudno, to zbuntujemy się 
i żaden z nas me pójdzie na 
obiad do "Jutrzenki", "Hote­
lowej", "Ludowej", " Naszej" 
czy " Popularnej". Nie pój­
dziemy taki e do "Rzeszow­
skiej" nawet, bo i do niej o­
statnio mamy wieLki iaL za. 
to, że coraz mniej potraw fi­
QUTuje na .iadlospi~i~ no i za 
to także że i tu nie zaw sze po­
dadzą nam świeiq jarzynkę . 

No i t·, jaki sposób - pyta 
my się. wykonają wtedy r ze 
sz('wlłki« t·a kład)! gastronomi 
Cl/n« przy taki!'j fT~kweneji 
swoj~ tll.an·lI~ A zrobimy to­
pod !lowem. 

WIOSNA W OGRODACH 
Spóźniła . się wiosna w 

tym roku. Wyg!qd zieleń­
ców i ogrodów do ostatltich 
dni kwietnia zap1"Zecza~ ist­
ni8niu kolendarzowej wios­
ny. Ale trzeba by lo kilku 
majowych dni i ciepłych 
promieni słonecznych, by 
zazietenHysię drzewa, krze 
wy i kwiaty w parkach i o­
grodach. 
Zakwitły pięknie wtsme 

i czc7'eśnie, okrywając się· 
białn, szatą kwiecia. 

W· ł jest jeszcze le e do zrobienia 
Akcja sanitarno-porządko­

wa, która ma przywrócić e­
~tetyczny wygląd naszego 
miasta trwa Vi całej pełni. 

kających na p7"Zystanku l uroczystość 
jest zdolny pomieścić kur- ~. sztandaru tej 
sujgcy autobus. placówce. 

Foto-Popijakowskt ~_~~ • __ ~. I .~--___ ' _____ _ 

Niektóre z nlcl\ .. zrealizowały 
już .woj~ zobowiązania, np. 
JtPl'lB uną(lzllo plac ~baw 

przy ul, l Maja zaopatnol\y w 
huśtawki, zJeżdżalnIe, plaskow­
Jllce, karuzele. Sclągaj" one od 
Jlajwcześnlejszych godzin ran· 
nyeh do wieczora gromady dzie­
ci z okolicznych domów. 

Milicjant 
uratował dzieclco 

Wiele jest jeszcze do zro­
bienia, choćby na samych ty! 
ko ulicach Rzeszowa. Tak 
np. niepraktycznie porozsta­
wiane kosze W licznych 
punktach Rzeszowa należało 
by odpowiednio rozmieścić 
właśnie w obecnym okresie. 
I tak kosz, znajdujący się 
na rogu ulic Gnmwaldz­
kiej iKościusz~i utl,'udnia 
przejŚcie w tTm miejscu. Po 
dobnego przestawienia wy­
maga kO;;7: na rogu ulicy 
Grunwaldzkiej 1 Matejki. 

Sohota, niedziela 

14 15' , . 

m a ja 

RZESZOW 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na. nr. 81, Plac Stalina 18 
Pogotowie Ratunkowe: ul, O­
brońców Stalingradu 29, 
tel. 09 

Straż Potarna: ul. Mlcktewi­
cu 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W. Hlbnera): 
Dtień bez kłamstwa - prod. 
franc. godz. 16, 18 I 20 

PRZODOWN1K (P9trowsJdego): 
Alarm w cyrku prod. niem. 
godz. 17 I 19 

WDK (Okrzel T) - nieczynne 

ŁĄ.JQCUT 

ZNICZ - Kariera 
(u\vaga - repertuar kin podaje­
my według Informaejl eWY) 

Muzeum 
MUZEUM OKRl!;GOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Maja 19 
czynne od godz. !()-15 

MUZEUM W ~A[IlCUCIlt 
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM PRZEMYSKIE -
czynn.ł od godz. 1()-15-tej 

Teatr 
P-AIIlSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - Dom ktl­
biet - Z. Nałkowsk.!ej codz. 19 

W. D. K. 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW ZAW . Ok.rze! 7 
sobota godz. 17 - Opowiad.­

nie bajek w języku rosyj­
skim 

godz. 19 - Wieczornica ta-
neczna dla czytelnikÓw bi­
blioteki 

gcdz . 17 - Akademia Mickie ­
wlezowsks w związku z roz 
poc~ęciem Dni Oświaty, 
lI:siążkl i Prasy 

niedziela godz. 9 - I Z.1azd 
Młodych In~ynlerów I Tech 
nlków pod hasłem: Osl~g­
nlęciaml Przod. Techn. 
walczymy o pokój j pra­
wo uczestniczenia w V Fes­
tiwalu Młodzieży I Studen­
tów 

* DOM KULTURY na Osiedlu 
WSK 
110 bota - nie czynny 
niedziela - poranek dla t!zie­

' cl (bajki) 
,odz. 10 - Wczasy Świl!teez­

ne w ośrodku w~zasowym 
w Czudcu (w pro«ramie wy 
.tępy .artystyczne) 

godz. 11 - Zabawy I gry na 
wolnym powietrzu 

Radio 
Program radiowy na dzled 15 
maja 1955 l. (niedziela} 

Prolram I -,na fali 1HZ III 

Program dnia 5.53 10.~O. Wia­
domości 6.00 7.00 20.00 23.00. 

6.05 Muzyka na dzień dobry 
6.50 Kalendarz radiowy 7.15 
Przegląd prasy stołecUlej 7.20 
Radziecka muz y ka roZt'ywko­
ws 7.35 "Od melodii do melo­
dii" 7.50 ,.sportowcy wiejscy 
na start" 8.00" Wieś tsóczy I 
śp iewa" 8.15 Tor Aulln "Trzy 
tańce GoUandzkle" 8.30 " B:O 
dla młodoścI" 9.00 "Odpowiedzi 
Fsll 49" 9.12 Splewa "Mazow­
sze" 9.32 Zagadki muzyczne 
10.00 " Pan Tadeu.z" - fragm. 
poematu A . Micl,iewlcza 10.20 
Koncert solistów 10.57 .Koncert 
życzeń 12.04 Prze r w.. 13.00 
Skr:tYl1ka ogólna PR. 13.10 
"Siarka" - pogadanka 13.25 
Muzyka 13.35 "Opowieści wę­
d rownicze" 14.05 Aud. dla wsi 
14.15 . Melodie do tańca 14.45 
Pleśni St3nisława Niewiadom­
~kle\lo 15 .00 "Na radiowej estra 
dzie" 16.00 T r ansmisja II części 
n1eczu piłkarskiego Ruda 
Hvezda (Brno) - Ruch (ChO­
rzów) I zakończenie XI etapu 
VUI KOla rSkiego Wyścigu Po­
koiu 11.45 Tygodniowy prze­
gllld wydarzeń międzyna rodo­
wych 18.00 Polskie pieśni żoł­
nie r skie 18.30 "Taj fun z polu d­
nio-wschodu"- sluchówisl!:o 
J . Mei ssnl'ra 19.30 "Na pięc ioli­
n ii" 20.25 A. Głazunow: Poemat 
li ryczny 20 .40 Muzyks tanecz­
n a 21.25 Mistrzowie sceny ope­
r ow ej - Licia Alba.nese - so­
p ran 22.00 Ogólne wiadomości 
~portowe 22 .30 M.uzyka tanec~­
nli 23.10 Muzyka taneczna. 

W Rzeszowie 
będzie weselej 

... tak przynajmniej pociesza­
ją mif!szkańców naszego mia 
sta organiultorzy l"óżnych roz 
rywek, które ma;q. rozpocząć 
się już w tych dniach. 

A więc codziennie tańczyć 
będZiemy na wolnym powie­
trzu w Parku Miejskim, i11,1.. 
Ludwika Wart/,ńskiego, co 
drugi dzień, - we wtorki, 
czwartki i soboty na Przysta­
ni Kajakowej, dwa r'azy w 
tyl]odniu w parku na 8taro­
mieściu. By nie męczyć dłu­
gim spacel'em mieszkaliców 
Osiedla WSK i tu również 
oabywać się będą zabawy ta 
n.eczne na wolnym powietrzu. 

W czasie przerw, Qdy zmę­
czeni tańcem b~dziemy odpo 
czywać wystąpią na estra­
dach ze~poly taneczne. 

I jeszcze jedna rozrywką. 
- nowość dła rzeszouna!'l.: na 
,tadionie "Gwardii" w letnie 
dni na wolnI/m. powietr,zu 0-

glą.dać będą mogli codziennie 
ciekaw. filmy. 

W imieniu organizato1"6w 
tych imp1'u zapewniamy czy 
telników na:!z!!; gazetll, że 
program ten, tllm razem UJ 
fig procentach zostanie Z1'ea­
lizowany. 

W ramach łączności 
miasta ze wsią 

ekIpa lekarskO-dentystyczna 
z Rzeszewl edwiedzi gromady: 

Straszydle i Wysoką 
Strzyżowsl\ą 

w niedzielę tj. 13 bm. mle 
uk.lioi -Straaądla I WYłO 
kld 8tnyło",.klej będl\ mleH 
mołnoA~ zulęrn.,6 bezpłat­

nych porad lekarsko-den ty­
"tycznych, których udzieli 
Im ekipa lekarska z Rzeszo­
wa. 

Każdy zrłuzaj"cy się ' b'l­
dzie m6rł ponadto Zlopatrz.vć 
się na miejscu w odpo,,,ied­
nie lekarstwa. 

Eliminacje PCK 
Wojew6dzkl Oddział PCK or­

'''/lizuje w dniu 15 bm. o godz . 
10 wojewódzkie eUminaeje dru­
żyn sanitarnych PCK wRze­
azowie na J)laeu ćwiczef!. prz)' 
ul. Rejtana. 

Eliminacje poprzedzi prze-
mun drutyn sanitarnych ullca· 

mI nUu~ 

Aby place zabaw spełnialy w 
dalszym CII\J!:1l &woje zadanIe, 
mu!Z~ bye 'otoczone oplek" 
MRN. zakładów pracy oraz 
wszystkich łnleszkańców miasta. 

• * 
Dła zaznajomienIa ludności z 

projektem budietu I "Ianu Co!­
podarezelJo na rok 1155 dla mla· 
sta Rzeszowa w dn!'u I maja br. 
odbyły się zebrania w dzielni­
cach l!ltaromldele, Drabinlanka 
I pobltno. 

Przy omawianiu planu ludnośt 
wysuwala wlasne wnIoskI. 

l\flelzkaf!.cy Po'bitneco doma­
lajĄ olę ml~dzy Innymi urucho· 
mienia przedszkola w obecnie 

. próżnym star3'm budynku szkol· 
nym. 

DrabJnlank!ł zabiega o wybu­
dowanie mostu na Wisłoku. 

Dute uznanie wśród mleu 
kańców Grunl - robotniczej 
clzje1nlcy Gdańl!lka - wzbu­
dził cZ)·ń funkcJon&rlullZ& MI 
Iicji Obywatelskiej - st. sl~r 
żanta Jana Rogowskiego. 
Jadąc na rowerze ul.Jed­

ności Robotniczej, biegnącą 
wzdluż koryta rzeki Radun!. 
usłyszał on woł!!.!lle o pomoc 
- krzyk tonącego dzieckll. 
Nie trac~c czasu, skoczył do 
rzeki I po chwili wyciągnął 
z wody małego chłopczyka. 
Był nim 3-letni Kazio Zy­
bort. 

Milicjant lldriellł nieprzy -
tomnemu d%iecku pierwszej 
pomocy - zastosował sztUC! 
ne oddyehl.nle oru zawe­
zwał Pogotowie Rl.tunkowe. 
Dziecko zoatało uratowane. 

Przy Placu Zwycięstwa 
(PKPG) znajduje się odkryta 
studnia, której brzegi rów­
nają się z powierzchnią zie­
mi. Poniaważ w studr!! zna­
lazły pomieszczenie pl'zel'ó~­
he oqpadki i nieczystości na 
leżałoby ją zlikwidować. 

F. Janik 
koresp. 

SPORT 'o SPORT O SPORT O SPORT O SPORT 
FESTYN W MIItOCINIE 

W najhllższł\ niedzielę 13 bm. 
w MIroenlnie pow. Przew<lf8k 
odb·dzle· si" Wielki Młodzieżo-
wy Festyn, w którym wezmll 
ud~iał zetempowcy, mł.odzleż 
Wiejska powlat6w ·Przeworsk. 
Łańcu t.Jsro!ław oraz sJ)orto",· 
cy woj . rzeszowskiego. W cza­
sie festynu . . zorganizowane zo­
stanI! Imprezy sportowe. na czo­
ło których wysuwa .ię !J)otka· 
nie łucznicze reprezentacji War-

• szawy I Rzeszowa. 

TYLKO 3 DRUZYNY BEZ 
PORAZKI W LIDZE 

WOJEWODZKIEJ TENISA 
STOLOWEGO 

W pozostałych dwu spotko.· 
niach ro:z;grywek lig! woJewódz· 
kiej w tenisie stołowym uzyska­
no ub . n iedzieli wyniki : Kole· 
jai'z Rozwadów - Stal Rzeszów 
2:8. Włókniarz Krosno - Górnik 
Krosno 9:1. Po dotychczasowych 
spotkaniach tabela rozgrywek 
WYiląda nast(lpująco: 
Włókniarz Krosno 3 6 28:2 
Stal MIelec 3 6 25:5 
Resovla 3 6 22:8 
Stal Rzeszów 3 4 16:14 
KoleJarz PrzemyU 3' 16:14 
GÓrnIk Krosno 3 ! 13 :17 
Stal st. Wola 3 2 9:21 
KołeJan Rozwadów 3 O 10:20 
BudowlanI Rzeszów 3 O 7 :23 
Polo!lla Przemyśl 3 G 4 :28 

W najbliższą niedzielę w lidze 
WOjeWÓdZkiej irają: Kolejarz 
Przemyśl - Stal Stalowa Wola 
Stal Rzeszów - Re,o via Stał 
Mielec - Kolejarz Roz·wadów. 
WłókniArZ Krosno - Budowlani 
RZ4!>sz6w. Polonia Przemyśl 
Górnik Krosno . 

MISTRZOSTWA ZS STAL 
W SIATKOWCE 

Ubiegłej soboty i niedzieli 
Odbyły się w Mielcu rozgry'w 
ki o mistrzostwo ZS Stal w 
siatkówce męskiej i 14'ńskiej. 
NiespOdziankę sprawili siat­
karze Stalowej Woli, któny 
zdobylI tytuł mistrzowski, 
zwyclęiająe Mielec. 

Wyniki techniczne: Kobic' 
ty - l) Mielec, 2) Rzeszów, I 
3) Dł!ba. Mężezńni - l) sta 

lowl. Wola, 2), Mielee,· 3) RZłl 
8ZÓW, 4) Dęba. 

117:18 SPOTKANIE 
PIl.KARSKIE 

Zawody pHkarskle o !!llstrzo­
stwo In liii 1l0ml~dJY . "Stał!4" 
Rzeszów a "Stalą" Stalowa Wola 
zostały J)l'Zdot'one z 15 hm. na 
Ił hm. I · 2:ostal'l_ rozegrane . na 
!tadlonle "SJ)arty". Rezerwy III 
ligi o godz. 15.30, zd pierwsza I 
druiyna e godz. 17.30. • 

KALENDAJtZYK IMPREZ I 
SPORTOWYCH I' 

SOBOTA 
Godz. 19 - Hala sportowa 

"Stall" na Osiedlu WSK: Stał 

Ecll, ta 
Cholerna droga... kie­

rowca klnie pod nosem. 
"Skoda" skacze, trzęsie się, 
jak statek przechyla z boku 
na bok, koła zatl'lymujl\ ko­
leiny, motor warczy. pracuje 
ciężko. 

Trzeba uruchomić "wlas­
ną dwójkę" .. . bo jakże tu je­
chae pq tych głębokich ko­
leinach, dołach i dołkach,' 
wgłębieniach, w których z 
powudzeniem mógłby się u­
kryć człowiek, to znów 
wzniesieniach, wy;iszych 
,.szczytach" i po mnie.is7.ych 
pagórkach ... Wszystko to wy 
gląda na niezgorsze fortecz­
ne I:'bwarowa.oie. Ale chłopi 
z Markowej nie chcą bynaj­
mniej odgrodzić się od "świa 
ta". Właśl)ie ta droga, ech ta 
droga... ta straszna droga 
niejednemu z nich spędza 

sen z oczu. 
Ale cóż poradzić ? Co było 

W mocy markowian zrobili 
i !:Obii!! nadal. Zwie:i:li . .1'.lŻ 
1.300 m sześc, kamienia i 
zw!oz~ drugie , tyle W gro-

Jtaeszów -Ilesovla _ o mistrz. 
lit! WOjewódzkiej w tenisie sto­
łowym. 

Godz. 17.30 - Stadion ul. Lan­
glewlcza: Stal Rzesz6w - Stal 
Stałowa Wola o mistrz. III ligi 
(W przedmeczu o godz. 15.30 gra­
j ą rezerwy) . 

NIEDZIELA 
Godz. 9 - Plac Zwycięstwa 

Start do ZMP-owskich Kolar­
skich Wyścigów pokoju na t r a­
sie Rzeszów - Ml rocin (50 k m). 

Godz. 17 - Stadion Sparty ul. 
Krakowska: Resovla - LZS Zu­
rawiea O mistrz. kl . A (o godz. 
13.30 graj ą rezerwy, a o lj .15 ju­
niorzy Resovii I Startu Ryma­
nów o mistrz. kI. A juniorów). 

droga 
madzkim czynie społecznym. 
Zobowiązali się również dać 
niefachową robociznę. Nieje­
den już raz odwie<lzili vry­
dział komunikacyjny Powla­
towej Rady Narodowej VI 
Przeworsku i Rejon Eksplo­
atacji Dróg Publicznych w 
Jarosławiu .. . bo przecież do 
budowy drogi od podstaw po 
trzebni są fachowcy. 

Stare przysłowie mówi -
. syty głodnemu nie W I\'! l' ZY " . 

Podobnie jest w tym wypad­
ku. W Jarosławiu i Przewor­
sku są przec ież jakie takie 
chodniki... miejscami nawet 
nienajgorsze. 

Warto więc zaproponować 
towarzyszom z Jarosławia . 

odpowiedzialnym za stan 
dróg publicz,nych, by zechcie 
li wybrać s ię W najbliż­
szych doiach póki jeszcze 
dopisu.ie pogoda na zwie<lze­
nie tej osobliWEj, m arkCl\': ­
skiej d rogi .. . może wtedy u­
wierzą i nie tylko uwierzą, 
ale zajmą się na serio jej na 
prawą. hen. 
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Pomyślne zakończenie rokowań w Wiedniu . ( 

Przed podpisaniem 
traktatu państwowego z .Austrią 

W~DEŃ (PAP). 12 bm. w godzinach popo 
łudniowych ambasadorowie czterech mc­
carstw obradujący w Wiedniu nad sprawą 

traktatu państwowego z Austrią opubliko­
wali następujący komunikat: 

Konferencja ambasadorów ZSRR, Zjedno­
czonego Królestwa W. Brytanii, USA i Fran­
cji z udziałem przedstawicieli Austrii zakoil­
czyła pomyślnie swe prace przygotowawcze 
nad traktatEm państwowym, przewidującym 
odbudowę Austrii niepodleglej i dem:Jkratycz 
nej. Osiągnięto całkowitą jednomyślność CQ 

do wszystkich' artykułów traktatu. 

Ministrowie spraw zagranicznych ZSRR, 
Zjednoczonego Królestwa ·W. Brytanii, USA 
i Francji z udziałem przedstawicieli. Austrii 
spotkają się w Wiedniu w końcu biezącego 

tygodnia dla przestudiowania i podpisania 
traktatu państwowego z Austrią. 

WIEDEŃ (PAP). Ludność 

A 

I • 
W Me;~::('n (Niemiecka Republika Demokraty­

czna) odbyła się wSl'ulna demonslrac.ia młodzieży 
Niemiec zachodnich i NRD pod hasłem walki 
przeciwko układom paryskim za zjednoczeniem 
Niemiec . 

Austrii z ogromną radością 
powitała wiadomość o uzp,od 
nieniu przez ambasadorów 
czterech mocarstw wszyst­
kich punktów traktatu pań­
stWOWEgO z Austrią i o ma­
jącym nastąpić 15 bm. pod­
pis~lI1iu tego traktatu. Ulice 
i domy Wiednia -przybiErają 
odświętny wygląd_ Mia~to 
tonie w powodzi flag. 

Na zdjęciu: Fragment pochodu mlodzjqży. 

8 maja 195; r . i 
z okazji lO rOCl­
nicy wyzwolenia 
Nipmiec od fa­
szyzmu hillel uW 
sl;iego, odbyła 
się \V Berlinie 
na placu Marl.::stł 
- Engelsa po tęż 
na. manifestacja 
ludności. .--.. 

Fot - CAF 

Na zdjęciu: Manifeslal1 ci nio;~ą transparent z napi­
sem: "Precz z układami paryskimi, zagrażajtt one na­
szym rodzinom". Fot - CAF 

Ludność Kraju Rad aprobuje 
emislę nowej pożyczki 

Na wiecu w fabryce samlJ 
chodów im. Stalina przema­
wiał m. in. Ślusar Aleksie­
jew. 

Uroczystość podpisania tra 
ktalu odbędzie się w niedzie 
lę o godzinie 11 na zamku 
BelvedEre. 

Kanclerz austriacki Raab 
złożył oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że droga do 
wolnej i niezależnej Austri; 
stanęła otworem. "Niedziela 
15 maja - stwierdza kanc­
lerz - będzie dla narodu au 
striackiego i dla całEgo świ;, 
ta dniem radości, albowiem 
z podpisaniem traktatu au­
striackiego wiążą się uzasad­
nione nadzieje, że porozu­
mienie to stanowi pierwszy 
krok na drodze do rozwiąza­
nia Innych problemów mię­
dzynarodowych". 

Minister spraw zagrankz­
nych FigI powiedział na kon­
ferencji prasowej: "Na prze­
kór wszelkim pesymistyrz­
nym przewidywaniom - do­
szl!śmy do celu. Niedziela 15 
maja będzie punktem zwrot-

nym nie tylko dla Austrii 
lecz także dla polityki świa­
towej". 
PrzEwodniczący Komunisty 

cznej Partii Austrii KOEple­
nig oświadczył: "Zakończo­
na 5ukcfsem konferencja !Im 
bas"dorów napawa radością 
każdE go Austriak<l. Obecnie 
nanód austriacki sam będzie 
decydować o swych losacil. 
Naród austriacki będzie mu­
siał przestrzEg3ć, aby neu­
tralność, którEj pragnie 
Z051-2'3 zabEzpieczona. Naród 
austriacki ma do zawdzięczf 
nia zmianę, jaka nastąpiła w 
jego losie _ Związkowi Rd­
dzieckiemu, który mimo trud 
ności i przeszkód doprowa­
dzi! do zakońCZenia prac nad 
traktatem państwowym i 
skutrrznie bronił interesów 
Aw:tr:i. 

Kobiety austriackie 
przed Międzynarodowym 

łlollgresem Nlatek 
w obronie dzieci 

WIEDEN (PAP). Apel Między­
narodowej DemOkratycznej Fe­
deracji Kobiet w sprawie zor­
ganizowania Kongresu Matek w 
obronie dzieci, spotkał się z go­
rącym przyjęciem wśród kobiet 
austr;ackich. 

Dnia 25 czerwca br. odbędzie 
się w Wiedniu spotkanie matek, 
które przybędą do stoUcy z ca­
łego kraju. 

W ramach przygotowań do 
kongresu, kobiety -al\Striackie 
biorą aktywny udział w kampa­
ni zbierania podpisów pod Wie­
de'1sl<im Apelem Biura Swlato­
wej Rady Pokoju. Wiele koblet 
austriackich zgłosiło swój akces 
do Związku Demokratycznych 
Kobiet Austrii. 

Dymisja rzqdu Scelby 
odrzucona 

RZYM (PAP). 12 maja pre 
mier włoski Mario Scelba 
złożył na ręce nowego prezy­
denta Włoch Gronchi prośbę 
o dymi,ję rządu. Po dwugo­
dzinnej rozmowie z premie­
rem Scelbą prezydent Gron­
chi odrzucił prośbę o dymi­
sję rządu, polecając Scelble 
dalsze pełnienie funkcji pre­
miera rządu. 

MOSKW A (P AP). W całym 
Związku Radzieckim odby­
wają się zebrania, na któ­
rych ludność omawia znarzc 
nie nowej pożyczki dla d"l­
sZ€go rozwoju gospodarkl i 
kultury kraj u oraz wyraża go 
towość wypożyczenia pań­
stwu swych oszczędności. 

- Ludzie radzieccy - OŚwiad­
czył on - niczego nie pożałują 
dla umocnienia· obronnośCi oj­
czyzny i jej potęgi gospodar­
czej. 

WZO' _EM HlTLEROWCOW 

Przemawiając na wiecu w 
Zakładach lm. WłodzimiHza 
IIjicza w Moskwie jeden z 
najstarszych robotników tych 
zakładów N. Kiriejew oświaa 
czył: 

Przed przeszło 25 laty subskry­
bowałem pierwszą pożyczk<: 
uprzemysłowienia kraju. Wtedy 
jes7.cze nie było tej hali produk­
~yj nej, w której dziś pl'zem~­
winm. Powstała ooa w moich 
oczach. !'lasze potyczki - to no­
We f~:_,ykl i huty, nowe linie 
kolejowe. elektrownie, sowcho­
zy l m;rodkl maszynowo-trakto­
rowe. oto dlaczego chętnie pod­
pisuję pożyczkę. 

Jednomyślnie' subskrybuj ą 
pożyczkę rozwoj u gospodar­
ki narodowej ZSRR na r0k 
1955 ludzie pracy Ukrainy, 
Bialonisi i innych republik 
radzieckich. 

Nowy szef sztabu 
armii amerykallsk,ej 
NOWY JORK (PAP). Jak do­

nosi z Waszyngtonu agencja u­
nited Press prezydent Elsenho­
wer mianował gen. Maxwella 
D. Taylor~ szefem sztabu armii· 
alnerykansklei na miejsce ge­
nerała 111. B. l\idgwaya. 

Na zdjęciu: W za 
łożonym przez I'zą-..ł. 
adenauerowski obo­
zie koncentracyj­
nyIn Gros's - Hcse­
pe znalazł się już 
niejeden przeciw­
nik militaryzmu 
nlemi!,cklego. Ob0..\ 
położony jest na ba 
gnach w pobliżu b. 
hitl.,rowsklch obo-

zów koncentracYJ-
nych Borgermoor, 
Aschendorf ! Ester­
wegen. Nledostatecz 
nIe żywieni wlęznlo 
wl., pracuj ą W tere­
nie bagnistym pod 
nadzorem UZbrojo­
nej straży. W ciasnych po~le~z "zenlach tl'.ie od 10 do 20 ludzi. 

Fot. - CAF. 

w oczach Zachodu 
i poprzednio Związek Radzie 
cki pozostaje wierny swojej 
polityce rozwiązywania wsze:! 
kich spornych spraw w dro­
dze rokowań, włącznie z pro 
blemEm niemieckim, polity 
ce umacniania pokoju przez 
organizację systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa przez 
zacieśnianie współpracy mie­
dzy 'państwami o różnych sy 
stemach politycznych i spo­
łecznych. Z przemówienia 
przedstawiciela Chińskiej Re 
jJubliki Ludowej wydobywa 
no te akcenty, które mówiły 
o pełnej solidarności rządu i 
narodu· chińskiego z decyzja­
n'1i Kcnfnencji Warszaw­
s.kiej oraz o gotowości naro­
du chińskiego do. współdzia-

Obrady Konferencji War­
szawskiEj państw euro­

pEjskich w sprawie zapEwll;e 
nia pokoju i bEZpieCZEństwa 
w Europie zakończyły Slt:. 
Na czwartym posiedzeniu roz 
patrzono w,zystkie artyk"ły 

układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemn~j i 
przyj~to je jEdnomyślnie. 
JEdnomyślnie przyjęto rów­
ni·d uchwałę w sprawie utwo 
rzenia zjednoczonego down­
dztwa sił zbrojnych państw 
- uczestników ukł:>du. 

W nastGpnych dniacb SZCZE 
gółowo zanalizujemy p05 t a­
no\'.riEnia układu, który ma 
historyczne znaCZEnie dia Cj­

mocnknia ,ił sto.iących [J", 

straży poko.iu i bezpiEczer',-! 
stwa niEpcrlJ('g!o~ci, suwer.'Ii 
ności narodów. Uprzytomnij 
my sobiE teraz, w jakiEj'3'~ 
mosferze mic;:dzynarodowej 
toczyły się obr?dy '.Varsz8w 
skiEj KonferEncji. 

A wi~c pami~l.amy, że tr7~' 
mocarstv,'a zachodnie doko­
nały w Par~'żu haniebnEgo 
aktu usankcjonowania zbro­
jeń niemieckiego mili tary-

zmu - tego śmiertelnego 
wroga narodów. Ten hanieb­
ny akt wywołał niezwy­
kle ostry sprZEciw naro­
dów, przede »,szystklm 
·narodów europejskiCh, są­
siadujących z Niemcami. 
Jak podkreśla korespondent 
Washington Post, Childs, -
"niewielu Amerykanów zda­
je sobie sprawę, że siły dzia 
łające na rZECZ pokoju w 
drodze rokowań, znajdują 
się w Europie zachodniej w 
akcji". To jEst pierwsza spra­
wa, o którfj należy pam;~­

tać. Są inne, niemniej 
ważne. 

'Viadomość o usunięciu wszel­
kich'przeszkód stoJących na dro 
dze do podpi,.ania traktatu. pan­
st\vowego dla Austrii, wywołała 
ogromne wrażenie w opinH pu­
blicznej. Powszechnie stwierdza 
sie, że, ~ukces ten został osiąg­
nięty dzięki stano'wisku delega­
c.fi radzieCkiej, która nie poską­
piła wysiłków, aby znaleźć )'oz­
\viązanie zgodne z narodowY1TI 
interesełn Austrii i możliwe do 
przyj~cia przez wszystkie mo­
carstwa. 

Wreszcie ogromne wrażenie 
wywołały radzieckie propozycje, 
przedłożone w pOdkomisji roz­
brojeniowej ONZ iN sprawie re-

dukcjl Zbrojeń, zal<azu broni 
atomowej i usunięcia groźby no-
wej wojny. . 

. W tych warunkach zaniepoko­
jeni politycy zachodni uważali 
za konieczne uczynić ze swej 
strony jakiś gest, który by w 
oczach opinii publicznej stwa­
rzał wrażenie że i oni gotowi 
są do rokowano Taki sens miała 
nota lnocarstw zachodnich do 
Związku RadzieCkiego, w której 
przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji wyrażają zgOdę na od­
bycie rozmów wielkiej czwórki na najwyższym szczeblu. 

Notując te wszystkie wy­
darzenia, prasa zachodnia z 
najwyższym zainteresowa­
niem śledziła. przebieg War­
szawskiej Konferencji. Każ­

de dosłownie przemówienie, 
a zwłaszcza przemówiEnie 
szefa delegacji radZieckiej. 
marszałka Bułganina oraz o~ 
świadczenie obserwatol"l 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, wicepremiera i ministra 
obrony narodowej, Peng 
Teh-huaia było żywo komen 
towane. Z przemówienia mar 
szałka Bułganina wydoby­
wano przede wszystkim te 
wszystkie akcmty, którE' 
wskazują że i teraz tak iak 

. łania z państwami - uczest 
nikilmi konferencji w każde; 
C\kc.ii zmierzającej do daniu 
7.d C'cydoyvanego odporu agre­
sorom. 

Oceniając obrady' Konfe­
rencji Warszawskiej, burżua· 
i'.y.iny dziennik hindus:d 
"Ewadhtnata" pisze, że u­
chwały konferencji "będ~ 
miały taką moc moralną, po­
lityczną i wojsko\vą, iż w 
wypadku gdyby blok zachod 
ni rozpoczął \Vojnę, spotka­
łaby go całkowita klęska. Lo 
sami świata kieruia obecnie 
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Wszechzwiązk.owa Konferencja 
,.. Obrońców Pokoju 

konfynuuje swe obrady 
MOSKWA (PAP). 12 m2ja 

w trzecim dniu obrad Wszech 
związkowej Konferencji Ob­
rońców Pokoju toczył~ się 
dyskusja n<ld refer~tEm l" •. 
Korniejczuka. 

Hutnik kombinatu meta- I 
lurgicznEgO w Magnitogorsku 
Szaitlin mówił o wielki!?) 
przyjaźni, jaka łączy hutni­
ków Magnitogorska z towa­
rzyszami pracy z Chin, Pol­
ski, Bułgarii, Rumunii i in­
nych krajów demokr<lcji lu­
dOWEj. 

Znany maszynista Błaże­
now poświęcił swe prł!em6-
wiEnie roli radziEckich związ 
ków zawodowych w walce o 
pokój. - Solidarność proleta 
riacka i jedność działania­
powiedział Błażenow m. in. 

jest najsilniejszym orę­

żem klasy robotniczej w 
walce o pokój. 

Długo ni€milkn'ącymi 01{­

laskami powitano członka 
Światowej Rady Pokoju, pi-

sarza argentyńskiego - Al­
fredo Var.ela. Zobrazował on 
gigantyczny rozmach ruchu 
obrot1ców ookoju i porównał 
go do olbrzymiEgo drzewa, 
które zapuściło korzenie na 
pięciu kontynentach. 
Następny mówca prezes 

Akademii Sztuk Pięknych 
ZSRR Gerasimow powie­
dział: twórczość plastyków 
radzieckich przepojona jest 
idEą pokoju. Idee te legły u 
podstaw życia ludzi radziec­
kich, u podstaw polityk! 
państwa radzieckiego. l 
wielkim zadowoleniEm stwler 
dzamy, że w walce o pokój 
uczestniczą wraz z nami ar­
tyści wielkich Chin, wszyst­
kich krajów demokracji lu­
dowej i wielu postępowych 
artystów krajów kapitalis­
tycznych. 

W imieniu ludności Nie­
miEC zachodnich, walczącej 
o pokój koriferencję powitał 
prZedstawiciel Światowej Ra 
dy Pokoju E. Eckert. 
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DLA UPAMIFjTNIENIA KONFERENCJI WARSZAWSKIEJ 

l)"lem me} córce imię . . . 
Warszawy 

SOFIA (PAP). Do prezy­
dium Konferencji Warszaw­
skiej w sprawie zapewnienia 
pokoju i bez:pieczeństwa w 
Europie nadeszła od miesz­
kańca Sofii - Cwetana Ma­
kslmowa depesza następują­

cej treści: 
"Dla uczczenia historycz­

nej konferencji w sprawie 
obrony osiągnięć ludzkości, 

pokoju, demokracji i socja­
lizmu, dziś 11 maja pierwsZe 
moje dziecko- córka otrzy­
mała imię miasta - bohatera 
Warszawy _ będącego sym­
bolem pokojowej polityk! kra 
jów demokracji ludo',vej 11 

niezwyciężonym ZwiąZkiem 

Radzieckim na czele". 

Cwetan Maksimow 

Przed zjednoczeniem kanadyjskich 
orąanizacii związkowych 

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
"New. York Times" donosi z 
Ottawy, że kanadyjskie związki 
zawodowe wchodzące w skład 
amerykllnskich central zwIązko­
wych AFL i CIO porozumiały 
się ze sobą w sprawie połącze­
nia się w jeden "Kanadyjski 
Kongres Pracy". 

Dnia lO maja br. komitet zje­
dnoczeniowy składający się z 
przedstawiciell "Kongresu Związ 

narody. Narody nienawidzą 
wojen agresywnych, a -popie 
rają walkę w obronie poko­
ju". 

Prasa zachodnia w szeregu 
komentarzy zastanawia się, 
dlaczego to właśnie Warsza­
wę wybrano, jako miejsce 
tej historycznej konferencji. 
Z wielu wypowiedzi zasłu­

guje na podkreślenie głos 
burżuazyjnego dziennika 
francuskiego "Combat", w 
którym czytamy: "fakt wy­
brania Warszawy, jako miej­
sca konferencji i uroczysto­
ści wprowadzenia w życie 
traktatów stanowiących an­
tytezę i równoważnik ukłe,­
dów paryskich, nie jest dzie­
łem przypadku". Podkreśla­
jąc znaczenie jakie zdobyła 
sobie Polska w stosunkach 
międzynarodowych, dziennik 
przypomina osiągnięcia naro 
du polskiego w ciągu dzie­
sięciolecia. Doda,im'l cd , iebi c 
że sukcesy te zawdzięczamy 
w znacznej mierze nowym 
sto~unkom między naroda­
mi. Stosunkom, których wy 
razem jest braterska pomoc 
ZSRR. Pomoc, nie do pomy­
ślenia w stosunkach między 
pa.ństwami kaPitalistYCznY-I' 
mi. 

PróbkI: maczenia Domoe" 

ków Zawodowych Kanady" l 
"Kanadyjskiego Kongresu Pra­
cy" sfinalizował porozumienl., w 
spraWie zasad, na podstawie kt6 
rych nastąpi połączenie się tych 
dwóch organizacji. Tekst tego 
porozumienia zostanie przedsta­
Wiony zjazdom. krajowym obu 
organizacji. 

Z.iednoclenle obejmuje. około 
mi liona robotników kanadyj-
skich. 

radzieckiej w uprzemysłowie 
niu Polski, tzn. \V budowie 
siły i dobrobytu naszego kra 
ju, miał niewątpliwie kores­
pondent "New York Tl­
mes'a, Cłifton Daniel, któ­
ry wracając z objazdu repor­
tażowego zza Uralu, przy­
był do Warszawy i miał oka­
zję wraz z innymi dzienni­
karzami zwiedzać Pałac Kul 
tury i Nauki. 

Niewątpliwie pobyt dzien­
nikarza amerykańskiego w 
Związku RadzieCkim a na­
stępnie w Warszawie oraz 
wyniki KonferenJji War­
szawskiej ·dadzą mu wiele 
do myślenia. Dob ze będzie, 
jeśli swymi myślal11i podzieli 
się z czytelnikami) amery-
kańskimi. ) 

Warszawska Kdr ferencja 
zakończyla obrady. \ Wywoła­
ła ona żywe komehtarze \V 

. b' . ~ P prasIe urzuazY.Jne~. rzez 
narody przyjęta zosiiala jako 
wielki wkład w dZię.łO umoc 
nienia pokoju. \ 

Kazimierz G?lile 
Tadeusz GUfowsk! 

Druk. I'tz€sz. Zakł. raficznr 
-6-1112 
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